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Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych zaleca
zerwanie słosunków z gen. Franco
Wstrzymanie dostaw żywności dla Hiszpanii

Radacianu
s e k re ta r z  g e n e r a ln y

r u m u ń s k i e j  
par ii socjalistyczne!

Sukces stanowiska Polski 
w sprawie likwidacji dyktatury

N . JORK (PA P). Podkcm’sja dla spraw hiszpańskich O N Z  
uchwaliła 11 glosami przeciwko 6, przy 1 wstrzymującym się od 
głosu rezolucję wzywającą czło: ków Narodów Zjednoczonych 
do zerwania stosunków dyplomatycznych z reżimem generała 
Franco.

Tekst rezolucji zgłoszonej ja­
ko poprawka do wniosku St. 
Zjednoczonych przez Meksyk, 
Venezuelę, Guatemalę, Panamę
1 Chile ma następujące brzmie­
nie: „Ponieważ Narody Zjedno­
czone w San Francisco, w Pocz­
damie, w  Londynie i ostatnio w  
Lake Success odmówiły zbioro­
w o utrzymywania stosunków z 
reżimem generała Franco, Zgro­
madzenie Narodów Zjednoczo­
nych zaleca członkom O N Z  przy 
łączyć sie indywidualnie do tego 
stanowiska i zaprzestać utrzy­
mywania stosunków dyploma­
tycznych z obecnym rządem hisz­
pańskim.

N astępnie podkomisja uchwa­
liła 11 głosami przeciwko 5 przy
2 wstrzymujących się od głoso­
wania zalecenie francuskie, by 
członkowie O N Z  zaprzestali eks 
portu artykułów  żywnościowych 
do H ezpanii, dopóki nie przeko 
nają się, że te artykuły żywno­
ściowe nie są niezbędne dla lu­
dności hiszpańskiej.

FRANCO ROBI DEMONSTRACJE
LONDYN. PAP. Pod przymusem 

w większości miast hiszpańskich prze­
widziane są strajki na znak protestu

przeciwko przymusowym demonstra­
cjom „lojalności" .które zamierza zor­
ganizować Franco. Organizacje ruchu 
oporu w Madrycie stwierdzają, źe 
właściciele przedsiębiorstw i policja 
wywierają presję na robotników, chcąc 
ich zmusić do udziału w projektowa­
nych przez Franco demonstracjach. 
Robotnicy w Barcelonie mają zamiar 
ogłosić strajk, o iile będą zmuszeni 
wziąć udział w demonstracjach. Pra­
cownicy gazowni w Barcelonie ogło­
sili już strajk. 60 tysięcy robotników 
w odlewni „Gase gierona" przystąpili 
do strajku, żądając podwyżki 50 pe­
set tygodniowo, oraz przydziałów 2 
kilogramów ryżu.

MADRYT. (SAP). Gen. Franco wy­
głosił przemówienie do ludności r  
z hałkonu Oriento Pałace. Występował

on przeciw mieszaniu się obcych rzą­
dów w sprawy hiszpańskie.

Zebrało się na tę manifestację oko­
ło 100.000 ludzi. Tak liczny udział był 
wynikiem przymusu brania udziału w 
demonstracji. Robotnicy musieli się 
udawać z miejsca swojej pracy o godz- 
9.30 Kierownik hotelu Asturia oświad­
czył, że po raz pierwszy w historii 
hotelu znalazł się bez służby.

Do redakcji „Uniited Press" zatele­
fonowała jakaś osoba i krzyknęła: 
„Niech świat wie, żc to jest demon­
stracja wymuszona", a potem połą­
czenie przerwano.

W Salamance goście dancingowi po­
bili chłopca, rozdającego ulotki o de­
monstracji.

Prawo veto utrzymane
~ Jednomyślne wystąpienie Wielkiej Łątki

Pałrz w ywiad na sir. 3-ej

NOWY JORK (PAP) Na ponie­
działkowym ,posiedzeniu komisji poli­
tycznej ONZ uchwalono rezolucję, 
która wzywa stałych członków Rady 
(Wielką Piątkę) do wykorzystania pra 
wa vet a w taki sposób, aby nie prze­
szkadzało Radzde w podejmowaniu 
szybkich decyzji. Rezolucja zaleca o- 
•pracowanie w jak najszybszym czasie 
procedury, któraby pozwoliła na prze­
zwyciężenie trudności przy stosowaniu 
prawa veta.

Wniosek republiki Kuby domagają­
cy się zwołania konferencji członków 
ONZ w celu przedyskutowania sprawy 
veta i ewentualnego dokonania rewizji 
Karty, został odrzucony.

Rezolucja australijska, którą prze­
głosowano paragraf po paragrafie, zo­
stała uchwalona z wyjątkiem jednego

punktu, który zawierał krytykę do­
tychczasowego stosowania prawa veta. 
Przeć:wiko temu punktowi wystąpiły 
wszystkie państwa należące do Wiel­
kiej Piątki Punkt ten został odrzuco­
ny 19 głosami przeciwko 10, przy 13 
wstrzymujących się od głesu. Inne 
punkty rezolucji zostały uchwalone 21 
głosami, przeciwko 6 (wśród mich znaj 
dowal się głos Związku Radzieckiego), 
przy 9 wstrzymujących się od głosu.

W ymowna klęska Smutsa w ONZ
Dyskryminacje rasowe potępione

większością głosów Narodów Zietfncczcnych
N O W Y  JORK. Wysiłki premiera Unii Południowo - Afry­

kańskiej i b. zastępcy Churchilla, marsz. Smutsa, aby z porządku 
olrud O N Z  usunąć skargę na dyskryminacje rasowe, stosowane 
w Afryce Południowej wobec Hindusów, spełzły na niczym, wo  
bec zwartego frontu olbrzymiej większości Narodów Zjednoczo­
nych, które w ten sposób dały pośrednio wyraz swemu stanowis-

 ’ ________ _ ku, potępiającemu rrsizm pod
każda postacią i pod każda sze­
rokością geograficzna. '

N . JORK. (P A P ). G eneralne 
Zgrom adzenie N arodów  Zjedno 
czonych głosowało w niedzielę 
nad popraw ka zgłoszona przez 
premiera U nii Południow o-Afry- 
kańskiej Smutsa do wniosku me 
ksykańsko-francuskiego w spra­
wie traktowania H indusów  za-

Na Fundusz
wyborczy PPS

C. K. „E und” —  50.000 zł.
Tow . Reczek W łodzim ierz 

wpłaca 5.000 i wzywa tow. tow.
Kuryłowicza Adama, Rusinka
Kazimierza i Kacze rowskiego mieszkalych w Południowćj A- 
M ichała do wpłacenia takiej sa- fryce. W niosek meksykańsko- 
mej sum > | francuski przewidywał, że rządy

Tow . dr. H erszerkom  — , południowo-afrykański i indyj- 
5.0*0 zł. jski powinny złożyć na następnej

Tow . Falk Ignacy w p’aca sesi‘ Zgrom adzenia Generalne-
2.000 zł. i wzywa tow. dr. M.
SzulJenfrei, tow. G. Jas. lińskie­
go i tow. S. F szgranda —  do 
wpłacenia takiej samej sumy.

Tow. Sokół Bolesław wpłaca
5.000 zł. i wzywa do wpłacenia 
takiej samej sumy tow. tow. A.
Krzewniaka —  prezydenta m.
Białystok, tow. F. Formozę, tow. _ _______     _
R. Michałowskiego, tow. J. Ro- Spaaka Zgromadzenie postanowiło 29 
zowskiego i tow. A. Zychowicza, i gtoaaml pneciwko 34, te  ochwalenie

go sprawozdanie co do kroków 
podjętych przez r:»ąd Unii w 
sprawie traktow ania H indusów  
zam ieszk i/ch  w Afryce Połu­
dniowej. Jremier Smuts zgłosił 
do tego wniosku popraw kę do­
magającą się, by sprawa została 
przekazana M iędzynarodowemu 
Trybunałow i Sprawiedliwości.

Na wniosek przewodniczącego min.

poprawki południowo - afrykańskie] 
będzie wymagało kwalifikowane] wię­
kszości 2/3 głosów.

Następnie przystąpiono So głosowa­
nia nad saimą poprawką. Nie uzyskała 
ona tej kwalifikowanej większości, a 
nawet została odrzucona przez 31 gło­
sów przeciwko 21 przy 2 wstrzymują­
cych słę.

Wobec odrzucenia poprawki prze­
wodniczący Spaak poddał pod gloso- 
w ic tekst rezolucji w brzmieniu pro 
pmowanyrn przez Meksyk 1 Francję. 
Po obliczeniu głosów przewodniczący 
Spaak oświadczył, że rezolucja la ®- 
trzymała kwalifikowaną większość 2/3 
glrsów uzyskując 32 głosy przeciwko 
15 przy 7 wstrzymujących się, co zo­
stało powitane gorącymi oklaskami 
przez zgromadzonych.

PRECZ ZE SMUTSEM
LONDYN (PAP). W Londynie od­

była się demonstracja studentów an­
gielskich i hinduskich o,raz Hindusów 
z Afryki Południowej, którzy przede­
filowali ulicami Londynu niosąc tran­
sparenty z napisem „Precz z dyskry­
minacją rasową w Afryce Południo­
wej". Następnie odbył się wiec, na kló 
rynf uch>nlono rezolucję, potępiają­
cą politykę rządu południowo - afry­
kańskiego „opartą na faszystowskich 
zasadach nienawiści rasowej". Rezo­
lucja podkreśla, że rząd premiera 
Smutsa dopuszcza się pogwałcenia za­
sad Kart£ At I an ty ok i ej.

Dymisja
La Guardii

W*

La Guardia zgłosił dzisiaj re­
zygnację ze stanowiska generalne­
go djrektora UNRRA podczas szó­
stej i ostatniej sesji rady. Na miej­
sce La Guardii będzie prawdopo­
dobnie mianowany urzędnik admi­
nistracyjny, l tory zajmie się iikwi- 
dacją UNRRA.

-  Glos Nowej Polski -
W śród wielu wad narodowych, jakie —  słusznie i niesłu­

sznie —  przypisuj? Polakom  swoi i obcy, nie najmniejszą sta­
nowi upodobanie do słów grzmiących, frazesów napuszonych 
i haseł pseudo - patriotycznych.

W ystarczy przypomnieć, jak histerycznie zachłystywała 
się kołtuneria polska trom tadrackim  hasłem „guzika, którego 
nie damy” . Naszym „m ocarstwowcom ” przedwrześniowym 
mądrość polityki zagranicznej zastępowały bezsensowre^ for­
mułki, w które wierzono na ul. W ierzbowej, ale z których 
śmiała się zagranica.

Kadzidlane dymy sam ouwielbienia, słowa pyszne, Ucz bez 
pokrycia, dawały klice rządzącej upojenie w 'adzą, zaś społe­
czeństwo polskie m orfinizowały na groźne niebezpieczeństwa 
zewnętrzne, obezwładniając zarazem narodow ą energię i wo­
lę wysiłku.

Dziś staramy się wymieść wraz z innymi ru -iedam i prze­
szłości —  również słowa puste, słowa bez pi k yeta.

Staramy się przemawiać dziś innym jęzvk'r m. je ykUm lu­
dzi przywykłych do pracy, mierzących realnie v a-tt ść słów. 
Słowa, których używają politvcy tU'siaj, nie powinny by: ani 
dancingow o kolorow e, ani kołvsać do słodkiego snu w sarm - 
okłam aniu, ani pieścić mile ucha wyg.idnisia życiowego. Ale 
nie pow inno się też w nich słyszeć biadań, skam lania nędzarza, 
skarg pechowca.

Słowa nasze powinny mieć podźwięk m łotów , kujących 
stalowe konstrukcje, grzmieć hukiem  kilofów g 'r n i ' a, rieść 
widok dymiących kominów fabrycznych i zapa h świeżo z wo­
ranego zagonu. M ają być, jak cegły nowowznoszonego bu­
dynku.

*
Gdy m inister skarbu, tow. Dąbrow ski, na K ongres:e D i-  

niny N arodow ej we W rocław iu powiedział, że „nie ma dziś 
w Polsce ważniejszego zagadnień a politycznego, gospodarc e- 
go i społecznego od sprawy zagospodarow ania Ziem Odzyska­
nych i zespolenia ich z M acierzą” i że „dlatego rząd roTptsrł 
powszechną, przymusową i spraw iedliw ą D aninę N ar dową, 
która pozwoli rzucić na te ziemie nowy s tru m iń  środków ma­
terialnych i pracy i podn :eść tą drogą już w naibl zszych litach 
poziom życia wszystkich obyw ateli" — to wszy cy w ieJ z e  i, 
że nie jest to pustosłowie. Albowiem równocześnie tow. D ą­
browski ujawnił, że w r. 1946 zainw estowano w odbudow ę 
kraju  50 m iliardów złotych, czego skutki są widoczne dla nas 
i dla obcych.

Gdy prezes C entralnego Urzędu Planow ania, tow. Bo­
browski, mówił na K ongresie Daniny N arodow ej o trzyle'nim  
planie gospodarczym i o jego integralnej części ja! ą est za­
gospodarow anie Ziem  Odzyskanych— sala zasłuchała się w cy­
fry i obliczenia przy pomocy których przewidująca myśl chce 
tworzyć rzeczy realne. Skupiona cisza, w jakiej uczestn:cy K on­
gresu słuchali wywodów tow. Bobrowskiego, była najlepszym 
dowodem  jak silnie zapadały w dusze zebranych pr edstawi- 
cieli społeczeństwa te słowa prosie, tw arde, mów ące o konie­
czności wysiłku, ale ustalające zarazem, ile tego w ysrku na­
leży wydobyć, zakreślające ramy koniecznych ofiar, a jedno­
cześnie wyliczające ilość mostów, długość torów  ko 'e 'ow yrh. 
liczbę koni lub traktorów , kwadratowych m etrów mie zk ń 
i fabryk, które w wyniku tych ofiar zostaną oddane narodow i 
do użytku.

N a  Kongresie Daniny N arodow ej we W rocław iu padły 
słowa, z których każde wynika z wartości realnej i ma się stać 
wartością realną. Podsum ow ały o re  niezmierny wysdek naro­
du polskiego w okresie m inionego dwulecia odbudowy i wska­
zały drogę, wprawdzie pełną trudów  i wyrzeczeń, po k f r e j  
mamy kroczyć w ciągu najbliższych trzech lat. ale — jedy-ą, 
wiodącą do niepodległości gospodarczej i politycznej, do 
prawdziwej siły państwa.

D latego głosu Polski z W rocław ia społeczeństwo polskie 
słuchało ze skupieniem i nadzieją.

Premier egipski ustąpił
Przyczyna kryzysu — Sudan

LONDYN (PAP). Premier rządu 
egipskiego Sśdiky pasza złożył królowi 
Farukowi prośbę o zwolnienie z zaj­
mowanego stanowiska Komunikat ofi­
cjalny, ogłoszony w Kairze jako przy­
czynę rezygnacji premiera, podaje na­
stępujący powód: Brytyjski guberna­
tor generalny w Sudanie opublikował 
oświadczenie zatwierdzone przez pre- 

| miera Attlee, w którym stwierdza, że 
.naród sudański będzie mógł sam wy- 
i brać formę twego ustroju. To j*'1 to-

streeme oświadczenie rządu brytyjskie­
go, nie jest zgodne z post an o w ien i am: 
powziętymi wspólnae przez rządy bry 
tyjcki i egipski podczas ostatnich roz 
mów w Londynie, gdzie zdecy dowano 
że Egipt będzie miał psawo decydo 
warnia o przyszłości Sudanu.

Agencja Reutera donosi, i i  podczas 
oertraktaoji w sprawie utworzenia no 
wego rządu egipskiego, wojska i poli 
cja były w 6tamie ostrego pogotowia w 
Kaiirzę,

Według wiadomości z ostatniej ohwi 
■i, król Faruk polecił przywódcy p ir- 
tii saadystów Nckraszj Paszy utworze­
nie nowego rządu.

LONDYN (FAP) Nowy premier No 
kraszy Pasza podał do wiadomości, ii 
zamierza utworzyć rząd koalicyjny 
złożony z przedstawicieli partii saady­
stów i liberałóJJ. Gabinet ten został 
zatwierdzony przez kióla Faruka,
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Warszawa, 10 j rudniu, 1946 r.

O d p o w ie d ź  K ościo ła

O RGAN krakow skiej Kuril Metro­
politalnej „Tjgodnlb Pow .aech- 
ny" zamieścił artykuł, będący | 

Jakby odpowiedzią na cytowany p rz e z  | 
aa* praed kilko tygodnland wywiad 
Ksawerego Pmasyńsklego ■ prezy­
dentem Bierutem w spraw ie stosunku 
państw a do Kościoła. Organ episkopa­
tu  eytnj* wypowiedzi prez. Bieruta, 
Który stw ierdza, że „nigdy ule uchy­
laliśmy się od roamów w sprawie za­
w arcia nowego konkordatu. Zawarcie 
konkordat*  .wymaga — rzecz jasna — 
naw iązania atosonkdw dyplomotyes- 
*y«h“.

„Tygodnik Powsseehay*’ w ydągs a 
lego słuszny wniosek, *# przed za­
warciom konkordat* Stolica Apostol­
ska musiałaby uzna* Rząd Jedności 
Narodowej, przyznaje, te  brak poeo- 
aum ienla miedzy państwem 1 Kościo- 
lesn, utrudnia wzajemne stosunki, 
•Karty się Jednak na to, te  utycie „w 
wywiadzie zwrotu o „germanoflfetwle 
Watykanu** nie ułatw ia a pew notelą 
w sm ów *.

W ydaje alę nam , t s  rozmowy n - 
trudnJa nie u tycie przez pees. Bieruta 
tego zwrotu, lecz rzeczywiste germ a- 
■ofllstwo W atykanu, okazywane wie­
lokrotnie przed, podczas 1 po wojnie.

W  dalszym elągu artykułu  „Tygod- 
■ tt P o w m eeh n y  stwierdza, ta  wy- 
powtedbd pram Id e ra  ta  mogłyby „a 
ezasetn pray dobrej woH obydwóch 
A ron doprowadzić do pewnego uzgod­
nienia stanow isk-. Uważamy, te  do­
bra wola ae strony państw a, por,osta­
w iającego katolicyzm owi całkow itą 
swobodę w now ej Polsce^ sw ta ła  wy­
kazana. Oczekujemy również dobrej 
w#B ze strony Kościoła. Wszelkie n le- 
poroetmtlenla sontaną zlikwidowane, 
gdy Kodrlół i wyrzeknie się Ingerencji 
w sprawy nlraellgfjne, u Stolica Apo­
stolska amlenl sw ój stosunek do rzą - 
#u polskiego.

Poiuinut wracać

PRZEBYWAJĄCY w W arm  rw ie w 
<dąg* k ilka miesięcy angielski 
dziennikarz konserwatywny, De­

rek  Selby, powrócił do Londynu. P. 
* lb y  ule odznaczał tlą  zbytnią lyez- 
lw odcią d is  Polski dem okratycznej. 
Jak #  korespondent reakcyjnego ty­
godnika S u n d a y  Times* nadaw a! out 
tsęaćo a W am sawy depesze tenden- 
<syjn* I —  ca  gorsze —  niezgodne S 
ruecsywistodcłą. Pam iętam y, Jak na 
konferencji prasow ej i  dyrektoram i 
UN3BA w W arena wie p. Selby beasku 
toeasle asHewał gez ■K erna ć tych dy- 
i t l l a  ł s ,  Se a y e n se y  ONBRA k e n y -  
ata w P#leee przede wzayutkkuL. Oscr- 
wesui Anula! Ten Jeden przykład wy­
dma chyba dla scharakteryzow ania 
m entalności p. Selby.

Pd przyjfżdrie do Londynu ten r*~ 
zkeyjny dziennikarz zaproszony został 
do współpracy w „Dzienniku Pol­
skim I „Dzienniku Żołnierza- w myM 
zasady „właściwy człowiek na właś­
ciwym miejscu**. Ukazały się tam  jed­
nak tylko dwa jego artykuły, zaś trze­
ci w ydrukowany został w postaci Usło 
do redakcji „Tim es", gdyż „Dziennik 
Polski** nie ehclad go wydrukować.

Cóż takiego napisał p. Selby, co nie 
odpow iadało llntf politycznej redak­
torów  „D zienni':*"? Okazuje się, że 
odważył się wezwać Polaków w An­
glii, by w racali do k ra ju , „biorąc na 
swe barki na rów ni z resztą ludności 
ciężar odbudowy kraju**. To zdanie

Tragedia narodu greckiego
Rzqdy ucisku i terroru

oświadczenie sekretarza EAM
PRAGA fPAP). Bawiący w Pradze 

sekretarz generalny greckiej organi­
zacji EAM Porfirogeni* udzielił wy­
wiadu aa tenuut sytuacji w Grecji 0 -  
świadczył on te  wiadomości dotyczą­
ca warunków politycznych Grecji, 
nie odpow iadają prawdzie. Ludzie po 
noszący Odpowiedzialność u  dzisiej­
szą tragedię w Grecji czynią wszystko 
co leży w ich mocy, aby zataić przed 
międzynarodową opinią publiczną 
charakter faszystowski obecnych rzą­
dów w OrecjL Republikanie w Grecji

Poczta w akcji 
werbunkowe!

r n m n

są dzisiaj bardziej przekładu w ans niż kracja grecka pragnęłaby osiągnąć po

Akcja w erbunkow ą sio szeregów 
PPS wzrasta na atle. Trudno Jest 
dziś wymienić wszystkie m eldunki 
•  napływ ie nowych ealonków do 
naszych Kół i Dzielnic partyjnych, 
a niemożliwem już Jest wymienić 
naszych działaczy w yróżniających 
alą w le j a k c ji

Nie pozostają w tyle nas* poea- 
towcy. Mimo trudnych warunków 
pracy, realizują a ca/ą energią ba­
zio „506 tya. członków*'.

Koło np. przy Obwodowym Uncę 
dzie Pocztowym W arszawa 1 w zro­
sło w ciągu Ostatnich par*  tygodni 

proc. Na terenie tym  specjal­
nie wyróżnili się rw o ją  działalno­
ścią w akcji werbunkowej Sow. tow. 
Blllewtea E ugeaJim , Starzyński Sta 
nleław, Jureayńsfci Józef 1 Piotrow ­
ski Antoai.

Należy aamsarssyd, da tww. M Br  
Jest synem praietarlażcayta 
lanym bojowcem I s d ę ó ś e u  

poMtyem ym  a iM t a.

sa czasów okupaąjL Kollaboracjouiścl 
pozostają w dalszym ciąga aa słu tb lr 
państwowej.

Sądy grecki* w ydają beąpodstawne 
wyroki na bojowników * wolność. Po­
za terrorom oficjalnym istniej* takt* 
terror zorganizowanych b aoć  Wszyst 
ko to odbywa się sa oęodą rządu

W ostatnięh wyborach w Grecji U  
proc. ludności ni* wzięgo udziału w 
głosowaniu.

Obecnie stan w yjątkowy obowiązu­
je w aatym kraju, z wyjątkiem Aten. 
Naród grecki wierzy!, t* W Brytania 
zrozumie, t*  nastrój* demokratyczni* 
narodu ule mogą być dług* Ignoro­
wane. Jednaki*  Brytyjczycy ui* 
chcieli lego zrozumieć 1 dlatego naród 
grecki udał się w góry, by z bronią w 
ręśtn stanąć W obroni* swych praw. 
Obecny reżim w Grecji zagraża nie 

I tylko niepodległości narodu greckie­
go, ca którą zapłacił on tak drogą ce­
nę w walc* z okupantam i, al* również 
pokojowi międzynarodowemu. Istnieje 
tylko Jortn* rozwiązani* problemu 
greckiego — mianowicie, aby naród 
grecki sam zadecydował * swym lo­
sie. Jest to  niemożliwe dopóki wojaka 
brytyjski* 1 liczne misje wojskowe 
znajdują się w kraju.

Porfirogenle podkreśH l ż* dana#- '

rozumienie z narodem brytyjskim na 
zasadzi* równości praw, a ni* Jako 
niewolnik wobec obcego zaborcy,

EAPRZECZEN1E ALBANII

MOSKWA |PAP>. Juk donoszą z Ti­
rany, albańska agencja telegraficzna 
zaprzecza wiadomo*cxn, pochodzącym 
s Aten, Jakoby albański* siły zbrojne 
pomagały party tao  loan greckim w 
waloe przeciwko greckim wojskom

Ograniczenie zbrój ań
z a l e c o n e  c z / o k o m  O N Z

N. JORK (SAP). Zgromadzenie ONZ 
przystąpiło do rozpatrywania rezolu­
cji a obliczeniu siły wojak narodów 
sprzymierzonych na ich własnych te­
renach i w krajach obcych

Przedstawiciel Anglii. Shawcroas, za 
proponował poprawkę aby Rada Bezpie 
czeństwa utworzyła przed 16 stycznia 
1947 r. komisję kontroli, która będzie 
sprawdzała wiadomości, podane przez 
członków ONZ.

Mototow oświadczył, że wiadomości, 
podane przez członków ONZ ,  o sile 
wojsk, utrzymywanych na obcych, 
lecz nie wrogich terytoriach, przyczy-

rządow ym  ot as Jakoby partyzanci i nią się do zakończenia niem oralnej 
greccy znajdowali *ehroalez>l* n a  te- I sytuacji. Obecność wojsk
rytoulum Albanii.

rozmai­
tych krajach, wywołuje niczym nied-

Pandit Nehru zgłosił dymisję
skutkiem nieudanej konferencji w Londynie

N IW  DELHI (SAB). PassdU Nehru ’ Jedynym zadośćuczynieniem będzie wy 
zgłosił rezygnację z* stanowiska w i- ( cofanie się z rządu tymczasowego, 
ccprzewodmiczącego rady wykonawczej j LONDYN (PAP). Pod przewodnie- 
wic*k,róla Indii, w związku z ui coda- twem d-ira Sadhidanda Sinha zebrało

się w New Delhi indyjskie Zgromadze­
nie Konstytucyjne. Zgodni* z decyzją

aą kosifersncją w Londynie.
Na zebraniu eMonków Partii Kom-

greuowej Nehru przyznał, że wyprawa i Lagi M uzułmańskiej rfcojkołowania 
do Londynu ni* udała się i że było ! Korastyiuanty nie zjawiło się 76 ezłon- 
błędem z jogo strony, że wbrew opinii ków Zgromadzenia należących do Ligi. 
swych kolegów zgodził się wziąć w- | Obecnych było Jedyni* 206 członków 
dział w tych naradach. Nehru sądzi, te  Zgromadzania^______________________

Między domem wariatów a rzeźnią
Zbrodnicze praktyki lekarzy niemieckich

roztrząsa Trybunał Norymberski
NORYMBERGA. (PAP). W  N orym -fn ta  c ausnraAa.raies®, po których zanu- me praw u ochrony zwierząt, nabrunla-

berdz* rompooząt aię pr**d T rybuna- I rawn© Ofiary w gorącej kąpieli lub kła I jąc* przeprowadzenia na zwierzętach
lem wojskowym proce* przeciwko 231 dziono nriędzy nagie kobiety dla rez- 
lekarzom i naukowcom  rsksmecAisn, 
oskarżonym  « dokonywani* operacji 
I doświadczeń aa  więźniach oboaów 
koncentracyjnych. Głównym •skarżo­
nym jest dr. Karol Brandt, seef służ­
by zdrowia Rzeszy arienadedkiej I b. le­
karz nadw orny HMlerzL Oskarżę**! aa  
mpytmvk* prsewoćtaikatąoeg# Brała* 
odpow iadają, żś są a towtonś.

P rokura to r emeryikalUhś, gzza- Tay­
lor ożwśadcaył: H itler juamśenżl Rze­
szę uśwmiimką w coś podfednieg* mię­
dzy domem wzsriatów a raeinśą. Męki 
i śm ierć possessor-* prasa setki ć^ałę- 
*7 hadrf w  eboaach Mtierowakick po-

Profcurotar Teyżer sęśzsjs *a,wg skoś­
ne teila, w ta ta ra k  ećkażrr (poddawano 
wyeakśasan eiżnśenżn «raa Aoświadcee-

Prasa angielska o PSL
i Daninie Narodowej

W angielskim tygodniku „The Eco­
nom ist14 ukazał aię artykuł, poświę­
cony aktualnym  sprawom  w Polsce-

K om entując procce przeciwko m or­
dercom Aeihlorfea, tygodnik plaże, te  
przewód sądowy wykazał, iż zoetal 
on zamordowany prze* terrorystów  
PSL-owablch wbrew twierdzeniom 
Mikołajczyka I Bevina, jakoby m or­
derstw a tego dok* nała policja bezpie­
czeństwa. Procea wykazał również, że 
terroryści uw ażają M ikołajczyka za 

o> azało się niestraw ne dla kilki ! najbliższego Ich ideologii przywódcę 
„Dziennika Polskiego". Jeat ono lyfn politycznego w Potocse'. 
bardziej charak terystyczne ' w 'ostach  | Zajm ując alę a kolei Ziemiami Od-
dalenntkarza tego rodzalo, co przed- j zyskanym i, „The Economist44 zasna-

trzym sć tery toria  Zachodnie. Dla o d ­
budowy tych obszarów ogłoszono Da­
ninę Narodową, tw orząc w całym k ra ­
ju  sieć kom itetów  do akcji zbiórko­
wej.

Oskarżony Brandt przepro 
wautzat doświadczenia w rażaniem  m a­
larią t  wypeóbowywał na  wtężniawb 
deńataJiłe gazów trająeyeh.

P rokurator Taylor podknsżitt, tł 
czyny oakartonych aśe m ają  nńe wopói 
nogo a eżięctą prsymieaśeiińa wlgi ko­
mukolwiek. Na podstawka cased bit- 
leirowakśch, ataU  I etsoray, jak  rów ­
nież umysłów* apoóladratd 1 kaleki 
ud* anieli /sraww. do życia i byk wsu­
wani. W śród lekarzy, k tóra, aaaiada- 
ją  na  ławkę oskarżonych, anajdu ją  etę 
naukow cy światowej siewy, koryfeu­
sze nauki uśeaaiccfcłoj ł w yrm rttl apo- 
loamaMwek Wazyiaoy eł k d s l s  aą adw-

b n -
hu

wawłony powyżej p. Selby. 1 cza, Że Polska Jest zdecydowana o-

Wyścig ofiarności społeczeństwa
O ciem niali żołn ierze

na Daninę Narodową

tarśaiu do badań, śrne d la akeptt osi 
tego wMyutkiego był jaany, eżMdcUo
o to, aby jak naje ybólej zgładzić jak 
a . jw iększą ilość ludzi.

Mam nadzieję, powiedzdał p rokura 
t id oskarżeni ni* będą tu ta j wysu­
wali argum entu, iż ofiary  ich dobro­
wolnie wyraziły zgodę na przeprow a­
dzeni* na nich eksperymentów zamra­
żania, trucia i topienia. Przopeść, dzie 
łąea potw orny cynizm niemiecki od 
poważnych badań lekarskich, jest tak 
w elka, iż wystarczy przypomnieć, że 
w roku 1933 / Rzeszy zostało wyda-

operacjl, mogących spowodować cier­
pienia, lub te ł wywołać infekcje. Za- 
oa.i tycu wie etoaowaM Niemcy wobec 
ludzi.

/p ra  wiedli wioną presję na wrwnężrWł* 
sprawy tych państw Iw  Radziecki po 
dejm uje się podać wszystkie dane © 
wojskach radzieckich, znajdujących 
sią na terenie lninych państw sprzy® 
mierzonych, aby pomóc wycofywania 
wojsk przez inne państwa.

Niektóre kraje, twierdzi Mołotow, ale 
m ają ochoty podać żadnych danych i 
tym żtumaiwy się dlaczego żądanie ra­
dzieckie o obliczenie wojek spowodo­
wało taikie komplikacje podczas dy­
skusji w komisji politycznej.

Na poniedziałkowym posiedzeniu Ko 
misji politycznej podczas dyskusji nad 
sprawą rozbrojenia zabierali gtaa de­
legaci W. Brytanii, ZSRR, Francji 8 
St. Zjednoczonych, po ezym podkomi­
sja przyjęła bez glosowania propozy­
cję am erykańską, które zaleca, bp 
Zgromadzenie Generalne wezwało rzą­
dy wszystkich państw do okazanie 
wszelkie) możliwej pomocy Radzie Bet 
pieczeństwa i koimieji kontroli eneiąil 
atomowej, celem przyczynienia tię <1® 
utrwaleni* pokoju międzynarodowego 
i zbiorowego bezpieczeństwa oraz mo­
żliwie najmniejszego używani* u* 
zbrojenia ludzkich 1 ekonomicznych r f  
sobów świat*.
J -  -  ------- --  ■' T l

Wybryki
żołnierzy USA
w Nfemuech

FRANKFURT (SAP). Zołnierae i M  
rykańscy, wałęsający się po ulicach, 
zaczepiali i poturbowali przecho­
dniów Niemców, wybijali szyby wy­
stawowe i okna w pryw atnych uura 
sak an lach.

Zaalarmowana am erykańską kwate­
ra główna wydala zarządzenie w bar­
dzo ostrych elewach piętnując* taAlo 
postępowanie Zarządzenie arm ii 
stwierdza, że tylko w nielicznych wy 
padkach żołnierze zostali należycie 
ukarani, co doprowadziło do nielicze­
nia aię i  praw am i pow tarzania ak*co° 
sów.

Prenumerata Robotnika

potrzeba mego serca
mótui weteran PPS z 1904 r.

Hlsłoryeeeo u d a n ie .  Jakie m a do
spełnienia Danina N arodowa dociera 
A0 coraz szerszych kół apolecaeńatwa 
pól*kiego. Do Pełnom ocnika Rządu do 
upraw Daniny Narodowej iglaazają 
sśę Obywatele i*  wzruszającym i nie­
kiedy ofiarami a* Daninę Narodową.

Oh. Teofil Bieliński, emerytowany 
m istrz piekarski, Uczący 81 lal, przy­
niósł na Daninę N arodową 1.008 tł. I 
■ akcje W arszawskiego Towarzystw a 
Kolei Dojazdowyeb ośw iadczając. Iż 
dałś prócz skrom nej em erytury I s ta ­
rego konika nie posiada nić więcej, 
ale odbudowę Ziem Odzyskanych u- 
waż* aa tak wielki obowiązek o b y w a-1 
tełski, i i  pragnie również w nim 
wciąć udział.

t  Meż w zruszającej troski o  przy- 
#złOść Polski mieści się w darz* Zwiąż 
ktt Ociemniałych Żołnierzy RP. k tó­
ry fta ręce Prezesa Głównej Komisji 
Obywatelskiej prof. Grabskiego zło­
żył 40.000 zl. na Daninę Narodową. 
Ludzie, którzy oddaU Ojezy 'nie, to en 
człowiek ma najcenniejszego—wzrok, 
nie poskąpili również graeaa gdy Pol­
ska go potraehuj*

Centralny Komitet żydów «  Polaće, 
klśrj Je** organizacją kulturalno po­
lityczną, poepłenayl równie* ■ dobro­
wolną ofiara aa races Daniny Naro 

w wyaokożeż pó

Z Innych anacamiejaeyeli w płat w y­
mienić należy Rolniczą Centralę Mięs­
ną, k tó ra  w płaciła na rzeca Daniny 
przedterm inow o 3.020.008 zł. Ponadto 
w dniu wczorajszym s o fiar dobro­
wolnych I w płat dokonanych be* wy­
m iaru, wpłynęła 10.330.447 ak

;  Upaństwowienie
Przedterm inow e wpłaty na 

Daniny Narodowej na terenie woje­
wództwa krakowskiego rosną z każ 
dym dniem. Dotychczas przoduje w i
nieb knpieetwo krakowskie. Do dnia teatru fińskiego 
7 grudnia jedyni,- w mieście Krako- i u  ,  i  u
wie dobrowolne w pła t, osiągnęły po- ^  K B  0 W E C 0 C i l  
nad AA mil. sł Również we wszyst­
kich miejscowościach miejskich i wiej 
sklch województwa wpływają poważ- 
n tum y. Od kilku dni działają jnż 
na terenie całego województwa m iej­
skie, powiatowe I gminne obywatel 
skie komitety Daniny Narodowej.
Wielka jest Ofiarność woj. gdańskie­
go, klóre zebrało dotąd ponad 15 tni- 
1'nnów zl. Również I inne wojewódz­
twa zebrały pokaźne sumy, 
przedpłatę na Daninę Narodową.

prenum erują „Robotnika44. Mnie było­
by poprostu przykra, gdybym m ial się 
zwrócić do kogoś s prośbą o pożycze­
nie mi do przeczytania, albo, gdyby 
ktoś zobaczył. Że kupuję w kiosku 
czy też a chłopaka. Miałbym uczucie, 
jak  bym stał obok PartU, a  nie był 
Je j członkiem, bo przecież praw dzi­
wy caiwnrk dostaje swoje pismo do 
domu, albo do miejsca pracy. Kiedy 
ml przynoszą „Robotnika14 mam wte­
dy w rażenie, że w len sposób pod­
kreślam , że jestem PPSowcem.

Przecież przed wojną, gdy sanacja  I 
endecja szykow anowała PPSowców, 
prenum erow anie naszego pisma było 
niejako dem onstracją, czym jestem. 
Dziś prenum erow anie spraw ia ml 
w ielką radość, że o to  po lalach oku­
pacji, tak Jawnie, otw arcie znów mo­
gę odbierać moje pismo.

To jesł nie tylko potrzeba w iado­
mości, nie tylko naturalny obowiązek 
organizacyjny, ale coś więcej, potrze­
ba serca. Może nie każdy zrozumie 
to, co napisałem . Ale napewno cl, któ­
rzy lala w Polskiej Partii Soejaliatyez 
nej spędzili, walcząc pod le j  Sztan

U kazało  *  n w a M .
M in istra  K u ltu ry  i Sztuki z dn.j j  raahu stał w szeregach walczących *
7 g rudn ia  r. b. o upaństw ow ię- zaborcą.

W  związku se spraw ą prenum eraty 
„Robotnika44 żywo poruszoną p rtes 
naszych towarzyszy, otrzym aliśm y list 
od Iow Hag no Feliksa, bojow nika na­
szej PartU jessCae s Czasów 1804 1 •  r. 
Tow. IIagtso odznaczony Krzyżem Za­
sługi sa ówczesną działalność ul* wy­
siadł na żadnym przystanku, stale 
esynny w P artii. P racę organizacyjną 
rozpoczął natychm iast po ociecze* 
Niemców. Jak o  kolejarz zaczął orga­
nizować kolejarzy. W pracą tą w kła­
da wsaystfcla sżly f acres. List Je­
go, Jako zasługujący na  specjalną 
uwagę, se względu na  bijąca s tre­
ści ukochanie Polskiej Partii gocjn- 
Ustycznej I Je j Ideałów podajem y po­
niżej!

„Nłeorosumtałą dla mnie jesł rze­
czą, że ula wszyscy członkowie Partit

Zgoda 250 milionów słowian
rękojmią bezpieczeństwa Europy

W iceprez. Barcikowski przemawia w Belgradzie
Potka** oiwaraae Ktoagraan Sżowad- 

aklatfo w Belgradu!* zabrał glos w 
imiaośa Polata i  prazydaum KRN 
oh. BardfcowaU, *b«ier<lz*/fąc, 
im w wynika osiażmbsj wojny sdało sśę 
aroetoowad fadność' i tawtawtwo Sta­
wka. Przód 1939 r. kongres afcmńaA- 
•M byt nia do pcmyóledża. Na prMszfce 
dzi* otajy dyktatorskie rządy, kierują­
ce etę klasowymi totareaaam. W oba­
wia przed prawdą społeczną wimiooły 
one miur nianawiżoń i odosobnienia wo­
kół największego narodu słowiańskie­
go, który zdobył się cc hieraiczny 
bnnł Ni« ulega dziś wątpliwości, Żs 
brały w tym udział wrogie, oboe czyn­
niki. Teraz zdajemy sobie z tego sp ra­
wę, co zmaczy zgoda 250 milionów 
Słowian., zamieszkujących więoej, niż 
połowę Europy.

W spółpraca narodów ®!ow4ańsfeich 
w iana atać się wzorem dla współpracy 
narodów zjednoczonych w ONZ Ha 
ełeffl taj w spółpracy wiano być; „Rów­
ni z rówymi, wolni z wolnymi" P rzy­
jaźń słowiańska w tama Mać się zacząt­
kiem przyj a im  ludów oałago żwiaita.
Słowianie nie chcą wojny 1 ni* dopu­
szczą do nowej agresji na ich słusany 
1 naturalny stan  posiadania.

W imieniu delegacji czechosłowac­
kiej przem awiał d r Dolansky, a  w 
imiemwi Bułgarii poseż Czerwemkow,

Słynny wirtuoa BaJkowżea 
czyi w  śmianiu Stawia* amaryłca*) 
ofctah, że aśe s u  tak ta j atom ow ej cały, 
irtóraby eoabiża brataratwo i aobdas- 
rość Staw ka. Stowtanw am erykańscy  
będą ezynść waryeókw t a  w łsb mocy, 
aby w Amaryae jaA aajpfędraj gny® 
wrócona golMyką RoosoraM*.

W dalszym ciągu odczytano dspatuu
powlrtałne od generaihee-imuMi Si altom 
prezydenta B ierut* , prezydenta Bene­
sza 1 premiere Dimitrcrwa, po czym da 
legaci udali aię O* Wzgórza Avaia, 
aby złożyć wieniec na grobie Niezna­
nego Żołnierza, (w)

W. Brytania
m oie uznać

rząd Bułgarii
LONDYN (SAP). Redaktor dyploma­

tyczny „Tlmesa" rwraca uwagę, ta  
woboc uznania przez ministrów spraw 
zagranicznych traktatu  z Bułgarią, nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby WiełkA 
B ry tan ia 'uznała  rząd w Sofii

Budujemy pokój
na mocnych podstawach

oświadczył Beviit p« rozmowie z Im m anent
N. JORK (PAP). Chociaż szczegóły 

rozmowy, która odbyta się w niedzielę 
pomiędzy Bevinem a Trumanem żą 
nieznane, to jednak panuje przekona­
nie, że omawiane były przed* w*syst-

Powyżsae, krótkie meldunki aą do­
wodem, Ż* apólerarńalw* docenia 
m araenł*  Zlnn Zarbodnieb dla pray- 
sstnśc aaacego kraj*. Szybki* I lpr>. v 
a* wykonani* dekretn •  Daninie Na­
rodowej przyspieszy osiągnięcie wo- 
brobyta praea saerokts assay aa rod a 
polskiego.

aiu teatru śląskiego im. St. W ys- 
piąńskiego w Katowicach.

Of ary na RTPD
Uczestnicy Kursu Sekretarzy 1-owia- 

towych w Socjalistycznym O iro Iku 
SzlioLenlowyn im. Sł Dubois w Otwo­
cku, atożyli aa  ręe* Tow Świętocłlow 
sklej całkowity dochód asyskany s 
prowaćttenla spółdrleM , p fiy  kursie 
w suml* 1.Ó40 sŁ

Tow -zyeaka Świętochowska, peseta 
zuj* powyższą soar.* a*  RTPD w Czą- 
iżoehowta

Towaraysze Prenum erujcie „Robot 
n lka1*, a wtedy aroztrmleele i po­
czujecie się więcej z P artią  związani.41

Związki Zawodowe 
w  nowe; siedzibie

Rada Związków Zawodowych ko­
munikuje, że de ńowej siedziby Rady 
przy ul Nowy Zjazd 1. przeniosły się 
się już następu ące Związmi Zawodo­
we Zw Pracowników Państwowych. 
Poligraficznych. Pracowników Cywil­
nych Administracji Wojskowej, Gastro 
stronom irznych, Chemicznych, Insty­
tucji Społecznych. Budowbinych.

Dowód potęgi Zw. Zawodowy eh
Prasa angielska o strajku górników

LONDYN (PAP) Omawiając 
wy trtrajku górnik ów liberalny dzieci 
nUk bryty jaki „Mancheeter Guardian 
stwierdź* ł« .amerykański ruch za- 
wodosey dał praerażający dowód swej 
spotęgl Rząd tri* stożyt dowodów

wielkiej mądrość- Kongr** być uioże 
przystąpi do ogran tczeim  władzy 
związków zawodowych, jednakie o- 
trzym ał om ostrzeżenie Lewi* utrwv 
mał władzę I *utory4©t"

kim. sprawa Palestyny oraz sy tu ac ja  
żywnoścdoiwa W. Brytanii. W przemó­
wieniu, wygłoszonym w am basadzie bry 
tyjskiej do członków ambasady, Bevim 
oświadczył: „Przeszliśmy ciężki okres, 
ale budujem y tym razem pokój na 
znacznie pewniejszych podstawach, a« 
niżeli kiedykolwiek przed tym".

Kowy dw»'ygćiłłfik 
„Oimowiec"

W najbliższy H dniach ukaże *ie 
pierwszy numer bogato Husirowno go 
dwutygodnik® „Ormowioc”, orgunu 
ORMO

Pierwszy numer zawierać będzie a r ­
tykuły Prezydenta KRN Bieruta Pre­
miera tow. Osóbki-Morawskiego se­
kretarza generalnego CK U PPS to w. 
Cyrankiewicza, sekretarza generalnego
KC PPH tow Gomułki oraz żzereg 
artykułów politycznych, reportaży i 
korrśpondencji

— Steoi baryty jakiago »zubu gen#- 
ra-taejo, m an* Montgomery przybył 

1 do nueiaoowośoi Udme w Krami* !u 
I Hiwkiei Marsz Montgomery odbędłau 
toapslkcję wafai brytyjeklcfc.
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PRZEGLĄD P R A S Y Nowe prawo
kształtuje nowy ustrój

Sformułowania poszczególnych 
mówców ograniczały się do tru iz­
mów o  konieczności utrzym yw ania 
przyjaznych stosunków  ze wacho-

POLITYKA ZAGRANICZNA  
AUSTRII 

W ostatnim numerze tygodni­
ka „Świat i Polska” tow. St.
Gross ogłasza swe wrażenia z 
K ongresu austriackiej partii SO- _  
cjafistycznej, krytykując w szcze- Terytorium państwa polskie- j nosć, bez której ostać się nie mo- 
gólności politykę zagraniczny S°> które powstało w r. 1918 po A
Austrii: j przeszło wiekowej niewoli, me

Niepokojący byl brak  sk o n k re-1 przedstawiało jednolitego obsza 
ryzowanego stanow iska w dyskusji ru prawnego, lecz podzielone b y  
aa  tem at polityki zagranicznej. ( J0 na strefy mocy obowigzujycej

różnych ustaw, pozostawionych 
po zaborcach. Stad powstało na­
czelne zadanie ustawodawcy —  

dem i z zachodem. Nie widać b y -: unifikacja prawa. Zadanie to 
la zdecydowanej postawy wobec miała realizować powołana do 
zagadnienia niemieckiego, nie wy-, życia W r. 1919 Specjalna instytu- 
ezuwaio się wagi tak istotnego dla cja, zwana Komisja Kodyf'k 'ey'- i 
Austrii problem u D unaju. Nasuwa- n? Niewiele jednak zdzinha' 
ta alę pytanie, czy mówcy docenia- Qna w c;3eu j a t  20 (od 1919 r.
J , l  w yciągaj, wnioski z położenia d  ^  f  )  n a  o d c i,n,k u  s k o d v H- 
geograflcznego Austrii, a faktu, te  , . . , ...
D unaj p ty n ie n a  wschód i czy ma i k o w a n ia  j e d n o l it e g o  praw a cv- 
Ją zdecydowaną wolę Odegrania WflnCgO d la  C ałego  p a ń stw a  pi 1- 
tw órczej roli w zespole pokojo- skif^O, CO pfZCGC WSZVStkfTl by- 
wych narodów Europy środkowej ło w in y  rzą d ó w  ówczesnych, k tó  
1 wschodniej, ceną życia zaintere- j r e  n ie  d o c e n ia ły  o g ó ln o p a ń s tw o -  
•ow anych w przekreśleniu azans w e g o  zn a czen ia  uiniifłkacii pra- 
odrodzenła niemieckiego imperial!- w a  T a k  w ię c  p rz e d  w 0 )n ?  d o _

czekały się sankcji ustawodaw-

cywilne
społeczny

że demokratyczne państwo.

20 LAT I 17 MIESIĘCY
Rozpoczęta w dniu 12 czerwca 

1945 r. historyczna praca nad u- 
nifikacjy prawa cywilnego w 
Polsce zakończona została w paź­
dzierniku 1946 r. To. na co na- 
próżno społeczeństwo czekało 
przez 20 lat, zreal;zow?ne zosta­
ło w niespełna 17 mies:ecy.

Zunifikowane prawo posiada cza znakomicie kryg osób uprą- 
oblicze społeczne, które swe iró-( wnionych do dziedziczenia Żą­
dło znajduje w wielkich prydach pobiega pauperyzacji wsi i pow- 
społecznych, jakie zrodziły refor- stawaniu karłowatych gospo- 
mę rolny, nacjonalizacja podsta- darstw, nie dopuszczajyc dz*a- 
wowych gałęzi gospodarki nato-  ̂ łów spadkowych, w których wy- 
dowej, narodowy plan gospodir- nilcu mogłyby powstać gospodar 
czy; z aktami tymi zunifikowane stwa niezdrowe. Wprowadza ca-

MARGINESIE

Powitania

Powstało nowe prawo w epo- wielu lat,

prawo posiada tę sam* w:ęź ideo 
logiczna. Nowe prawo prywat­
ne realizuje doniosłe postulaty 
o jrk'e Partia nasza walczyła od

Brak określonego stanowiska w   . -  - .
polityce zagranicznej s . P. 0 . (Su- czet opracowane przez Komisję 
ejaiistyczna Partia  Austrii), wyda Kodyftkacym* jedynie następu- 
wai alę tym bardziej uderzający .1 i*ce działy prawa prywatnego 
t t  najliczniejsze ■* stronnictw  (cywilnego i handlowego): pra- 
•uatriackich. O esierreichische Volks wo międzynarodowe i między- 
partei (P artia  Ludowa), k tó re j, dzielnicowe prywatne, kodeks 
przedstawiciel d r G ruber Jest mi- 2 o b o w i^ a ń  k o d e k s  h a n d lo w y
nistrem  spraw  zagranicznych, m aj ( b  morskiego), prawo
notoryczne pow iązania a wielkim , ,  , ,.
kapitałem  am erykańskim . -  Pada- wekslowe i czekowe; ponadto 
ty W dyskusji kongresowej ostre  niektóre pommeisze ustawy. Po- 
Wypowlrdzi przeciwko oddaw aniu ** tym W pozostałych dz edzi-

nach prawa prywatnego rzfdziły 
obce ustawy.

zdziała a cc doniosłych przemian społecz­
no - politycznych. Prądy postępu 
i radykalizmu społecznego. znve 
rzaj*ce do usunięcia dotychcza­
sowej niesprawiedliwości społe­
cznej, nie mogły nie wywrzeć 
swego wpływu na nowe, jednoli­
te prawo cywilne.

OBLICZE S^Oł FCZNE 
NOWEGO PIŁAWA 

CYWILNEGO

Nowe nrawo wprowadza świec 
ckie urzędy stanu cywilnego i 
czyni z małżeństwa instyucię 
świecka. Stojąc na stanowisku 
trwałości związku małżeńskiego.1 
dopuszcza rozwody w tych wyjat 
kowych przypadkach, gdy mał­
żeństwo wykazuje stan niedaj*ce

ły szereg ograniczeń własności 
prywatnej, podyktowanych 
względami społeczno-gospodar­
czymi, zezwala temu, kto na 
gruncie siedzi przez dłuż«zy o-

ByUrm reprezentantem naszej 
Partii n a  jednym • partyjnych zja­
zdów. Zjazd grupował członków 
PPS zatrudnionych w państwowej 
administracji.

Zjazd rozpoczął się od przem& 
uńeh powitalnych przedstawicieli 
zaprzyjaźnionych partyj.

Moim zdaniem na tego rodzaju 
zjazdy zbędne jest zapraszanie ja ­
ko gości nawet najbardziej bliskich 
przyjaciół politycznych. Ale po­
wiedzmy, te  chciano dać wyra* na­
szej solidarności „blokowej".

Niestety przemówienia gości
kres czasu, kto zatem włożył w trwały tak długo, te  po pierw  
ziemię pracę, na nabycie przez sze, zmęczyły zebranych, a po dru- 
przedawnienie jej własności, ch o1 gic, bynajmniej nie ograniczały 
ciażby w ksiedze wieczystej figu- s*5 do treści powitalnej, życzeń itp..

ale zawierały treść agitacyjną, po­
lemiczną, i nawet pouczającą.

Pomijam ju t niewłaściwość po­
stępowania gości z punktu widza- 
nia techniki zjazdowej. Cały p o  
rządek zjazdowy — pierwszego 
dnia został przekręcony. Pomijam,

ślubnych, równając je prawie bez lrzacja kluczowych przedsie- 'ś* » mói osobisty porządek dnia zo . . . .  . . I,  - -  . . . .  . . . .  -------

rował ktoś inny jako właśc ciel.
Wyliczyliśmy najważniejsze o- 

sięgnięcia nowego prawa.
Można śmiało rzec. że zu >ifi-

go się usun*ć rozkładu, poprawia kowane prawo prywatne, podob- 
zna'komicie sytuacje dzieci nie- niCt jak reforma rolna, naeona-

■dę w niewolę tego kapitału  aa ce­
nę pnyrsecaonej pożyczki, ale wy­
powiedziom tym nie towarzyszy! 
program  działania, zdolny niewoli 
tak iej skutecznie zapobiec.

NIEMCY O SZCZECINIE

MOZAIKA PRAW NA
Tak więc w  województwach

r., pra- 
praw a

i centralnych (z wyjęfckiem biało* 
_  . stockiego) obowiązywał kodeks

i samv?1 num. „Świat Napoleona, kodeks cywilny Kró
i Polska tow. Leszek Gustów- ,estwa Poiskiego 2 1825
alei przytacza szereg niezwykle tn wo małźeńskie 2 !836 f - Dra 
teresuięcych wypowiedzi aiemie- hipoteczne z 1818 r. i 1825 r. 
ckicb uczonych o upośledzeniu w  wojcwództwie białostoc- 
Szczecma i .Nadodrza w przed- Idm obowiązywało dawne rosyj-

^ ' T a I i S ^ S ^  najlepsze-' * * ■  ^  ^
go studium kartograficznego o por- t° m « n  X  1 Z w odu
eśe szczecińskim, pisał w r. 1*2* ,
O zapleczu I zasięgu Szczecina, eo , v7Ojewództw* Zachodnie, Sta*
następuje: „Wprawdzie Istnieją nowince dzisiaj naiwiększ* CZęŚĆ
niektóre powiązania obrotu towaru- , Polski (W skład ich wchodź* ©- 
wego Szczecina z częściami Nie- becnię Z iem ie O dzyskane), per 
miee Zachodnich, ale ndzla! ten 20$tawały pod rZ*d«m kodeksu 

1 rsmdrrtnla, te „jem ieddęgo  Z 1896
roku.

Wreszcie w  województwach
południowych obowiązywał ko­
deks cywilny austriacki z 1811 
roku.

Taka była mozaika prawna na 
terytorium Rzeczypospolitej Pol-

w zestawieniu ■ udziałami Innych 
portów niemieckich — obszarów 
tych nie podobna okrwHÓ jako na­
piecze Isrnerbis**.

Prof Gustaw Simołeit ptasi ju­
anem w majn 1*3* w owej książce 
propagandowej „BrUekenkopf Out-) 
pom m era" dosłownie: „Można ta 
godzinami IM srybrzeżeas, n a le ! .i.-  • 
spotkać naw et człowieka, gdy taż  I 
obok (na wschód od Jeziora Ł eba ,' 
przyp. własny) na polskim brzegu 
bałtyckim  bije wszędzie w oczy 
ruch. Wybrzeże W'schodnirgo Po- ' 
m o ru  Odrzańskiego jest w Niem­
czech ziemią nieznaną I nieodkry- 
tą  jeszcze... 20 kąpielisk posiada tu 
łącznie zaledwie tylu gości, eo je 
den Kołobrzeg, a nieraz połowę te 
go, ro  Św inoujście- Trzeba na­
reszcie obszar ten sprzęgnąć a re 
sztą Rzeszy I go ożywić*.

Były m inister Rzeszy dr. E.
Kro line, jeden z najlepszych znaw ­
ców stosunków porlowycb Szczeci-

UCHWAŁA RADY  
MINISTRÓW Z 12.6.1945 R.

Dopiero w Polsce Odrodzonej 
Rząd Jedności Narodowe) podjął 
energiczną akcję w kierunku o- 
statecznego zunifikowania prawa 
prywatnego, a to na zasadzie u- 
chwały Rady Ministrów z 12 czer 
wca 1945 r., powierzając wyko­
nanie tego zadania Ministrowi 
Sprawiedliwości, tow. Henryko­
wi Świątkowskiemu.

Nie podobna nie doceniać

reszty z dziećmi zrodzonymi w biorstw, narodowy plan gospo-!stał na skutek tego równiei p rzy
Nowe prawo cywilne usuwa małżeństwie. Ułatwia p^ysposo- darczy, — kształtuję nowy ustroi!musowo zmieniony (przez co n a ro

nierówności społeczne i anaehro- bienie. nakłada na rodziców obo- społeczny Odrodzonej Po'ski i i ^ T  ^ ^ ^ kmi T r z J z ° n a i^  
mczne, wsteczne urządzenia pra- wiązek wychowania dzieci, zgod- wraz z tymi aktami należy do hi-
wne, które na tle dokonanych nie z ich interesem i interesem storycznych, nieodwracalnych
już oraz odbywa:acych się przeo-[ społeczeństwa i na straży należy-1 zdobyczy.
brażeń i w związku z naszym po- j tego wykonania tego obowiaz 
rządkiem demokratycznym utrzy-1 ku przez rodziców stawia sądo-1 
mać się nie dadzą. wą władzę opiekuńczą. Ograni-1

Seweryn Szer

Obrady zjadu oświatowego PPS
0 podniesienie poziomu szkolnictwa 

I poprawę bytu nauczycieli
W  drugim dniu Kongresu Oświato­

wego PPS wygłosił przem ówienie tow. 
Prem ier Osóbka-Morawski. Na wsłępie 
tow. Prem ier omówił sytuację aa wyż­
szych uczelniach- Na Uniwersytecie 
studiuje młodzież wychowana w szko­
łach niezbyt dem okratycznych, a  od- 

seUdc młodzieży chłopskiej i robotni­
czej jest niewielki. Toteż prasa pisze 
ciągle o  reakcyjności młodzieży sika­

nia tow- Swidwiński omówił postula­
ty reformy szkolnej w planie 3-letnim.

Przez lepsze płace 
do  lepszych wyników

Tow. O brączka omówił zagadnienie 
wychowania młodzieży, stanowiącej 
najw ażniejszy czynnik odbudowy spo­
łeczeństwu i Państwa. Zadaniem Or-

demiokiej, na oo młodzież oburza się gaińzacjż Młodzieżowej TUR jest wy-
I m a w tym  dużo słuszności. W rze­
czywistości bowiem nie jest ona re­
akcyjną. Przea odpowiednie podejście 
i wychowanie młodzieży można zde­
mokratyzow ać wyższa uczelnia. O stat­
nio zaszły już pod tym względem ko­
rzystna przemiany. Podobna sytuacja 
panowała w haroarstwio. Z władzami 
haroerńkimś również cna lei liżmy
wapóiną platfonną. 
imienia na wyższych 
głębia atę eoroa bar dziej, nta aanoeaa 
jednak, aby saożna jaJ ąpocsąć aa la

znaczenia politycznego unifikacji 
prawa. Slupy graniczne, dzielące

na, który reprezentow ał interesy 
szczecińskie przez kilkanaście lal 
wobec władz centralnych w Rerli
nie, napisał w r. 1930 co nastę , , . . ; . -
poje: JSzcz^cin I Pomorze zanie mocy Obowiązu|ącet rożnych
d a w a n o  do I W ojny św iatow ej praw, niewątpliwie osłabiały 
■e względów politycznych na rzecz zwartość organizacyjną, a  tym 
Zachodu..- Dzisiaj to się mści, bo samym polityczną państwa. Jed- 
ffeezecłn walczyć musi •  sw oją no prawo stanowi istotny skład-

...  w , . . I nik, w a r u n k u ją c y  je d n o l i to ś ć  o r -
Oto kitka c y ta t  Możnaby lbrtę t ę 1 i DaństWOWCBO

trzykrotnie wydłużyć, jeszcze nie
wyczerpując wypowiedzi tak ich ,[ Ponadto różne prawa, kształ- 
któr* akcentowały upośledzenie ™14C Odmiennie pod WZględem 
Nadodrza I Szczecina w granicach uprawnień i obowiązków sytua- 
Nlemiee. Dodam tylko, że to  od d r cję obywateli, W zależności od 
K rohne'a pochodzi następujące tego, gdzie mają miejsce zamiesz 
stw ierdzenie zasadnicze: „Rekom- kaaia, a nawet, jakiego są  w y- 
pensatą za u tra tę  zaplecza po^kie- znania, g o d z ą  w  z a s a d ę  r ó w n o -
Z! p?,sk,łT  w“ VStkich wobec ustaw, *a-
pracr.""poyiską S ^ e c l n  bowiem ""W;,aCl ,  nafZeln» p o d stą p  u*
Me posiada żadnych opłacalnych i s r̂oiu demokratycznego. Wresz- 
m ożiiw ośd akwizycji ładunków w 1 « e  możność zmiany sytuacji pra- 
Niemezech, bo go nie dopuszczą wnej przez zmianę zamieszkania 
de tego konkurencyjne porty pól- (lub, jak w prawie małżeńskim, 
noeno-moeskte*. 1 wyznania) godzi w praworząd-

Niszczycielski huragan
2&t'ri statek w kanafe La Manche

TraiMatlaoitycLONDYN (SAP) W niedzielę wie­
czorem i W poniedziałek rano nad ka 
natem La Manche szalał huragan. — 
Szybkość wiatru dochodziła do 110 
kkn na godzinę a wysokość i-aj do 
efaodziła ponad Ó0 stóp

Fale zalały bulwary w Haotingu. a 
wioski nadbrzeżne w wielu miejscowo­
ściach znajdują się pod wodą. Szkody 
aą bardzo znaczne.

Statikii wszelkich rozmiarów szukały 
ochronienia w portach. Na jednymi z 
holowników, zginęło 4 ludzi.

PARYŻ (SAP). Huragan, który sipo 
wodował olbrzymia szkody w Anglii, 
w niedzielą wieczorem zarwał s emm 
atatak psaa toraki JLfeerto" t

Naofąpnla tow. Prem ier omówił p ro ­
blem płac nauczycielskich. Panuje 
przekonanie — powiedział tow P re­
mier — te  na oświatę idą zbył uiste 
sumy. Obecnie budżel oświatowy jcal 
na drugim miejscu, a przed wojną 
był na piątym, albo nawel dalej. Tow 
Prem ier zwrócił się do Min Skarbu
0 ustanowienie specjalnej podwyżki 
dla nauczycieli. „Nowa Polska, która 
idzie — stwierdził tow Prem ier — 
jest przede wszystkim Polską nauczy 
cielą. I my będziemy dążyć do lego. 
ażeby ta warstwa była warstwą przo­
dującą."

W dalszym ciągu swego przem ówie­
nia omówił Iow Prem ier obszernie 
zagadnienia polityczne z punktu wi-

obszar Rzeczypospolitej na stre- t*zeilla jedności catego narodu stwier
dzić należy, że jeżelibyśtny wzięli pod 
uwagę względy społeczne, gospodar­
cze, y polityczne, to zniknęłoby już 
wiele z tych rozbieżności, które ist­
niały «p. jeszcze dw a łata temu. Dzi­
siaj wszystkie partie  polityczne ak ­
ceptują przynajm niej teoretycznie pod 
•ław ow e elem enty naszego ustro ju  i 
naszą politykę zagraniczną. Upadł rów 
nież spór o konstytucję. W  konkluzji 
tow. P rem ier stw ierdza, że losy Pol- 
s!i zw iązane są organicznie s u stro ­
jem demokratycznym .

Postawa nauczyciele 
socjalisty

Następny raferot p. 1  „Postaw* 
(Iri*tacza oświatowego socjalisty wo- 
bee dzisiejszej rzeczywistości" wygło­
sił tow. St. Swidwiński: — Stoimy 
dziś — stwierdza referent — w obli­
czu orealizowainia wielkich socjali­
stycznych zdobyczy Nie możemy tych 
zdobyczy stracić. Fakt. że na Kon­
gresie naszym jest ponad I 600 na 
szych delegatów, świadczy, iż nauczy­
cielstwo skupia się przy PPS i chce 
się przeciwstawić powrotowi reakcji
1 oklaski).

Jeżeli chodei o jednolity front, to 
kwestia ta była aktualna od p.iwsta 
ni.:i partiii socjalistycznej, jako wynik 
konieczności walki z reakcją „By­
tem jeszcze mały — stwierdza mów- 
o* — gdy O krze j* prowadził pochód 
przeciwko caratowi, protestując prze­
ciw aresztow aniu komunisty Marcina 
Kasprzaka '. Dziś. kiedy mamy Polskę 
Demokratyczną, nde damy sobie wy­
drzeć zdobyczy demokratycznych. Pe­
dagog rnusd być socjalistą. W pracy 
pedagogicznej należy przede wszyst 
kim uwzględnić postulat pokoju 
Skończmy •  megalomanią w wycho­
waniu, • podsycaniem aaRitaryzsna (»- 

W AaDrras otągu y m n ś s h -

chowania nowego człowieka, ale sama 
OM TUR nie będzie mogła objąć ca - 
lokształtu zagadnienia. Konieczną tu ­
ta j jest w spółpraca nauczyciela-socja­
listy.

Tow. Kłuaayńska, oanawiająe prace 
i zadami* RTPD, atwierdulła, ta  w 
p racy  wychowania powaga ostowiek* 
podstawow a asidonta należą do nau-

Tcw  TułtatażecM 
ntanta apoaażaata naucayeksłł Po i­

se*. Zadaniem nauczyciela Jest wycho­
wanie nowego człowieka i upowszech­
nienie dóbr kulturalnych, ale w arun­
ki jego pracy są tragiczne. Uposaże­
nie nauczyciela wynosi 3.000 — 4.400 
złotych W związku s tym bardzo wy­
raźnie zaznacz* alę odpływ sił nau­
czycielskich ze szkół. W pierwszym 
półroczu 1946 r. porzuciło pracę 7.000 
nauczycieli. W drugim półroczu r. b. 
tempo odpłysru wzrasta. W tych wa­
runkach inspektorzy zmuszeni są do | 
przyjm ow ania ludzi zupełnie niefa­
chowych. Ilość tych niefachowców do­
chodzi w szkolnictwie do 16 procent.

Zagadnienia uzyskania funduszów 
na  polepszenie bytu nauczycielstwa 
musi być rozwiązane. Jedną z możli­
wości uzyskania tych funduszów mów 
ca wśdai w u n ta e n i*  proerootów od - 
■dnżstrocyjagrefc i  w wyrówwaoża d a ­
li poborów.

cję) Ale idzie mi o rzecz najw o  
żniejszą. Na konferencji reprezen­
tować miałem poważną Partię. Pio 
stuję w niej wysoką godność. To, 
co ja miałem delegatom powie­
dzieć, i w sposób, tu jaki do nich 
miałem mówić, powinno było być 
dla nich wiążące. Mamy przecież 
prawo dawać tego rodzaju instruh 
cje sw ym  członkom. A nie w szyst­
ko, co mówili goście, ani ich spo­
sób argumentacji, odpowiadało m t 
i — co ważniejsze — „wchodziło01 
to mój temat.

C zyi miałem zmieniać swój refe­
rat T C zyi mogłem zacząć od pola  
m iki z gośćmi t  

Stąd morały takie:
1) najmniej czasu na roboczych 

konferencjach udzielać na pow itą  
nie własne ś gości;

t )  żądać od gości uprzedniego 
(nie w chwili otwarcia zjazdu, kon­
ferencji itp.J zgłoszenia o udziela­
nie głosu;

S) należy kategorycznie ograni-. 
czyć z góry — to toku uzgodnienia 

powitań w  ogóle — czas 
przemówienia powitalnego.

Ą) należy kategorycznie zastrzeo, 
że treść przemówienia powitalnego 
musi się ograniczyć do życzeń i  
powitań. Wykluczona powinna być 
wszelka merytoryczna wypowiedź, 
w sprawach, które mają być do­
piero słuchaczom przez oficjalnego 
reprezentanta partii dla swych wła 
snych członków referowane.
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Musimy rozbudować nasza współprace
W ywiad z sekretarzem generalnym

Rumuńskiej Partii Socjaldemokratycznej
Specjalny wysłannik Soc/ahstycz-  gamzacja kół chłopskich, posiępujr 

ne\ Agencji Prasowe/ na okres w y - | znakomicie uapr/od. dając doskonale 
burow w Rumunii przeprowadził ro- j wyiitki Możemy śmiało stwieidzić. że 
zmowę i sekretarzem generalnym  jesteśmy dziś najsilniejszą partią  po- 
Rumuńskiej Partii Socjal - demo- , lityczną nie tylkn w bloku lecz w 
kratyetnej. Iow Lotarem Radacianu. ugól* w Rumunii. Wykazały to najle­

piej uslatttir wylsiry

Fr&noueki-e-j Kompania 
klej.

Statek „Liberto*. który jest dawnym 
statkiem uiiemieokim, „Europa ', przy 
zaiamym po wojnie Francji w ramach 
odszkodowań wojennych, zerwawszy 
*ię z oum zderzył się ze starym stat­
kiem pasażerskim „Pairi*'* i doznał 
uszkodzeń, które spowodowały jego 
częściowe zatopcienAe. Rzecznik Kom­
panii Transatlantyckiej oświadczył, że 
załóg* „Liberto" została usnniąt* ze 
sta tiku w poniedziałek. Statek nie do­
zna} większych uszkodzeń i po wyporu 
Powwnju wody będzie zdatny do użyt­
ku.

— Juki jest utlzlul Rumuńskiej P a r­
tu  Socjal-drniokralyeznej w rumuń- ( 
■kim żyeiu politycznym?

— Po pierwsze należy przypomnieć, 
że przeszło pięćdziesiąt lal laluienia 
naszej partia, to jedno pasmo ciężkiej 
walki z rządami, które nie dopuszcza­
ły nas do udziału w życiu politycz­
nym. Dziś jesteśmy partią  masową 
rum uńskiego ludu pracującego. Po­
siadamy praw ie 600.000 członków, w 
tym 30.000 w Bukareszcie. Partie n a ­
sza rozwija sśę stale. Od ostatniego 
kongresu partyjnego w listopadzie br. 
nasze szeregi party jne powiększyły się 
o  dalsze 40.000 członków. Obok robot­
ników fabrycznych znajdują się w n a ­
szej partii intelektualiści, chłopi i rze­
mieślnicy. Jesteśm y szczególnie silni 
w ośrodkach przemysłowych, jak Ba­
nał, PloesSt, B raso .’. Jednocześnie or-

— Jak przedstaw ia atę sytuacja 
stronnictw  w bloku?

— Podstawą działania btoku jest 
jednolity front klasy robotniczej, o- 
puny u* sojuszu naszej partu  socjal­
dem okratycznej i partią kom unistycz­
ną. Stosunki pomiędzy poszczególny­
mi partiam i bloku są dobre, wynika­
ją  one i  wzajemnego uznaw ania rów ­
ności wszystkich stronnictw  blokn. 
Nasza partia  cieszy się wielką sym pa­
tią, ponieważ lojalnie wypełnia wszyst­
kie wzięte na siebie zobowiązania.

— Jak  przedstaw ia się struk tu ra  
organizacyjna Rum uńskiej Partii So­
cjal d em okraty czn ej ?

— Na czele organizacji party jnej 
stoi Centralny Komitet Wykonawczy, 
w skład którego wchodzi trzech se­
kretarzy generalnych, min. Voitec,

Held poległym towarzyszom 
z ło ży li  n a u c z y c ie l e  soc ja liśc i

Uroczysta akademia in „Romie**
W pierwszym dniu Kongresu Oświa 

lowego PPS, odbyła się w sali .Roma 
uroczysta Akademia, poświęcona pa­
mięci pomordowanych przez Niemców 
nauczycieli socjalistów Akademię za­
gaił tow Wacław Polkowski, oddając 
hołd tym, którzy zginęli tragiczną 
śmiercią wierni ideałom Socjalizmu i 
Niepodległości.

Następnie, prof. tow. Szymanowski 
mówił o wielkim działaczu socjali­
stycznym Adamie Próchniku, który 
już przed wojmą był szermierzem jed­
nolitego frontu. Adam Próchnik, jako 
członek lewego skrzydła PPS, razem z 
Barłickim, Dubois, Drobnerem i Wa­
chowiczem, złożył projekt na kongre­
sie Radomskim w roku 1937 — nowe­
go program u partii. W okresie oku­
pacji pierwszy rozpoczął nielegalną 
działalność wydawniczą. Był przy­
wódcą Organizacji Polskich SocjaH- 

Iftnąl jak* iainiars aa poda­

runku w oliwili, gdy toczyły się dy­
skusje nad połączeniem wszystkich osi 
lamów 'lewicowych.

W spomnienie o tow Kazimierzu 
C z a p i ń s k i m  wygłosił Iow dr A Km- 
,'er Kazim eri Czapiński chociaż nie 
nauczał w* szkole był nauczycielem i 
wychowawcą, bo uczy! ludzi socjali­
zmu.

W 1911 r zmarł w Oświęcimiu ?.ył 
lla sprawy i dla sprawy umarł.

Z kolei tow. Michniewicz wygłosił 
przemówienie o Kazimierzu , Mamcza- 
rze. Tow. M -mczar był działaczem 
ZNP skupiając przed wojną czynniki 
nauczycielskie radykalne i postępowe 
W czasie okupacji prow adził oźywio 
ną działalność niepodległościową 1 par 
tyjną. Aresztowany przez Niemców ■- 
m arł w Oświęcimiu.

Po części oficjalnej nastąpił* część 
artystyczna akademii.

tow. Jorduchescu oraz ja. Razem cen­
tralny komitet liczy 56 członków i od­
powiada raczej W aszej Radzie Na­
czelnej. Ścisły centralny komitet li­
cz 22 członków. Jest to odpowiednih 
Waszego Centralnego Komitetu Wy­
konawczego Biuro Polityczne liczy II 
członków Jeśh chodzi o organizacją 
terenu to |Mzsiad«m>r II) okręgów i 69 
oddziałów (Wasze komitety pow iato­
we). 1

W rai lacl. partii Istnieją grapy za­
wodowe: nauczycieli, lekarzy, profe­
sorów, robotników fabrycznych Śt4> 
Specjalną sekcję autonom iczną w par­
tii, tworzą kobiety pod nazwą Zwląo* 
ku Kobiet Pracujących. Podobnie mło­
dzi* ., k tóra w rautach organizacji 
party jnej posiada własny Zwlącefe 
Młodzieży Socjalistycznej, a młodzież 
akadem icka — Związek Studentów  
Socjalistów-

— Jakie pisma wydaje W ant par-
Ha?

— W  Bukareszcie ukazuje sśę u s t  
erołowy organ codzienny „L iberate", 
oraz dwa pisma nieoficjalne. Na p ro ­
wincji wydajemy 7 dzienników. Nie­
zależnie od tego wydajemy 23 tygod­
niki p a rły jre  i jedea miemęrznik teo­
retyczny, odpowiednik Waszego „Prze­
glądu Socjalistycznego", który dobras 
znamy.

—■ G» aądztrte Towarzyszn o kon­
taktach socjalistów rum uńskich I pol­
skich?

— Uważun. te łtoMintri t to n tah - 
takty kk-jaltslów europejskich winny 
być ba id z itj zacieśnione, mż dolych-

, czas W u-r/ę że u* posiedzeniu w 
Pri d /r  udu miui się szczególnie za­
cieśnić k o n t a k t y  z odjiown-dzniiriyini 
towarzysza) n t Polskiej Partu śocja- 

jlistycznej / tow Cyrunkiewleżem na 
' •■’"Ir. Koi-ieczmr należy zacieśnić 
| bliższe sto sjnk i i planowo |e rozbu­
dować Musi nastąpić stała wymianą 
materiałów inform acyjnych i kore­
spondencji. Przyczyni się to do za­
cieśnieni a współpracy obu naszych 

! partW soc jalistycznych, które łąccy 
przecież tybs wspólnych spraw i pro­
blemów. My życzymy sobie tej współ­
pracy jak najbardziej, wierzymy, ta  
przyczyni s*ę to może do uregulowa­
nia wielu ważnych sagadnżeA

Roam-rwę przeprowadztf:
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Potrzebujemy w eiqgu 3 lat
5 mil ionów m3 m i e s z k a ń

Plan 3-letnf przewiduje wykończenie tylko 3 milionów m3
Dalszy ciąg wywiadu z inż. Grabowskim sekr. gen. N. R. 0. W *)

Polska leży na szlaku
wielkiel komunikacji międzynarodowej

R easum uje: jeśli przewidy-| odszkodowanie od Niemców, za-
wania co do stałego wzrostu lud graniczny kredyt inwestycyjny

4. Czy należy oczekiwać w 
najbliższym czasie widocznego 
postępu prac nad odbudow i 
Warszawy?

Odpowiedź. Skale możliwości 
odbudowy określiłem w odpo­
wiedzi na pierwsze pytanie. Li­
cząc przewidywany roczny 
wzrost ludności co najmniej na
50.000 osób i 3 osoby na izbę, 
otrzymujemy 16.666 izb, które 
musimy wybudować rocznie dla 
nowych mieszkańców stolicy. 
Przyjmując dalej średnio 100 m 
sześć, na jedną izbę, stwarza to 
potrzebę wybudowania w  ciągu 
trzech lat okrągło 5 milionów m 
sześć, domów mieszkalnych. 
Tymczasem plan trzyletni prze­
widuje co prawda zabezpiecze­
nie około 7 milionów m sześć., 
ale w tym wykończenie do za­
mieszkania tylko oikoło 3 milio­
nów m sześć.

Tak widać deficyt jest olbrzy­
mi. Czy sie go uda pokryć? Za­
leżeć to bediie nie tylko od zna­
lezienia środków finansowych, 
ale od zawsze gotowych się zja­
wić „wąskich przekrojów” w po 
staci braku fachowców, czy ma­
teriałów budowlanych. Jedno 
jest dla mnie pewne: że o- 
we dodatkowe odremontowanie
700.000 m sześć, rocznie (mniej 
więcej ok. 35 wielkich kamienic 
czynszowych), dałoby się mate­
riałowo i wykonawczo wygospo 
darować, zwłaszcza jeśli brać 
pod uwagę nie nowe budowni­
ctwo, lecz wyłącznie odbudowę 
w granicach owych 7 milionów 
m sześć., o których mowa była 
wyżej. Możliwości te reprezen­
tuje inicjatywa prywatna, ujęta 
w formy spółdzielni mieszkanio­
wych, a w pewnych określonych 
ściśle wypadkach, może nawet 
wręcz budownictwa indywidual­
nego.

„Warunek
psycholokacyjny"

Ale aby możliwości te zreali­
zować, należy spełniać absolut­
nie jeden warunek, tzw. waru­
nek psycholokacyjny. Mówiąc 
inaczej —  trzeba stworzyć takie 
formy prawne, tak uprościć pro­
cedurę postępowania, aby każ­
dy, kto wysupła z siebie ostatni 
grosz w celu zdobycia dachu 
nad głową, miał stuprocentową 
pewność, że nazajutrz po w pro­
wadzeniu się, nie zacznie walki 
z całym szeregiem komisji, do­
datkowych dokwaterowań i in­
nych trudności, na które prze­
ciętny mieszkaniec Warszawy 
zużywa teraz niemały procent 
swego czasu i bardzo wiele ner­
wów.

ności w Warszawie okażą się 
prawdziwe, nie należy spodzie­
wać się widocznego polepszenia 
w sytuacji mieszkaniowej.

Remonty i nowe budowy
A postęp w samych ptacach 

nad odbudową? Remonty —  a 
te pochłoną lwią część kredytów 
na odbudowę —  nie będą na 

' ogół efektem rzucającym się w 
oczy. ^Przeciętny człowiek, gdy 
patrzy na dom wypalony, a po­
tem wyremontowany, zwykle 

j nie widzi w nim olbrzymiej $u- 
j my pracy ludzkiej i kilkudzie- 
i  sięciu milionów złotych, wyda­
nych na tę pracę i na materiały 
budowlane.

Tymczasem budownictwa no­
wego będzie bardzo mało. Może 
kilka nowych bloków W.S.M. 
na Żoliborzu, kilka gmachów, 
budowanych z funduszów zebra­
nych przez Naczelną Radę Od 
budowy Warszawy, 1— 2 hal 
targowych, Dom „Czytelnika”, 
Dom Wojska, most Śląski, most 
średnicowy, nieco przemysłu.

N ie jest to mało, jak na nasze 
możliwości. Wystarczyłoby na 
olbrzymi efekt nie tylko w O- 
pocznie, czy Tomaszowie, ale 
nawet w Lublinie lub Radomiu. 
Ale w ogromie zagadnień odbu­
dowy Warszawy nie wiem, czy 
w rezultacie zwłaszcza niecierpli 
wi warszawiacy ocenią to, jako 
widoczny postęp prac nad odbu­
dową stolicy.

Koncentracj'a wysiłków
Jedno jest pewne: należy, o 

ile tylko można, koncentrować 
się, skupiać wysiłki na ściśle o- 
kreślonych, niewielkich odcin­
kach Warszawy. Niewielkich, 
ale najważniejszych, wytyczają­
cych szlaki realizacyjne koncep­
cjom naszych urbanistów, ^skon­
trolowanym tak pozytywnie 
przez specjalistów zagranicz-

l
właściwa pomoc. Wszystkie te 
trzy formy są> ściśle związane z 
ogólną sytuacją międzynarodo­
wą. Sądzę jednak, że pomoc w 
tej czy innej formie może się zja­
wić naprawdę dopiero wtedy, 
gdy my sami swą pracą udowod­

nimy, iż dajemy sobie radę w 
najcięższych nawet sytuacjach.

W ywiad przeprowadził

E. T. STRZELECKI

*) Por. „R o b o tn ik "  Nr 337.

Na europejskiej konferencji kole­
jowej w  Monltreui ustalono rozkłady 
jazdy pociągów międzynarodowych.

W zakresie kom unikacji x Polską 
lub przez Polsikę ustalono parę no­
wych pociągów pośpiesznych: Gdynia 
P o rt — P raha  (przez Poznań — W ro­
cław — Międzylesie — Lichikov), po­
łączonych w Gdyni z prom em  szwedz­
kim i w  Pradze z pociągiem „ATlberg- 
Orient Express'', oraz z nowymi pocią­
gami pośpiesznymi do W iednia i 
Rzymu.

Dla połączenia we W rocławiu i  n a - 
-wym pociągiem Gdynia — P raha  usta­
lono rozkład jazdy pociągu pośpieszne 
go W arszaw a — W rocław (przez Łódź 
Kaliską, Ostrów Wlkp.). W  pociągu

tym będą kursowały 3 razy w tygo­
dniu wagony bezpośredniej komuni­
kacji W arszawa — Bazylea.

W  kursującym  obecnie pociągu 
„Orient -  Express" ustalono petrw*- 
dzenie nadal kursów bezpośrednich 
W arszawa — Paryż — W arszawa, po­
nadto zaś wprowadzi się w tym sa­
mym pociągu wagony bezpośrednią) 
codziennej kom unikacji na  odeinl ach: 
W arszawa — Rzym (przez Prahą, W łc 
deń), W arszawa — Belgrad (p n e t  Bo* 
gum in, Żyliną, Bratysławą —  Buda­
peszt) i 3 razy w tygodniu n a  odcin­
ku: W arszawa — Bukareszt, rów niań 
drogą przez Bogumln — Zyitną, Bra­
tysławę — B udapeszt

„ S Z K O Ł A  K O B I E T ”
Przywracamy państwu pełnowartościowe obywatelki

Kiedy na  jesieni zeszłego roku re ­
patriacja  ze wschodu i  zachodu za­
częła przybierać charak ter masowy, 
stanęliśm y przed problemem, k tóry  wy 
dawał się przerastać ówczesne m o ili- 
wości organizacyjne państwa polskie­
go. W m asie pow racającej ludności 
znalazła się bowiem niespodziewanie 
wielka ilość sam otnych kobiet, obar­
czonych dziećmi lub w ciąży, nie m a­
jących dachu nad głową i nie posia­
dających fachu, t. zn. możliwości za­
robkowania. Dla kobiet tych dwuty­
godniowy pobyt w punktach zorgani­
zowanych przez PUR, był niew ystar­
czający dla znalezienia jakiegoś za­
czepienia, a  zapomogi, przewidziane 
dla tej kategorii osób, nie mogły wy­
starczyć dla zorganizowania im tycia.

Zadanie było zupełnie nowe 1 ze 
względu n a  zakres potrzeb, i  ze wzglę­
du na swą masowość. W idoczne było, 
źe nie rozwiąże się go tradycyjnym i 
metodami pomocy i opieki społecznej. 
W  łych w arunkach M inisterstwo P ra ­
cy i Opieki Społecznej m usiało przy­
stąpić do akcji ratowniczej nowego 
typu, noszącej z konieczności wszelkie 
cechy improwizacji.

PIERWSZY OŚRODEK PRACY 
KOBIET

W  pierwszych dniach stycznia b r. 
Ministerstwo uruchom iło w e W rocła­
wiu pierwszy ośrodek nowego typu. 
noszący po dziś dzień charak ter tego 
okresu wstępnego. W  ośrodku znalaz­
ły się kobiety w różnym wieku, od 
młodych dziewcząt do staruszek, które 
opiekowały się wnukami, gdyż jedy­
nym kryterium  było przyjmowanie 
rodzin, obarczonych dużą ilością 
dzieci, skutkiem  tego gorzej przysto­

sowanych do samodizidnej walk! •  
byt.

Ośrodek postawił sobie za zadanie 
nie tylko danie kob ie to  fachu, ale 
możliwie wszechslTonne przysposobie­
nie ich do samodzielnego, pełnego iy  
cia, t. zn. do godzenia pracy zawodo­
wej z prow adzeniem  domu i wychowy 
waniem dzieci. Uruchomiono w arszta­
ty szkoleniowe: krawiecki, tkacki,
szewski, robót Tęcznych i pralnię me­
chaniczną. Wytwórczość tych war­
sztatów w pierwszym rzędzie pokry­
wa potrzeby zakładu, ponadto przy­
nosi m u pewien dochód, stale w zra­
stający. Zorganizowano „drużynę pra  
cy", wykomywującą w zamian za nie­
wysoką premię wszystkie czynności 
gospodarskie i porządkowe. Zasadę 
unikania w miarę możności siły na­
jem nej i zapraw iania kobiet do prac 
gospodarskich, przeprow adzono kon­
sekwentnie we wszystkich później o r­
ganizowanych ośrodkach. Nikt nie jest 
wolny od pracy, naw et staruszki wy­
kony wu ją prace trykotarsikłe na  rzecz 
zakładu. Czas pracy na  rzecz ośrodka 
wynosi 6 godzin dziennie. Czas wolny 
od pracy w arsztatow ej i w drużynach 
pracy został przeznaczony na dokształ 
cauie w ram ach szkoły powszechnej 
7-oddziałowej i na  pracę świełlicowo- 
kulturalną.

Dla m ałych dzieci zorganizowano 
na miejscu przedszkole, starsze, uczę­
szczają do szkół.

Wielkim dorobkiem ośrodka jest 
zachowanie, mimo tak wypełnionego 
program u, życia rodzinnego. Każda 
rodzina otrzym ała osobny pokój, w 
którym poza godzinami pracy i nauki 
żyje w atm osferze „domowej", dale­

kiej od atm osfery In ternatu czy schro­
niska.

W obecnej chwili w  ośrodku żyje 
70 dziewcząt do la t 18, 14 m atek 1 59 
dzieci, w  tym  10 w  w ieku przedszkol­
nym.

Ze względu na potrzeby lokalne 
zorganizowano przy ośrodku hotelik, 
przez który  jt  zeszło ponad 300 sam ot­
nych kobiet, poszukujących pracy.

INNE OŚRODKI
Jak widoć z powyższego, pierwszy 

ośrodek wrocławski n ie posiada cha­
rak teru  jednolitego. Stał się on awego 
rodzaju placówką eksperym entalną, 
której doświadczenia są w ykorzysty­
wane dla wszystkich następnych o- 
środków, organizowanych już n a  za­
sadzie specjalizacji.

I tak  w Ciążynie pod W rocławiem 
i w  Janow icach uruchom iono Domy 
Dziecka I M atki P racującej, przezna­
czone dla dzieci do la t 3 i ich matek. 
Matki p racu ją  tu w  szwalni, w  ogro­
dzie, jako pomocnice pielęgniarek, 
przy czym uczą się pod fachowym 
kierunkiem  racjonalnego pielęgnowa­
nia niemowląt. Szczególnie korzystne 
w arunki posiada Dom w Janowicach 
w dawnym domu dziecięcym nie­
mieckim, położony na  wzgórzu, ze 
słonecznym tarasem  otoczony parkiem  
i wyposażony we wszystkie niezbędne 
urządzenia, centralne ogrzewanie, bie 
żącą wodę ciepłą 1 zimną, kuchnię 
parow ą. Dom ten Jest odległy o kilo­
m etr od folwarków  Domu Pracy Ko­
biet w Janow icach, gdzie m atki uczą 
się gospodarstwa rolnego i  hodowla­
nego.

W Ciążynie znajduje się obecnie 34 
m atki i 64 dzieci, w  tym 25 niem o-

tiruzarka przy pracy

nych. Jedni z zasadniczych kon­
cepcji jest rozbudowanie wiel­
kiego krzyża: poszerzenie ulicy 
Marszałkowskiej i al. Jerozolim­
skich. I tutaj w pierwszym okre­
sie należy uderzyć z ca ł| stt|.

Pomoc zagranicy — 
jeśli sami sobie pomożemy

5. Czy należy liczyć na po­
ważniejszą pomoc zagranicy?

Odpowiedź. Pomoc zagranicy 
może być trojaka. Należne nam

Wskrzeszenie tradycji polsko-czeskiej 
na zjeździe w Lesznie Wlkp.

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Czechosłowackiej w Warsza­
wie otrzymało list od Towarzy­
stwa W spółpracy Kulturalnej 
Polsko - Czechosłowackiej. List 
zawiera propozycje zwołania w 
początkach roku przyszłego 
■wspólnego zjazdu obu Towa­
rzystw w Lesznie Wlkp.

ukrył si£ w Polsce przed prześla­
dowaniami religijnymi.

Aby nie zaginęła pamigtka da­
wnej polsko-czeskiej przyjaźni, 
Czechosłowackie Towarzystwo 
W spółpracy Kulturalnej z Pol­
ską postanowiło ufundować ta­
blicę pamiątkowi z polsko-czes- 

ikim napisem, która zostanie u-

I ODGŁOSY
W IĘ C E J SK LE P Ó W  — 

KRÓ TSZE OGONKI

AB Y zwalczyć rozpowszechnioną w 
A nglii plagą ogonków przed sklepa  

mi, w  na/bliższym  czasie w  wielkich mia 
stach powstać ma przeszło 10.000 nowych 
sklepów  spożywczych.

D ziąki temu w samym procesie 
zakupywania żywności nastąpi znacz­
na poprawa — oszczędność czasu i 
trudów komunikacji. M inister A prow i­
zacji w ydal rozporządzenie, na mocy 
którego zniesione zostają dotychcza­
sowe ograniczenia liczby sklepów. No­
we sklepy będą w większości spół­
dzielniami. Prywatne koncesje otrzy­
mują w pierwszym rzędzie zdem obili­
zowani żołnierze.

PRZEG LĄD  TAŃCÓ W

J EDNO z najpopularniejszych pism  
angielskich j ł e w s  Chronicie“ w 

zw iązku z  uroczystościami w  setną 
rocznicą swego istnienia w ydaje w  
niedzielę w ielki bal w  Londynie, 
W śród licznych atrakcji zorganizowa­
ne będzie oryginalne widowisko, na 
które zło ży  się przegląd najmodniej- 
izych  tańców z ostatniego stulecia. 
Pierwszym będzie, powszechnie tań­
czona w latach czterdziestych, polka, 
następnie pełen gracji lekkości walc 
Straussa. Poprzez pierwsze tango, fok- 
strott, charleston, rumbą, do tańców  
ostatnich czasów, swinga, slow-foxa

JVT ajm lodszą delegatką na Konferen- 
“  * cji Narodów Zjednoczonych jest 
chyba pani J. C. Moore, 21-letnia A u ­
stralijka, która przybyła  do Am eryki, 
aby ihziąć udział w  obradach nad pro­
blemami społecznym i. Chociaż sama 
jeszcze nigdy nie głosowała —  w d y­
skusji na tem at prawa wyborczego 
kobiet wysunęła się na pierwsze m iej­
sce dzielnie stawiając czoło wielu mę­
żczyznom.

ŻYC IO R YS K RÓ LE W N Y  
W  O DCINKACH

Księżniczka Elżbieta zaprawiając 
się do swej przyszłej roli w ystępuje  
publicznie, uczestnicząc w  najróżniej­
szych uroczystościach. W  zw iązku z tą 
wzrastającą popularnością królewny, 
która niedługo obchodzić będzie swe 
pełnolecie, tygodnik b ry ty jsk i „The 
People“ rozpoczął drukowanie w  od­
cinkach szczegółowego życiorysu E lż­
biety. Po dwóch tygodniach, zazdro­
sny o ten pom ysł dziennikarz innego 
tygodnika „Sunday Express'*, również 
w ystępuje ze swoją serią artykułów  
zatytułowanych: „Dziewczyna, która  
będzie królową“.

Dotychczas żaden z biografów nie 
w yjaw ił jeszcze projektów  m atrym o­
nialnych księżniczki, o których dużo  
się mówi wśród je j przyszłych podda­
nych. Osoba księcia m ałżonka nie zo­
stała jednak w domysłach tych usta­
lona. Dziennikarze publikujący życio­
rys do tego momentu jeszcze „nie do­
jechali*  —  w ich opowiadaniach E lż­
bieta, zwana B etty, ma dopiero 6 lat 
i przebywa najchętniej ze swą babunią 
starą królową Mary.

KŁO PO TY Z IN D YCZK Ą.

W  Lesznie stał przed wojn|«-mieszczona na domu, w którym 
pom n’k nauczyciela narodu cze-l mieszkał Jan Amos Komeński, 
skiego J. A. Komeńskiego, który

nej kolacji", przedstawiający siedzącą  
na środku małego podwórka indyczkę. 
Podwórko ogrodzone jest w ysokim  
parkanem, zaopatrzonym  w drut ko l­
czasty. K oło wystraszonego ptaka sie­
dzi jego właściciel, uzbrojony w  m y­
śliw ską strzelbę. Obok siebie ma wiel­
kiego psa łańcuchowego l kilka  sta­
roświeckich m oździerzy, przy  których  
leżą jeszcze bardziej staroświeckie ku­
le.

Inna karykatura przedstawia sklep  
rzeżntka, w  którym  kartk i z zamówie­
niami na przydziałowego indyka się­
gają już do sufitu.

ZA P O M N IA N Y  D Y K TA TO R

C icho było dotychczas o byłym re ­
gencie W ęgier adm irale H orthy, 

który  znikł z  węgierskiego życia poli­
tycznego po procesie Sala6ziego. Ro­
zeszły się naw et słuchy o jego śmierci, 
które okazały się jednak przedwcze­
sne. Bo oto szw ajcarskie pismo ilu ­
strow ane , .Scihweizer lllu strie tte  Zei- 
tuug" zamieściło niedawno wywiad 
swojego korespondenta z niedoszłym 
nieboszczykiem.

Z wywiadu tego dow iadujem y się, że 
TK  ażdy A nglik na wieczerzę wigilij- H orthy  aresztow any początkowo w 

ną spożyw ał tradycyjną indyczkę. Wiesbadenóe razem  z  Doeniłzem i Rund- 
Ostatnio zarówno w zeszłym , ja k  i w  stedtem , został przez w ładze amery- 
bieżącym roku  — sytuacja gospodar- kańskie przeniesiony do Wiltheim, 
cza W ielkiej Brytanii, jak  zresztą i gdzie dano mu do dyspozycji piękną 
świata, postawiła ten daw ny zw yczaj willę. H orthy s ta ra  się wybielić Wę- 

itp. W  pokazie wezmą udział najpo- pod wielkim  znakiem  zapytania, stwa- gry tw ierdząc, ie  ni* one zaczęły woj- 
pularniejsi artyści Londynu. rzając pr blem  absorbujący w okre- nę wespół z hordam i H itlera, lecz by-
N A JM ŁO D SZA  D ELE G ATK A  ONZ. sie f^zidźw iątecznym  um ysły n ietylko  ły  rzekomo zmuszone do odparcia na-

angielskich gospodyń. paści na swioje terytorium . Co się ty-
G azety pełne są wzm ianek i wia- CZY 6 tysięcy obywateli jugoełowiań- 

domości, czy i ile indyczek ukaże się 6kioh bestialsko zabitych i zamęczo 
na rynku ( oczywiście na karty żyw ­
nościowej. W iadomości te są dość 
sprzeczne i zależnie od takiego czy in­
nego przemówienia m inistra żywności, 
k .ó ry  również tą sprawą gorąco się 
zajm uje m niej lub bardziej pesym isty­
czne. Ostatnio jedna z gazet podała  
sm utny kom unikat, że irlandzcy chło­
pi, k tórzy m ieli sprzedać A nglii znacz­
ną ilość hodowanych przez siebie in­
dyczek  —  w strzym ali decyzję, żą­
dając w yższych cen. Indyczki te fzu- 

ngielska następczyni tronu, która pe cone zostaną w ięc prawdopodobnie na 
wnego dnia zapanuje nad imperium rynek krajowy Irlandii, 

jako Elżbieta II, staje się osobą coraz W zw iązku z  problemem indyczek  
bardziej popularną. W  prasie brytyj- nie brak i humoru. Jeden z dzienni- 
skiej coraz częściej znajdujem y foto- ków  
grafię czy w zm ianki na je j  temat. wang

nych w Nowym Sadzie, to H orthy za­
znacza te  były to  ,nieuniknione eks­
cesy". Gdzie rozlegają się wystrzały, 
tam  zawsze um ierają ludzie" — cy­
nicznie oświadcza były  dyk ta to r W ę­
gier.

Odsunięty od władzy adm irał nie 
szczędzi oczywiście oszczerstw pod 
adresem nowych demokratycznych Wę 
gier, przy czym w ystępuje bardzo ostro 
przeciwko przeprowadzonej tam  re ­
formie rolnej. Moskiewski dziennik 
,.Krasna'j a Zwiezda" słusznie oburza 
się na fakt, że przestępcy wojennemu, 
który  powinien zasiąść na ławie oskar 
żomych, pozostawia się możliwość pu- 

ramieszcza karykaturę zatytu lo- blicznego wypowiadania swoich po-
„p. Sm ith s tn e ie  sw ej wigilij- glądów na apra-wy europejskie, [LJ.

wlął, w Janow icach 25 małok 1 Tt 
dzieci, w tym 29 do la t 4.

W  Hlondowie, posiadającym  ośro­
dek ro lny wielkości 86 ha i 22 krowy, 
co w w arunkach polskich stanowi 
rzadki i cenny m ajątek — znajduje się 
Szkoła Rolnicza z diwoma kursam i 
dw u- i trzyletnim  dla dziewcząt do 
18 lat. P rogram  szkoły obejm uje 

I dziennie 4 godziny pracy fizycznej, 2 
godziny nauki, w tym uzupełnienie 
w ykształcenia w ram ach szkoły pow­
szechnej i 2 godziny pracy w szwalni 
zakładow ej i  w przyszłym  warsztacie 
tkackim . Szkoła liczy w te j chwili 28 
uczennic.

W ielki Dom Pracy Kobie* aorganl- 
zowano w folw arkach należących do 
Janowic, posiadających łącznie 165 
ha, w  tym  48 ha ziemi ornej, zabu­
dow ania gospodarskie, inw entarz ty* 
wy: krowy, woły, owce i świnie. O- 
środek zatrudnia 43 kobiety i dziew­
częta, k tóre m ieszkają w  pałacu ja ­
nowickim. Bliska odległość Domu 
Matki i Dziecka umożliwia m atkom 
pracującym  n a  folw arku karm ienie 
n iem ow ląt Jedne z tych kobiet p ra­
cu ją  w drużynach pracy, otrzym ując 
prócz bezpłatnego mieszkania i utrzy­
m ania (wraz z dziećmi) wynagrodze­
nie w wysokości 500 do 700 zł. mie­
sięcznie. Inne kursistkl prócz pracy 
na roli uczą się na kursach dokształ­
cających i zawodowych (trykotarstw o 
i pońozoezniotwo). Ponieważ praca na 
roli w gospodarstwie wymaga ciąg­
łości, kobiety podzielono na dwia 
grupy, które na  zmianę co drugi 
dzień kształcą się lub pracują 8 go­
dzin w polu i w ogrodzie. W  zimie są 
prow adzone w ykłady z zakresu hodo­
wli i ogrodnictwa, wiosna, lało  i je­
sień stanowią okre* praktyki. P rogram  
ośrodka przew iduje, te  po roku ko­
biety sdobędą fach, po czym zostaną 
czas jakiś w  zakładzie jako  p rak ty— 
kantki, otrzym ując pewne w ynagro­
dzenie, zależne od w ydajności ich 
pracy.

I ten ośrodek — Jak wszędzie na 
Dolnym Śląsku —  posiada wszystkie 
niert>ędne urządzenia kulturalne, a 
pensjonrluszki m ieszkają w  jasnych, 
estetycznie urządzonych pokojach.

DOMY WYPOCZYNKOWE
Ponadto zorganizowano dwa Domy 

W ypoczynkowe. Jeden, w Janow i­
cach jest małą, p ięcio-hektaT ow ą fa r- 
mą, z ogrodem warzywnym, sadem, 
łąkam i 1 stawem. Mają w nim praw o 
do 2-tygodniowego odpoczynku m atki 
z drużyn pracy z innych ośrodków, 
wraz z dziećmi.

Drugi, w Michałowicach, czynny był 
w charakterze Domu W ypoczynkowe­
go dla matek z dziećmi * Warszawy 
i skierowanych przez PUR jedynie od 
1 lipca b. r. do I października b. r. 
W okresie tym korzystało z wypo­
czynku 42 m atki i 67 dzieci, w warun 
kach idealnych dla organizmów wy­
czerpanych fizycznie i zagrożonych 
gruźlicą, w pięknym otoczeniu, w peł­
ni usprawiedliw iającym  nazwę posia­
dłości „Uroczysko".

W  najbliższym  czasie m ają być u- 
ruchom ione dwa dalsze Domy Pracy 
Kobiet z w arsztatam i tkackim i: w  Mie 
dzianej Górze i Różniewie.

DOBRA DROGA

We wszystkich tych ośrodkach pa­
nu je  doskonała atm osfera, sprzyjają­
ca uspołecznieniu pensjonariuszek, po 
w stawaniu więzów przyjaźni i przy­
wiązaniu do pracy. Większość kierów 
niczek Domów, łącznie z delegatką 
M inisterstwa i organizatorką terenu, 
to byłe w ięźniarki z Oświęcimia i 
Ravensforueok, przywiązane do powie­
rzonych im placówek i umiejące zna­
leźć właściwe, nieszablonowe podej­
ście do nie zawsze łatwego elementu. 
Wiele spośród pensjonariuszek prze­
szło w czasie działań wojennych i w 
czasie deportacji ciękie koleje, pozo­
stawiające głębokie skazy w psychice. 
Wiele jest zdemoralizowanych i nie 
chce pracować. Stopniowo jednak 
wpływ atmosfery, duży nacisk kła­
dziony na podnoszenie poziomu kul­
turalnego pehsjonariuazek, praca cięż­
ka lecz nie wyczerpująca, a dająca 
perspektywę awansu społecznego, ska 
zy te elm inują i Domy tak prowadzo­
ne dostarczą państwu po zakończo­
nym okresie szkolenia nie tylko fa­
chowców, ale i pełnowartościowych, 
świadomych swych praw  i obowiąz­
ków obywateli. I, B.
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ZWIĄZKI ZAWODOWE W POLSKIEJ GOSPODARCE
* Związki Zawodowe w istocie 
swej stanowią jedną, z form or- 
jjanizacyj-nych i zarazem jedno z 
najważniejszych narzędzi działa­
nia klasy robotniczej w  jej co­
dziennej walce o poprawę cało­
kształtu bytowania proletariatu.

W PRZESZŁOŚCI
Samym faktem swego istnie­

nia i swej działalności wywiera­
ły one zawsze pewien wpływ na 
kształtowanie sif ogólnych wa­
runków gospodarczych. Trudno 
twierdzić, że w dobie wielkiego 
lokautu łódzkiego w roku 1907 
mężny opór robotników, kiero­
wany przez Bezpartyjne Socjal- 
Demokratyczne, a nawet t. zw. 
„Polskie” Związki Zawodowe 
nie wywarł wpływu na cało­
kształt stosunków gospodarczych 
ówczesnego Królestwa Polskie-

Trudno twierdzić, że w okre­
sie mipdzy pierwszą a drugą woj­
ną światową liczne "wystąpienia 
Związków Zawodowych, aczkol­
wiek osłabione rozbiciem na sze­
reg obozów, nie oddziaływały sil

Kronika
Gospodarcza
NAUKA ZAWODU WCIĄŻ JESZCZE 

NIEPOPULARNA

W edług danych Mm. Oświaty aa  
Arień 16.6.1946 r. w szkołach zawodo­
wych kształciło się 158 077 uczniów,
Ba k u n ach  zawodowych różnego typu 
—  19.872 uczniów. W  szkołach przy- 
Itabrycatiych naukę pobierało 9.500 
chłopców 1 dziewcząt. Min. Poczt i 
Telegrafów  utrzym uje l n y  gim nazja i 
licea telekom unikacyjne, skupiające 
trzysta osób, a  na kursach zawodo­
wych i dokształcających przeszkoliło 
w r. 1945-46 — 1.221 uczniów. Rów­
n ie! i spółdzielczość kształci dla sie­
bie przyszłych pracowników. Su­
m aryczna Roić młodzieży pobiera­
jącej nauką zawodową nie przekracza 
Jednak 200.000, a  razem z uczniami 
azJrdł ogólnokształcących — 850.000.

Stosunek *00.000 młodzieży kształ­
cącej atą zawodowo do 150.000 — o- j bezpośredniego oddziaływania
gólmi* Jeat Ju i pewnym popraw ieniem  J Związków Zawodowych W dzi-
naasej struk tu ry  oświatowej w p o ­
rów naniu  do r  1939., kiedy do szkół 
■awodowyeh ąaaadndczyeh i dokształ­
cających uczęszczało 210.000 osób, a 
do ogólnych 220.000. Jednak ie  zm ia­
na  tej struk tu ry  jeat wyraźnie nieza­
dow alająca. Poza szkoleniem zawo­
dowym pozostaje przeszło milionowa 
m asa m łodzieiy w wieku la t 14 —  18, 
a  tymczasem zarówno przem ysł, Jak 
i  rolnictwo cierpią na  niedobór sił 
wykwalifikowanych, który  w Pianie 
Trzyletnim  stale będzie wzrastać.
W  tym stanie rzeczy, objawem nie­
bezpiecznym jest ucieczka młodzie - 
ty  za szkół zawodowych do ogól

niej lub słabiej na warunki z a ­
trudnienia, co z kolei rzutować 
musiało na warunki ogólne życia 
gospodarczego.

Niemniej przeto do września 
1939 r. wpływ Związków Zawo­
dowych na życie gospodarcze był 
w ogólnym bilansie niewielki 
pośredni — pośredni w tym zna­
czeniu, że Związki oddziaływały 
na warunki zatrudnienia (bądź 
usiłowały oddziaływać), to zaś 
stanowiło jeden z elementów, 
składających sie na całość sytua­
cji gospodarczej.

OBECNIE
W  dobie demokracji ludowej 

wpływ Związków Zawodowych 
na życie gospodarcze ma charak­
ter inny —  punkt ciężkości uległ 
pewnemu przesunięciu.

N ie znaczy to. że momenty wy 
żej przytoczone zniknęły lub ule­
gły osłabieniu — wręcz przeciw­
nie —  jednolity dziś ruch zawo­
dowy jest niewątpliwie bardziej 
zdolny, aniżeli to było przed woj 
ną —  do skutecznego walczenia
0 poprawę bytu mas robotni­
czych i do pośredniego oddzia­
ływania tą drogą na całokształt 
życia gospodarczego w Państwie. 
—  Liczne umowy zbiorowe we 
wszystkich gałęziach przemysłu, 
tudzież udział przedstawicieli 
Związków Zawodowych w Mie­
szanej Komisji Płac są nader 
przekonywującymi w tym zakre­
sie dowodami. -— Przesuniecie 
punktu ciężkości polega na tym, 
że dzisiejsze Związki Zawodowe 
w sposób bezpośredni wpływają 
na życie gospodarcze, wziąwszy 
na siebie role jednego z ważkich
1 istotnych czynników zasadni­
czych decyzji w  zakresie polityki 
ekonomicznej na szczeblu ogól­
no - państwowym. Formalny u- 
dział przedstawicieli KCZZ w 
Komitecie Ekonomicznym Rady 
Ministrów jest wyrazem tego 
wpływu. Możnaby przytaczać 
bardzo długą listę przykładów

Należy tu podkreślić, że sam działywania na życie gospodar- 
fakt przyjęcia i konsekwentnego cze. Test rzeczą całkowicie zgod- 
przeprowadzania zasady struktu- ną z ideologią Polskiej Partii So- 
ry pionowej w organizacji Zwią- j cjalistycznej, aby proces ten, w 
zków Zawodowych, t. zn. budo-; stojącej przed nami przebudowie
wy ich w zakresie gałęzi poszczę 
gólnych przemysłów, jest przeja­
wem tendencji brania w rece bez 
pośredniego wpływu na poszcze­
gólne dziedziny życia państwo­
wego. Nawiasowo można tu 
stwierdzić, że występujące zrzad- 
ka opory przeciwko pionowej 
strukturze organizacyjnej są ró­
wnoznaczne z nieuświadomiony­
mi może tendencjami wsteczny­
mi.

CO W NOSZĄ ZW IĄ ZK I
ZA W O D O W E D O  ŻYCIA 

GOSPODARCZEGO
Model trójsektorowy, model 

demokracji ludowej, według któ 
rego realizuje się obecnie nasz u- 
strój państwowy nie jest realiza­
cją światopoglądu socjalistyczne­
go w całej jego rozciągłości, jest 
on wyrazem rozumnego kompro 
misu między socjalizmem, a tym 
co poza pojęcie socjalizmu wy­
kracza. Państwo jako całość jest 
stróżem i realizatorem tego kom­
promisu. Związki Zawodowe re­
prezentują natomiast interes wy­
łącznie pracowniczy i ich rola po 
lega i musi polegać właśnie na re 
prezentowaniu w tym kompro­
misie światopoglądu czysto pra­
cowniczego.

ustawodawstwa, z prawem kon­
stytucyjnym na czele, jak najpeł­
niejszy znajdował wyraz.

D r. S. Kowalewski.

Oszczędność podstawą procesów 
inwestycyjnych

(I ts )  Planu finansowego, któryby o- ino. Zaczęła działać Centrala Złomu,
kreślił dokładnie jakim i środkami 
Gospodarczy Plan Odbudowy zostanie 
zrealizowany — dołąd nie mamy. 
W iem y jednakie, —  co jest jednym  
istotnych założeń całoksz,altu naszej 
planowej gospodarki, te  pokrycia dla 
procesów inwestycyjnych szukać bę­
dziemy w d u ie j mierze na drodze o- 
szczędnoścl.

A  oszczędzać doprawdy jest z cze­
go l na czym 'Weźmy dla dokum en­
tacji tego twierdzenia parę przykła­
dów  — w jednej ty lko  dziedzinie.

Przez długi okres czasu marnotra­
wiliśmy olbrzymie Ilości złomu. A  na­
szym  hutom było go brak. W idzielt- 
śm y ielazne strzępy wojny rozrzucone 
po drogach I polach, a  nie pom yśle­
liśm y  o ich w ykorzystaniu. Rdza prze­
tarła  je  w d u ie j mierze. A i  wreszcie 
spostrzegliśmy się, trochę m ołe pó-

m w i  y- \
i &

Polaki węglri Jedata w św iat

która, aby sobie pracę ułatwić, zwró­
ciła się o pomoc do społeczeństwa. 
Społeczna akcja zbiórki złomu przy­
niosła ju i  w pierwszym miesiącu 2.000 
t. ,jzm e lcu “. Ta akcja równolegle pro­
wadzona przez państwo, i na jego 
apel —  przez społeczeństwo — moie 
uniezależnić nas na długo od importu 
złomu. A  to jest oszczędność, oszczęd­
ność dewiz, którym i trzeba płacić, lub 
dewiz, które można było uzvskać ta  
towar na złom wymieniony.

A  przykład  drugi. Generalny Komi­
sarz Oszczędnościowy Aprowizacji 
stwierdził, te  do wyrobu m ydła aiyw a  
się u nas niejednokrotnie masła. A  na 
rynku brak tłuszczów jadalnych. Ko­
rzystać musimy z pomocy U.N.R.R.A*  
kupować musimy znaczne ilości tego 
tłuszczu za granicą. Równocześnie tenże 
komisarz stw ierdził, te  odpady po­
wstające w  toku przetapiania sera, za­
wierające znaczny procent tłuszczu  — 
są niszczone, jako ntenadające tlę  do 
użytku . A  w przemyśle m. In. I m y­
dlarskim  brak właściwie tłuszczów od­
padkowych, nlenadających się do spo­
życia. I  znowu za te tłuszcze musimy 
płacić.

Jest rzeczą niewątpliwą, « pow ytej 
przytoczone przykłady dowodzą tego 
najlepiej — te  nie tylko musimy, ale 
I m ołem y oszczędzać. I ie  lak dotąd 
zbyt wiele marnotrawimy. Naszą ty- 
ctową koniecznością staje stę —  W 
perspektywie planu — ostra dyscy­
plina procesów produkcyjnych. Musi­
m y sięgnąć po wzory zagraniczne, 
gdzie dawno ju i  wypowiedziano wojnę 
marnotrawstwu, gdzie problem oszczę­
dnościowy znajduje rozwiązanie nie 
tylko w  drodze standaryzacji urzą­
dzeń, mechanizacji wytwórczości, dy­
scypliny pracy I t. d. I t. p., ale ró­
wnież t w dziedzinie wykorzystywania  
odpadków  — w dziedzinie — w któ­
rej m y jak dotąd zaczynamy dopiero 
raczkować.

siejszej polskiej rzeczywistości na 
momenty polityki ekonomicznej 
lub momenty z tą polityką bez­
pośrednio związane. Zacząć 
można od dekretu z dnia 11 wrze 
śnia 1944 r. o organizacji i zakre­
sie działania Rad Narodowych, 
zapewniających udział przedsta­
wicieli Związków Zawodowych 
we wszystkich szczeblach Rad N a 
rodowych do Krajowej Rady N a 
rodowej włącznie, poprzez sze­
reg innych dekretów, odnoszą- 

— _____  ^ cych się do centralnych instytu-
no-ksrtnłcących, która  ponownie do- ■ cji aparatu państwowego jak np. 
prowadzić może do silniejszego, ani-! dekret z dnia 8 sierpnia 1946 r. 
*eii obecnie zwichnięcia struktury o-! o Nadzwyczajnej Komisji Miesz- 
i-i a to we j. I kanio we j, ciekawy o tyle z punk­

tu  widzenia rozważanego tema­
tu, że oddaje on Związkom Za­
wodowym nieomal że decydujący 

' w  j.w i, „ a  a  . * - * głos w zakresie składu Komisji,w  fatach przed drugą w ojną św ia-i j  , , _ j  • , ^
Sową produkcja cementu w Polsce by- : dekret Z dnia 16 listopada 1945 
ie. dość znaczna — z tendencją ro s n ą -! roku, zapewniający udział Zwią- 
ęą. W r. 1929 wynosiła ona 1.008.0001., zkÓW Zaw odow ych W K om isji 
w 1939 r., po chwilowym załam aniu Specjalnej do W alk i z N aduży­
j ę  — 1.719.000 t. W zrostowi p roduk-I ciami, powołanej przy Krajowej 
ejd nie dotrzym yw ał kroku nasz eks- ; Radzie N arodow ej, a skończyć

na dołowych elementach apara-

EKSPORTOWE MOŻLIWOŚCI 
POLSKIEGO PRZEMYSŁU 

CEMENTOWEGO

Tak więc pozwalając sobie na 
pewne może zbyt daleko idące 
uogólnienie, możemy powie­
dzieć, że tyle w polityce ekono­
micznej państwa jest socjalizmu, 
ile jest rozstrzygnięć zgodnych z 
postawą i ideologią 
Zawodowych.

PERSPEKTYW Y

Dzy plan F.A.O.będzie zrealizowany?

Mimo, że zasadnicze reformy 
ustrojowe jak przeprowadzenie 
unarodowienia przemysłu i refor 
ma rolna są już za nami. to jed­
nak jest oczywistem ,że stoi 
przed nami kolosalna praca prze 
budowy całego ustawodawstwa 
począwszy od konstytucji, którą 
nowy sejm uchwali, aby dokona­
ne reformy ugruntować i należy­
cie wmontować w naszą rzeczy­
wistość.

Obserwujemy na naszych o- 
czach proces narastania faktycz­
nych i formalnych kompetencji 
Związków Zawodowych w za­
kresie ich bezpośredniego od-

W ielki prezydent Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, F ranklin  
Roosevelt, był zdarcia, to  utrwalenie 
po-kojn w ś-wiede zależy w dużym sto­
pniu  od rozw iązania problem u wyży­
wienia. Toteż z jego inicjatywy zor­
ganizowana była w Jesioni r. 1943 kon 
ferencja gospodarcza w Hot Springs, 

Związków* na której rozpatryw ano możliwość 
stworzenia po w ojnie lepszego i spra­
wiedliwszego porządku w ś wiecie, o- 
partego na  solidarności i współpracy 
między narodam i 1 zapewniającego 
wszystkim narodom  odpowiednie w a­
runki egzystencji.

Już wówczas przew idyw ano możli­
wość kryzysu aprowizacyjnego po 
wojnie na  skutek stra t, jakie poniosło 
rolnictwo, znacznego zm niejszenia po­
wierzchni upraw y i spadku produkcji. 
W  wyniku konferencji w Hot Springs 
pow stała więc instytucja, znana pod 
nazw ą FAO, k tó ra  jest O rganizacją

W yżywienia i Rolnictwa. Instytucja ta 
postaw iła sobie za zadanie zorganizo­
wanie światowego Biura Wyżywienia, 
którefcy zapewniło stabilizację cen pro 
duktów rolniczych na rynkach świa­
towych t— na poziomie opłacalności 
produkcji, a  jednocześnie pomogło kra 
jom deficytowym do podniesienia 
produkcji rolniczej I przemysłowej.

Prócz taj instytucji, m ającej długo­
falowy program  działania, powołano 
do życia instytucję, znaną pod naz­
wą UNRRA, k tóra miała okazać po­
moc narodom  szczególnie ciężko do­
tkniętym  klęską w ojny do czasu od­
zyskania sam owystarczalności gospo­
darczej. Należy z całym  uznaniem pod 
kreślić, że UNRRA swą na szeroką 
skalę zakrojoną akcją  pomocy przy­
czyniła się w dużym stopniu do zła­
godzenia powojennego kryzysu apro- 
wizacyjnego w całym szeregu krajów- 
Niestety USA, k tóre pokryw ały około

Narodów Zjednoczonych do spraw  70 proc. kosztów te j akcji, odmówiły

Nie chcesz siedzieć po ciemku -
wyłącz grzejnik po 15-ej

Mamy dwa razy więcej młynów aniżeli potrzeba
Spółdzielczość powinna JaknajszybcieJ uporządkować

przemysł młynarski
Przejmowanie młynów przez spół- a naw et trzykrotnie większej, n il  tego

port, k tóry  w 1929 r- wynosił 78.000 t. 
aby spaść katastrofaln ie w 1934 r. do 
— 5.000 t. i podnieść się t  trudem  w 
1939 r. do 68.000 Ł

Obecnie dzięki praesumięcdu naszych 
pranie, przem ysł cementowy ma przed 
sobą poważne możliwości. Mimo ol­
brzym ich zniszczeń po trafił om w 
krótkim  czasie odrodzić się. W  ciągu 
9  miesięcy 1946 r. wyprodukował
987.000 t., co w stosunku rocznym wy­
nosi 1.308.720 t., k tó ra  to cyfra po­
w inna być znacznie przekroczona na 
■kutek rosnącej nieustannie w ytwór­
czości-

Nasz rynek krajowy, mimo zmi- 
azczeń — w chwili obecnej nie może 
jeszcze wchłonąć tej pełnej ilości. 
Nadwyżki sprzedajemy za granicą w 
1945 r. — 100.000 t., w 1946 z. __
361.000 t.

Wobec silnego zapotrzebowania za­
granicy i stale rosnącego popytu we­
w nątrz kraju (m. in. dzięki zastępo­
w aniu diewna cementem) — powstać 
może pozorna rozbieżność. Staniemy 
przed dylem atem — sprzedawać, czy 
w pełni zaspakajać potrzeby własne. 
Oczywiście zwyciężyłaby tendencja 
zaspakajania popytu własnego. Dyle­
mat jednak nie powstanie, gdyż na- 
siza produkcja cementu ma takie mo­
żliwości rozwoju — że nawet w okre­
sie odbudowy, po zaspokojeniu wła 
snych potrzeb będzkrny mogli jeszcze 
eksportow ać ok. ć^ftoOO t- rocznie.

tu produkcyjnego jakim są Rady 
Zakładowe, z ich ustawowym za 
kresem kompetencji odnośnie 
wpływu na pracę poszczegól­
nych przedsiębiorstw.

dzielczość jest zaczątkiem uporząd­
kowania tej dziedziny przemysłu. A do 
porządkow ania jest tu  wiele.

Trzeba przede wszystkim stwierdzić, 
ie  mieliśmy przed w ojną młynów za 
wiele. To było przyczyną ich nieren­
towności, która uniem ożliwiała ich u- 
lepsizenie, toteż zużywały one m a­
szyny aż do ich całkow itej n ie z d a t ­
ności. Przesunięcie granic Polski na 
zachód obdarzyło nas dużą ilością 
młynów o zdolności przem iałowej dwu

mc-m i:

W Mkoie przem ysłu galanteryjnego W ŁodM

nam potrzeba.
W chwili obecnej „Społem*1 

n istru je lub dzierżawi młyny, prze­
ważnie handlowe, o zdolności przemia 
łowej około 2300 ton na dobę. Zjed­
noczenie Przem yślu, również pod za­
rządem  „Społem**, posiada młyny o 
zdolności przem iałowej ok. 6.700 ton 
na dobę. Samopomoc Chłopska i in­
dyw idualne spółdzielnie posiadają 
młyny hondlowo-gospodarcze i gospo­
darcze, dające 6.800 ton  na dobę. W re 
sześe w rękach pryw atnych znajdują 
siię m łyny gospodarcze, dające ok. 
10.000 ton-

Zdolność przem iałową wszystkich 
młynów  można obliczyć na  8 do 9 m i­
lionów ton  rocznie, a tymczasem za­
potrzebowanie wynosi od 4 do 5 m i­
liomów tom. Jednym  słowem mamy 
młynów dwa razy  więcej, niż tego wy 
m agają nasze obecne potrzeby.

W tym w łaśnie nadm iarze należy 
szukać podłoża niezdrowego kształto­
wania się cen, niekorzystnych dla 
producenta jak  i dla spożywcy oraz 
niie stosowania się do obowiązujących 
zarządzeń.

Na walce konkurencyjnej źle wy­
chodzą młyny, pracujące uczciwie, a 
więc młyny spółdzielcze, którym nie­
jednokrotnie braik surowca, wyłapy-

Popieraj
prasę
socjalistyczna

wanego na skutek spekulacyjnej poli­
tyki cen i dla nielegalnych przem ia- 

adm i- Jłów.
Te przerosty i niewłaściwości m o­

żemy teraz usunąć, Skoro przemysł 
m łynarski obejm uje spółdzielczość. 
R acjonalna w tej m ierze polityka win­
na trzyjnać się następujących zasad: 

1) młyny gospodarcze, o ustalonej 
siecj i tonażu przem iału, mogą praco­
wać wyłącznie na  rachunek producen­
tów;

2) należy zabronić odbudowy mły­
nów zniszczonych;

3) należy ustalić sieć młynów han- 
dlowo-gospodarczych i maksymalny 
tonaż ich przem iału;

4) należy ustalić sieć młynów han­
dlowych, przy czym w sieci tej winny 
być uwzględnione: położenie przy linii 
komunikacyjnej, zaplecze surowcowe, 
rynek zbytu, możność korzystania z 
siły napędowej;

5) należy zlikwidować młyny gos­
podarczo niepotrzebne, a  ulepszyć 
młyny zachowane,

6) magazyny i silosy młynów zli­
kwidowanych należy oddać spółdziel­
niom;

7) należy zakazać budowy nowych 
młynów.

Spodziewać się można, że „Społem** 
jako organizacja spółdzielczości, przej 
m ującej przemysł m łynarski, wystąpi 
do władz; by te słuszne postulaty zna 
lazły wyraz w odpowiednich zarządzę 
niach. Położą one kres niezdrowym 
zjawiskom, jakie jeszcze do tej pory
dają się we znaki 
w tej dziedzinie.

naszej gospodarce

UNRRA swego dalszego poparcia fi­
nansowego i w sierpniu br. zapadła 
uchwała przerw ania działalności taj 
instytucji.

Wobec zapowiedzianej likwidacji 
UNRRA spodziewano się, że na m iej­
sce tej instytucji będzie powołana do 
życia inna instytucja międzynarodo­
wa, któraby doprowadziła do końca 
rozpoczęte dzieło odbudowy życia go­
spodarczego w Europie. Spodziewano 
się, że rozwiązanie tego zagadnienia 
przyniesie Międzynarodowa Konferen­
cja Żywnościowa w Kopenhadze, zwo­
łana przez FAO.

Na tej konferencji naczelny dyrek­
to r FAO, d r John Boyd O rr, przed­
stawił zebranym  swój projekt zorga­
nizow ania Światowego Biura Żywno 
ściowego, któreby zapewniło opłacal­
ność produkcji, podniesienie siły na 
bywczej k rajów  im portujących i wxm< 
żenie konsum eji żywności.

Aby uchronić rolników od „kię*ki 
nadprodukcji", k tó ra  przed wojną do­
prow adziła dziesiątki tysięcy gospo­
darstw  rolnych w Ameryce do ruiny, 
p lan  dr O rra przew iduje skup żywno­
ści w krajach  nadwyżkowych kosz­
tem pół m iliarda funtów izterlingów. 
Z żywności tej tworzone byłyby rezer­
wy, z których pokryw ane byłyby za­
potrzebowania krajów im portujących.

Plan d r O rra spotkał się na ogół ■ 
życzliwym przyjęciem ze strony uczest 
ników konferencji. W ydawało się o- 
becnym, że plan ten przyniesie nare­
szcie oczekiwaną przez wszystkich, 
norm alizację stosunków powojennych 
i zapewni pokojową współpracę mię­
dzy narodam i.

Niestety, dużo się zmieniło od cza­
su konferencji w Kopenhadze. Prze­
bieg konferencji Komisji Przygotowa­
wczej w W aszyngtonie me daje po­
wodów do optymizmu. Podsekretarz 
Stanu Rolnictwa, tnr Norris Dodd, któ 
ry w Kopenhadze obiecał poparcie cił« 
planu d r Orra, oświadczył ostatnio, że 
USA nie wezmą udziału w jego reali­
zacji. A bez udziału USA, k tóre są naj 
większym w świecie producentem  żyw­
ności p lan  tak i jest z góry skazany 
na niepowodzenie. Nie dość na tym- 
D epartam ent Rolnictwa odmówił wszel 
kiego pośrednictw a w zakupach żyw­
ności przeznaczonych dla zagranicy. 
Zainteresowane k ra je  muszą ■ hi :ni* 
zakupować żywność bezpośrednio od 
pryw atnych eksporterów, którzy wo­
bec zi esienda kontroli cen na żyw­
ność mogą brać takie ceny, jakie się 
im podoba.

Stwarza to trudną sy tu u ję  dla krą 
jów, które dotychczas 'ioizys*aty i po 
mocy UNRRA, nie mogą jn e  nowiem 
konkurować na wolnym < \ oku w 1,’SA 
z krajam i posiadającym i odpowiedni* 
zasoby „mocnej" waluty, a kredy-y są 
udzielane dla tych, któiyei- się uważa 
za „przyjaciół" Nie w iadomo równ.eż, 
jak będzie funkejonovrae k m uld  mię­
dzynarodowy przydzielający żywność 
dla krajów neutralnych jeśli USA nie 
przydzielą mu żywności na rkspcit.

Roosevelt zmarł, a jego wzniosłe hu 
sła solidarności międzynarodowej 1 
współpracy dla dobra luo/kosci nie 
znajdują już zr umienia u l v h ,  któ­
rzy po nim przyszli do władzy. Ka­
pitał nie chce byc niczym krępowany 
w pogoni za zyski -m. choćby to m ia­
ło opóźnić odbudowę gospodarczą 
świata. I pod tym względem nie mo­
żemy mieć żadnych złudzeń.



Sir. 6

Budujemy
„ s e r j j j n e  d o m k i "

M inbtm tw o Odbudowy rozpa­
truje możliwości stawianiu budyn­
ków mieszkalnych, składających 
się s seryjnie produkowanych c*ę-

e
Jako miasta, w których przede 

wszystkim stanęłyby takie domkl, 
brane są pod uwagę Gdańsk i Gdy­
nia, a następnie wszystkie przelu­
dnione miejscowości w Polsce.

Taniość | możliwość szybkiego 
wykonania „domków seryjnych" 
odegrałyby ogromną role w zaspo­
kojeniu najbardziej palących po­
trzeb mieszkaniowych w kraju 1 
przyczyniłyby sle do podniesienia 
stanu zdrowotnego ludności, gnie­
żdżącej sle obecnie nlejedno' rotnle 
w mokrych piwnicach I na podda­
szach.

Odbudowany most pod Warką
skraca trasę Warszawa-Kraków

Kolejnictwo polskie ma do u  [ Uruchomiona obecnie linia ko- 
nofciwania nowy poważny sukces1 lejowa, łącząca Warszawę przez 
na polu odbudowy. Został odda­
ny do użytku most kolejowy 
przerzucony przez Pilicę pod 
Warką. Most ten, zburzony w 
czasie działań wojennych w ro­
ku 1939, przez N iem ców odbu­
dowany prowizorycznie w czasie

Warkę z Radomiem i z Krako­
wem została obecnie skrócona 
o około 110 kilometrów.

Opuszczając w roku 1945 przy 
czółek mostowy, Niemcy znisz­
czyli most prowizoryczny wraz 
ze wszystkimi pozostałymi po sta

okupacji uległ ponownemu zni- rym moście podporami i przęsła- 
szczeniu, w styczniu 1945 r. Brak mi stalowymi. Przęsło trzecie od 
mostu powodował trudności kc- strony Radomia, po wydobyciu 
munikacyjne na linii Warszawa- z wody nadawało się do napra- 
Kraków, która biegła dotychczas wy po wymianie około 40 proc. 
drogą okrężną. uszkodzonych elementów.

Pomimo dużych trudności w 
zebraniu potrzebnych narzędzi, 
betoniarek, sprzętu montażowe­
go i materiału, jak żwiru, piasku, 
drzewa na rusztowania, w dniu 

Centralny Zarząd Przemysłu między Centralą Zbytu Przemy- 5 grudnia most został całkowicie 
Skórzanego, chcąc udostępnić słu Skórzanego a Rzemieślniczą ukończony i poddany próbie, kto 
dla całego społeczeństwa naby- Centralą Zaopatrzenia i Zbytu ra wVP*dła zadowalaiąco. 
tie  skóry po przystępnej cenie, umowę, mocą której Centrala1 Zaznaczyć należy, że oprócz 
stara się o rozprowadzenie więk Rzemieślnicza zakupiła około  
szej ilości skóry na wolnym ryn- 20.000 kg. skóry twardej i prze- 
ku po cenie komercyjnej. i szło 20.000 m’ skóry miękkiej.

W  ramach tej akcji zawarto |

Skóra potanieje
Akcja Centrali Zbytu

Stwierdzono bowiem liczne pęk­
nięcia, wywołane skutkiem wy­
sadzenia mostu w powietrze.

Całkowity koszt budowy mo­
stu o długości 200 metrów wy­
niósł 25 milionów złotych.

Nad Pilicą przerzucono zno­
wu most, odbudowany wysił­
kiem polskich robotników, cie-

II
Ostateczny skład polskiej drużyny 

na mecz ze Szwecją
W ramach „Pierwszego Kroku Bok­

serskiego", rozegrana została w Po­
znaniu na zarządzenie kapitana spor­
towego PZB. oto. Suszezyńskiego. wal-

firm, które podjęły się prac, zor­
ganizowano również własne ko­
lejowe drużyny robocze, które 
wykonały dwa filary i jeden 
przyczółek od fundamentów —  

1 łącznej objętości 1200 m. sześć, 
betonu. Największe przeszkody 
i  trudności napotkano przy od­
budowie drugiego filara, któtr- 
go fundamenty musiano całko 
wicie rozebrać na wysokości 
dwóch metrów pod wodą.

Aresztowanie dyrektora zakł. ceramicznych 
z a  n i e p a l n y  handel  c e j ł a m l

1ła polecenie Komisji Specjalnej o- wiezieniu wspólników nadużyć: Jerxe- 
aa-dzony został w więzieniu dyrektor' go Kijasa, Krajczarskiego i magazy- 
zaktadów ceramicznych w Kozłowej! niecą Pawła Szarego z* Świętochłowic.
Górze i oegielnd „Hugon" w Kochio-1  ■ ...................................................
wicach, Władysław Gut. Aresztowany J 
sprzedawał większe transporty cegieł 
bez zlecenia Zjednoczenia Ceramicz­
nego w Katowicach, a pieniądze uzy­
skane ze sprzedaży przywłaszczał so­
bie. Poza tym Gut za pieniądze pań­
stwowe urządzał libacje i przyjęcia.
Celem zamaskowania swoich machi­
nacji Gut powołał do życia biuro . . .  
transportowe „Kijas", przez które wy- wielkiej katastrofy kolejowej, dyżurnego ruchu. Kaźmierczak,

która miała miejsce 28-go wrze- dyżurny ruchu na stacji Lubli- 
śnia br. w Łodzi. _ 1 nek„ który nie zawiadomił Ło-

Głównym oskarżonym jest K a ' dzi o  nadejściu pociągu pospiesz 
zimierz Swierczyński, dyżurny ru nego, nie został dotychczas

Sprawcy katastrofy kolejowej
przed  Sądem Wojskowym w Łodzi

Dnia 10 bm. rozpoczyna się ■ oskarżony jest o przepuszczenie 
przed Sądem W ojskowym w Ło-1 pociągu pospiesznego bez ze- 
dzi proces przeciw sprawcom Zwolenia i bez zawiadomienia

syłał rzekomo legalnie transporty ce 
giet.

Oprócz dyrektora Guła osadzono ..w

Kepatriacja Polaków
ze Lwowa

Za Lwowa przybył ostatnio tran- 
-port. złożony z 630 osób, wiozących 
za sobą inwentarz żywy. W Gliwicach 
iranaport ten został podzielony: prze­
szła połowa przybyłych odjechała de 
Wrocławia, 169 osób do Ligniey, 13 
osób de Głąbczye, 40 Żydów do Kładi- 
ka, a  reszt* skierowała s it do Za­
brza, Bytomia i  Katowic.

chu na stacji Łódź Kaliska, znaj- schwytany. Pozostali oskarżeni:

trzeźwym. Stefan Binda, nasta- 
wniczy z Retkini pod Łodzią

dujący się wówczas w stanie nie- Frankiewicz —  nastawniczy ze
st. Łódź— Kaliska, W adnik —  
kierownik pociągu osobow ego i 
Jaworski —  konduktor pociągu 
osobowego odpowiadać będą za 
niejKĆnzymame pociągu pośpie 
sznego.

Centralny Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego

poszukuje:
I. Techników włókienniczych.
3. Nauczycieli sakół eawedewydL 
3- Księgowych.
4. Maszynistek.

Zgłoszenia kierowad da Wy M a ła  
Szkolnictwa Zawodowego C. Z. P. WL 
LÓD2, UL. PIOTRKOWSKA NR 41

CHEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH
i!-gi dzień c i ą g n ie n i  IY ej K asy 48 Loterii

Wygrane po 100.009 zł. NrNr 41519
48751.

Wygrane po 50.000 zł. NrNr 32995
52763 63893.

Wygrane po 20.000 cl. NrNr 402 
8180 16412 46270 66665 81897 85671 
92954

Wygrane po 10.000 zf. NrNr 14001 
17525 21440 22508 35570 36465 38430
38760 40709 42660 43075 44685 45336
45748 54452 55972 58259 64063 73131
74124 78088 78512 80609 85303 85395
86817 87523 88962 90256 92282 92943
94974 95460 96761 93144.

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 1044 
2052 3601 10912 11986 15324 18412 
21285 22478 23123 32934 33433 34619
36836 36919 37173 37448 38097 38829
38850 40009 42182 43407 44642 45185
46122 47962 48699 49276 51117 51874
52371 53557 53680 58047 58391 60486
60897 62665 63012 63949 65768 71744
71753 73667 73894 75346 79981 89735
90021 90748 92266 92273 92566 94631
95895 96599.

Wygrane po 2 000 zl. NrNr 828 
1555 2449 2490 3097 559 660 800 
5271 6336 538 876 7366 9358 541 851 
10804 944 11922 13268 378 691 14141 
288 783 15974 16785 868 20809 21283 
21858 22344 418 24866 912 26369 606 
918 28034 467 867 31094 211 841 878 
32247 551 628 747 839 33139 34542 
703 35376 490 639 640 36189 461 883 
38502 39901 41558 864 42145 42284 
43007 031 160 423 520 614 44162 276 
279 458 819 45059 155 355 974 46988 
47065 233 413 486 832 892 48579 951 
970 49875 50905 51175 922 52959 
53456 55648 56059 061 150 841 57403 
487 58059 193 597 619 749 59796 
60652 61114 765 891 62757 63130
64159 65626 66196 893 67522 70000 
470 990 72693 918 73814 74962 993 
75084 471 76223 831 974 77003 714 
78313 523 815 79350 736 946 973 
30PO 615 778 81768 804 82140 467 
497 976 81653 770 85226 822 86153 
193 232 87:306 83/78 89725 901 90087 
204 319 9"954 93118 91885 95*79 
97409 458 813 98302 561 852 970 
99702 919.

Wygrane po 1.500 zł. NrNr 1137 
3005 492 756 4372 435 825 76 5111 
314 467 6209 564 838 935 7057 252 
825 8015 400 573 897 9036 844 65 
10117 542 11117 205 318 28 443 518 95 
610 711 866 12241 373 474 689 753 
13260 352 490 997 14198 540 68 617 
18 67 89 788 15124 28 637 47 842 
16003 357 587 755 17145 210 764 991 
16182 831 19508 20208 233 421 21223 
409 661 748 24410 921 25351 778 892 
26156 280 418 617 834 901 35 27371 
554 811 28160 68 381 918 29271 393 
30171 302 521 801 87 31007 184 225

U  91 114 492 669 837 935 32119 27
234 389 511 729 75 78 966 33062 73 
84 192 633 781 880 920 28 39 53 60 
34149 874 35022 420 61 88 588 650 
705 881 945 36473 724 37022 26 68 
489 38009 353 93 643 88 702 856 62 
39083 325 958 89 40188 345 87 539 
77 736 61 817 41113 210 80 97 372 
547 658 93 715 863 42009 79 347 567 
96 723 34 53 78 43243 70 605 820 
44117 410 529 74 45002 227 97 389 
447 91 691 715 20 29 46006 016 113 
364 85 436 618 640 734 971 47208 562 
655 758 79 874 923 48076 77 85 142
71 204 46 415 732 93 4903! 34 74 588 
710 815 911 27 62 60207 782 989 
51022 89 449 617 52248 388 53102 207 
787 836 54116 61 395 464 492 740 51 
953 55177 93 415 41 71 93 56075 221 
534 67 684 98 992 57600 817 927 47 
58084 294 399 695 886 904 59453 
543 726 45 60577 893 61099 189 253 
81 424 78 590 806 81 62255 308 440 
561 63441 46 671 878 64057 295 405 
602 983 65051 851 97 968 66117 262 
462 566 89 790 800 934 62 67227 328 
454 500 601 867 962 90 94 68005 38 
124 218 479 505 747 69104 40 61 79
87 366 492 99 727 974 70074 119 81 
938 71056 602 34 849 936 72014 426 
773 73201 366 401 659 89 809 995 
74404 55 74 671 730 75234 514 40 53 
76039 276 958 77091 366 88 78034 490 
744 856 79245 349 69 439 560 807 44 
9.38 80307 85 539 842 81055 218 456 
620 960 82127 30 84 393 705 52 
83143 255 895 84127 45 233
413 817 85371 411 704 926 86136 51
253 397 781 877 87067 268 618 736 
953 08121 236 330 530 50 659 95 998 
89506 665 825 32 36 908 51 90155 56
254 91343 509 863 92033 81 272 760 
865 74 93150 274 331 505 671 94024 
70 118 27 520 875 86 95210 37 314 33 
70 412 14 67 532 967 96090 282 551
72 983 97260 335 557 85 706 892 
98313 28 424 579 726 99487 554 636 
37 715 27 99752.

Oa.szy ciąg wygranych po 1000 zl. 
13045 100 75 76 92 203 442 453 6( 
34 617 29 702 57 915 17 26 1405' 
223 90 94 377 489 643 710 700 63.

15036 89 166 333 53 70 432 614 8: 
808 52 92 958 16140 268 82 390 611 
59 68 73 99 747 62 84 807 45 59 62 
910 28 17059 79 248 56 84 314 49 96 
515 633 42 89 716 86 857 65 983 96 
18080 187 297 339 69 574 819 21 55 
19013 83 221 374 502 45 49 600 91 
742 823 904 20056 95 161 283 325 66 
491 601 782 833 998 21045 140 215 
408 573 804 34 86 931 63 22182 314 
57 59 574 611 736 64 924 23026 65 
135 45 50 226 39 67 336 66 662 73
88 89 837 926 24481 569 89 727 836 
61 25024 48 61 191.

UPOMINKI
G W I A Z D K O W E

SREBRA, 
PLATERY

U o ( M ^  Kupno * Sprzedaż

GRA VET
W arszaw a, M arszałkow ska 84

/ /
a

śli, betoniarzy, kamieniarzy, mon k* eliminacyjna m ędzy Amkiewiczem 
terów, techników i inżynierów (Wybrzeże) i W o łk ie m  (Poznan).

Przez most przebiega na razie 
jeden tor kolejowy. Szerokość 
filarów została jednak w ten spo 
sób opracowana ,aby w przy­
szłości można było przeprowa­
dzić drugi tor, który iuż całko­
wicie usprawni komunikację mię 
dzy Warszawą a Krakowem.

W  dniu wczorajszym nastąpi­
ło  uroczyste otwarcie mostu.
Przybyły specjalnym pociągiem  
minister komunikacji Rabanow- 
ski wyraził gorące podziękowa­
nie tym wszystkim, którzy się do 
odbudowy mostu przyczynili.
W yraził również swą radość, że 
tereny najbardziej zniszczone w 
czasie wojny, dzięki wznowionej 
komunikacji, będą mogły na no­
wo ożyć.

Po przecięciu wstęgi, przedsta 
wiciele rządu, władz wojewódz­
kich i miejscowych, licznie przy­
była ludność Warki, przeszli po 
raz pierwszy po nowym moście 
W  tej samej godzinie nad woda­
mi Pilicy zadudniły, po prawie 
dwu latach przerwy, koła pocią­
gu osobowego.

Wzamian za pełną poświęce­
nia pracę, tym wszystkim, któ­
rzy przyczynili sie do uruchomię 
nia nowej linii kole:owej, mię­
dzy Warszawą a Krakowem, 
wręczono listy pochwalne oraz 
premie pieniężne. W . S.

Szwecją: w muszej — Grzywce* 
(Wrocław), w w. koguciej — Janów* 
czyik (Poznań), w w. piórkowej —* 
Antkiewicz (Wybrzeże), w w. lekkiej 
— Sowiński (Pomorze), w w. półśred- 
niej — Olejnik (Łódź), w w. średniej 

Spotkanie zakończyło się po wyrów- | Kolczyński (Warszawa), w w półcięż- 
nanej walce minimalnym zwycięstwem ’ kiej — Szymura (Poznań), w. w. cięż* 
punktowym Antkiewicza. I klej — Klimeoki (Poznań).

Po walce kapitan sportowy PZB, u- Obóz treningowy kończy się w śr®» 
stalił naslępujący, już definitywny dę, a nasi reprezentanci w dniu 11 
skład na spotkanie bokserskie ze wyjadą przez Gdynię do Szwecji.

Polonia (Bytom) i Pafawag (WlOCław)
leaderami w swoich okręgach

Na boisku „Pogoni" w Zabrzu na­
stąpiła w niedzielę, dogrywka me­
czu piłki nożnej między KS „Po­
gonią" (Zabrze) i KS „Piast" z Gli­
wic, przerwanego przy stanie 1:1 Do­
grywka zakończyła się wynikiem 2:0 
dla „Pogoni", wobec czego ogólny wy­
nik meczu brzmi 3:1 dla klubu z Za­
brza. Dzięki tej przegranej, KS „Piast" 
został na drugim miejscu w tabeli O- 
kręgu Opolskiego, mając o jeden 
punikt mniej od „Polonii" bytomskiej, 
którą prowadzi w tabeli po ukończe­
niu rozgrywek jesiennej rundy.

t W uto tygodniu została zakończona 
, jesienna runda mistrzostw Doto ega 

Śląska na rok 1946-47. Ostatnie spot­
kania dały następujące wyniki:

We Wrocławiu 1 KS Wrocław po­
dzielił się punktami z KKS „Odra" 
Wrocław po uzyskaniu wyniku remi­
sowego 0:0 (0:0). W Świdnicy RKS 
„Pafawag" pokonał miejscową „Polo­
nię" 2:1 (1:1). Po meczu publiczność 
pobiła sędziego Baja.

Obecnie na czele tabeli kroczy RKS 
„Pafawag" — Wrocław.

W . T. C. odżyło
W nśedzMlę w lokalu Kupców Pol­

skich przy ul. Widok 22 odbyło się 
po 6-cio letniej przerwie Walne Ze­
branie Warszawskiego Towarzystwa 
Cyklistów.

Tymczasowy prezes Towarzystwa 
Feliks Gołębiowski przedstawił po­
krótce dotychczasową działalność To­
warzystwa, które znalazło się obecnie 
w trudnych warunkach bez pieniędzy, 
lokalu i sprzętu.

Wybrano nowy Zarząd, na którego

czele stanął zasłużony pracownik MJa) 
skich Zakładów Komunikacyjnych, 
znakomity niegdyś kolarz torowy, Gę- 
dziorski Zdzisław. Członkami Zarząd* 
zostali: Rokosz Wacław, Luniak Bru­
non, Karpnik Wacław, Cieszkowski 
Roman, Krzyżanowski Eugeniusz 1 
Wroński Józef. Zatwierdzono program 
kolarski i polecono Zarządowi wszczę­
cie starań o lokal i teren pod budo­
wę toru.

Tenlr na trudnym zakręcie
O  bolączkach  łódzkiej sceny 
m ów i dyr. Leon Schiller

W sobotę i w niedzielę bawiła w 
Lodzi wycieczka dziennikarzy w ar­
szawskich, dla sapo znania się z sy­
tuacją 1 oaiąąpuięciauał teatrów łódz­
kich.

W słeńsM ą w południe w Państwo­
wym T m  tria  Wojaka Polskiego odby­
ła się konferencja prasowa, aa  której 
dyr. Schiller, dyr. Kraso owi ecki 1 dyr. 
Meller poruszali najważniejsze zaga­
dnienie teatralne w ogóle, a teatrów 
łódzkich w szczególności.

W referacie dyr. Schillera na pierw­
szy plan wysunęło się zagadnienie po­
zycji teatru w dzisiejszych czasach, 
oraz sprawy repertuaru.

Piękne założenia programowe wy­
tyczone jeszcze w konspiracji znalazły 
swe pełne odzwierciadleanie w pla.no-

Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Mazowieckiego
g o I r z e A u / ^

1. Inżyniera - ełekłryka do  prow adzenia 
działu projektów ,
Inżyniera-elek tryka do  kierownictwa 
ruchem  sieci
Inżyniera - elektryka siedow ca 

oraz 3 techników  elektryków

Mieszkanie służbowe zapewnione

3 .

3.

Zgłoszenia należy k ierow ali

„Z. E. O. M."
PŁOCK, ul. DOBRZYŃSKA 27

raczej rosną — ostatnie cofnięte zw*
stały np. przydziały materiałów na 
kostiumy teatralne) 1 szczupłości su­
bwencji nie można myśleć o obniże­
niu ceny biletów, co jest s kolei wa­
runkiem upowszechnienia teatru 

Wielką przeszkodą rozwoju teatrów 
łódzkich jest brak odpowiednio duźąj 
sceny i widowni. Planowana budowa 
nowego teatru, lub, bardziej prawdo­
podobna, odbudowa spalonego teatr* 
prsy ul. śródmiejskiej, potrwać n u d  
parę lat. Do tego ezaau Teatr Wojak* 
dusić się musi na małej widowni i ma 
łej scenie (co się szczególnie daje wa 
znaki w tak bogato wystawionym wi­
dowisku, jak „Krakowiacy i Górale*1).

*
Wycieczka dziennikarzy warszaw­

skich zaproszona została do l.od*i 
przez dyrekcję Teatru Wojska Pol­
skiego. Organizatorzy dołożyli wszel­
kich starań, aby dziennikarzom sto­
łecznym jak najbardziej ułatwić i u-

w Lo­
dzi (począwszy od przysłania cięża­
rówki. wyposażonej w koce. aby nie 
było nikomu zimno, aż do kwalei •  
..Grandzie").

Pokazano nam dwa dobre spekta­
kle: jub'leuszowego „Pana Damaze-
go" Zelwerowicza i „Krakowiaków I 
Górali" w kapitalnej wystawie Poin­
formowano o warunkach teatialnych 
Łodzi i... — tutaj już gościnność go­
spodarzy staje się a i krępująca — sa­
mochodem odstawiono do Warszawy 

Źle się stało, że gremialnie zapro­
szona prasa warszawska wysłała* 
czterech tylko przedstawicieli (oczeki­
wano 16 osób). B.

Dalszy ciąg wygranych 1.000 ił fedany będzie

UPOMNIENIE
Na podstawie § 13 Rozporządzania Rady Ministrów z dnia 25 czerwcj 

1932 r o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych Dz. U. R. P. Ni 
32, poz 580) w brzmien u zmien onym Rozporządzeniem Rady Minist.ró\ 
z dnia 26.1 1934 roku (Dz. U. R. P Nr 10. poz. 73) oraz Rozporządzeniem 
Bady Ministrów z dnia 15 5 1937 roku (Dz. U. R. P. Nr 43. poz 340) way 
wa aię zobowiązanych do uiszczenia w terminie 14 dni od daty ninlejszcgi 
ipomnlenla niżej podanych należności!

1. podatku od lokaH sa 1*48 ». (aa mlcaląee od atyecnia do listopad 
1*48 r. włącznie),

2. podatku od nieruchomości aa 1946 r.
Nleulazczone w powyższym terminie aalegioóH sontarią w myli art- 7 

dekretu a dnia 16 maja 1946 roku o zobowiązaniach podatkowych (Dz. 
U. R. P. Nr 27, po*. 178) ściągnięte w drodze przymusowej s  doUcse- 
nlem podatku za zwlokę 1 kosztów egzekucyjnych.
Warszawa, dnia 30 listopada 1946 r.

—  SARZĄD MIEJSKI w ra. et. WARSZAWIE
Wydatni Ftasameewy

wanym dzisiaj programie. W praktyce 
jednak spotykamy dość częste i nie­
pokojące objawy wychodzenia * o~ 
gólnych ram i powodowania przy­
krych odchyleń.

Do takich odchyleń należy — Jak 
uważa dyr. Schiller, — fakt mnożenia 
się dzisiaj, wbrew założeniom progra­
mowym, teatrzyków rewi owych i ope­
retkowych o poziomie niskim, grani­
czącym często ze „sandrą**.

Do największych bolączek teatru, 
prawdziwego teatru, który musi wal­
czyć z zalewem „szmiry", który musi 
publiczność wychowywać, podając mu 
dobrą sztukę należy:

BRAK DOSTATECZNYCH 
SUBWENCJI

Teatr Wojska Polskiego, czy Po­
wszechny, muszą pozwolić sobie na ; przyjemnić podróż oraz pobyt 
wystawianie sztuk nie zawsze „kaso­
wych". („Wielkanoc" i „Stary Dwo­
rek* były zdaniem dyr. Schillera po- 

j zycjami potrzebnymi a nawet koniecz-

Inymi, choć nie cieszyły się wieJką 
frekwencją).

Subwencje otrzymywane przez teatr 
są zbyt małe w stosunku do ogromu 

kosztów i zamierzeń. (W programie te 
go sezonu znajdują się m. i.n. „Cele­
styna* Rohasa, „Cezar i Kleopatra"

Shawa, „Horsztyński" Słowackiego, 
przeróbka „Lalki" Prusa, polska sztu- 
} ka współczesna „Sąd w Belghen"
Gorczyckiej).

Współpracując z Wyższą Szkołą 
Dramatyczną i dążąc do dostarczenia 

warsztatu pracy nowym adeptom sce­
nicznym — Teatr Wojska jest dziś je- 

j dynym bodaj w Polsce, który pozwala 
sobie na wystawienie sztuk reżysero­
wanych przez dyplomantów („Powrót 

, Posła").
| Drugą bolączką jest brak pomocy ze 
strony organizacji zawodowych i spo­
łecznych. Powinny one. zwłaszcza pe­
wne sztuki popierać, zakupywać pe­
wną ilość biletów dla robotników, 
współpracując w ten sposób z Te- 
■ trem.

Również w przykry sposób daje się 
we znaki brak dostatecznej współ­
pracy literatów Kierownikami lite­

rackimi wielu scen są laicy nie po­
siadający żadnych w tym kierunku 
kwalifikacji.

Prasa pokazuje dla teatru *hvt du­
żą obojętność, mato sprawom teatral­
nym poświęcając nv"jsca

POTRZEBA 85 006 ZŁ. DZIENNIE
Ciekawie i nie bardzo wesoło przed 

stawia się sprawa finansów teatru 
WP Deficyt wynosi w bieżąrym sezo­
nie już półtora miliona zł Subwencja 
Ministerstwa Kultury i W łjska (po 
400.000 zł. miesięcznie każda, nie wy­
starcza. Dla utrzymania budżetu z 
każdego przedstawienia „krakowia­
ków i Górali" kasa zebrać powinna 85 
tysięcy złotych. (Dodatkowe koszty 
dzienne każdego przedstawienia tej 
sztuki, — na orkiestrę i chóry, wyno­
szą 85 tyiięcy).

Wobec afrorau wydatków (które

OGŁOSZENIA DROBNE
HURTOWNIA perfumeryjno kosmetyczna 
W arszaw a, Al. Jerozolim skie 48. Ceny 
fabryczne. ______
ARYTMOMKTH. m aszynę do liczenia, pł, 
sania, w ieczne p ióra, zakupim y. Jan J a .  
w orskl. W . wa. C hm ielna 26. 1411

SZOFER w ykw alifikow any (oprócz auto.
busów ) poszukuje pracy . Zgłoszenia P P 6  
Podkow a L eśna — p. Pieczyński.

UNIEWAŻNIAM skradzioną  dn . 5.12. 
Zarz. M iejskiego Nr. 744 na nazw. 
lańsk ie j Zofii. P u ław ska 33.

te*.

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty : 
książka wojskow a, k a rta  ew akuacyjna.
zaśw iadczenie pułkowe, inw alidzkie, Cha. 
doba Józef, gm. Borkowice wieś B i-k u . 
pice. pow. N yssa. 2048

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód oso.
I b isty  na nazw isko Daszkiewicz Zdzisław, 
' zam. Kossów -  Lacki. pow. Sokołów — 

Pori<n>ki 2048

UNIEWAŻNIAM zaginione w depozyt.*  
w ięziennym  we W rocław iu przy ul. Klecz, 
kow skiej 31 następu iące  d okum en ty : 1)
leg itym acja p a r ty jn a  P P S  z fo tografią , 
w ystaw iona przez W K. PPS. W arsza.

! w a .P rag a ; 2) książka wojskow a PKU. 
I W arszaw a, m iasto  II  z fo to g rafią : 3)

książka-legitym acja członkow ska U S. 
(Z.U.S.) W arszaw a, a fo to g rafią ; ’’ rn*. 
try k a  urodzenia, w ydana M iedziellska, 
Szczurowa pow. Brzesko, woj. kraknw. 
skie, na  nazw isko K ram arczyk S tanisław , 
b. s ta ro s ta  pow iatow y w Brzegu n. O drą.

3049

POSZUK UJE się  Cegłow skiego E ugen tu . 
sza la t 26 zam. p rzy  ul. BiałobrzesktaJ 
36 W yszedł z dom u dn. 4 bm. ubrany 
by ł: b rązow a m arynarka , spodnie azaro. 
zielone, bez płaszcza i kapelusza, bez d«. 
wodów osobistych. R ysop is: średn ieg*  
w zrostu, b londyn, oczy niebieskie, twar* 
okrągła, lewa ręka zniekształcona — wą_ 
ska  dłoń. Łaskawe wiadom ości: Biało,
brzeska M m. 7 mozpaczona matka. 9086



W PARTII Prz ad procesem Fischera
Bueiy wstępu zamawiać do 12 grudnia

Czerwony O t w o c k  
54 rocznicę P P Sw

W niedzielę, d, 1 h. m Miejscowy 
Komitet PPS w Otwocku zorganizo­
wał z okazji 54-0 lec li Polskiej Partii 
Socjalistycznej uroczystą a.kadouuą- 
Wiełka, pięknie udekorowana emble­
matami Polskiej Partii Socjalistycznej 
tala. była wypełniona po brzegi.

Akademię zagai) przewodniczący 
Miejskiego Komitetu PPS tow. Balaz, 
powołując do Prezydium tow Korcza, 
jako przedstawiciela Powiatowego Ko 
sniłetu PPS, burmistrz* Jobitą Jana, 
przedstawiciela PPR — Witkowskie­
go. przedstawiciela wojska płk. Gas- 
perowicza, przedstawiciela Związków 
Zawodowych — dye. Parnowskiego 
Tadeusza, z ramienia Socjalistycznego 
Ośrodka Szkoleniowego OMTUR —

tow. Łuczaka.
Specjalni* serdeczni* były wita­

ne przemówienia przedstawiciela woj­
ska, który podkreślił wspóluośc dą- 

! żeń wojaka i PPS w walce e spca- 
, wą naszej Niepodległości, oraz bojow­
ców s 1005 r. tow. Kowalskiego— prsw- 

| wodnlezącego Powiatowego Komitetu, 
zasłużonego działacz* PPS i tow. Pleć 
niewskiego. Z ramienia OMTUR-* 
przemawiał tow. Łuczak.

Część oficjalną zakończy! tow. Kor­
cza referatem pś. „54 lala PPS". Z ko­
lei nastąpiła część artystyczna, zorga­
nizowana przez Socjalistyczny Ośrodek 
Szkoleniowy OMTUR-u. Wśród wystę­
pów solowych wyróżniły się deklama­
cje tow. Henryka Cudmowskiego.

O dcinek w iejski
o  u c h w a ła c h  

Rady Naczelnej PPS
Rada Naczelna PPS. na Mssii 

w dniu 4.XII. r. b. aa -wniosek 
tow. min. H. Świątkowskiego—  
przewodniczącego Rady chło­
pów — PPS uchwaliła następu­
jącą rezolucję w sprawie stosun­
ku PPS do zagadnień wiejskich.

Rada Naczelna, doceniając zna

cwsnie pracy PPS na wM ora? 
biorąc pod uwagę długoletnią
tradycję wiejskiego ruchu socja­
listycznego, wzywa CK W do 
zwrócenia specjalnej uwagi na 
konieczność wzmożenia działal­
ności partyjnej na odcinku wiej­
skim.

W dnia It giwkila rozpoczyna ił* 
roapraws przad Najwyższym Trybu­
nałom Narodowym przeciwka Ludwi­
kowi Fischerowi, Maksowi Daum*, Lu 
(Iwikowi Leiatowi 1 Józefowi Meissin- 
gerowt Rozpraw* potrwa, z wwiglę- 
dnienleoi przerwy świątecznej, przy­
puszczalnie da dnia U  ztyeznla >947 f.

Sala rozpraw mteśet tlą przy nk 
Sm u Rk owak i ego S/K W gmachu hm. 
Nauczycielstwa Poiskieg*.

Poczynając od dm* II września tś. 
w godzinach od 10 do 14 sekretariat 
Najwyższego Trybunatu Narodowego 
będzie  wydawał karty Jodnorat'SWego 
w stępu  na salę rospraw.

Sekretariat mieścić się będzla przy 
ul. Smu tik owak i eg o O/S aa drugim pi* 
trze. Karta uprawniać będzie de watę- 
pu na jedno posiedzenia Najwyższego 
Trybunału Narodowego.

Codzienni* odbywać tią bęią dwa 
poaiedzania. pierwsze od gods. 1— ej, 
d ru g i*  od goslz 10-ej. Wejścia na s a ­
lę ro z p ra w  d la  p u b lic z n o śc i <.<ł ui W y 
brzete Kościuszkowskie Si 'p smięl/y 
Ateneum a Elektrownią!.

Instytucje i wyśni zac je, ubiegające 
się * Mat* karty wstępu, winny złożyć 
pisemna wnioski a* wrazzamem osób, 
któr* będą uprawniona do korzysta­
nia ■* stałych kari wstępu.

6 tys. dolarów 
na Dom Związkowca

Delegacja aanerykafuktrb rwiąs- 
ków zawodowych. złożyła na ręce 
Prezydium KCZZ surssę * tys do­
larów na budowę Domu Związko­
wego w Warszawie.

DrlrflsM-la wyraził* tyearnie, aby 
w wybudowanym Domu Jedna a 
sal nasila hnle Zwlasl-ów Zawodo­
wych Robotników KuAnlrrsklrh w 
Ameryce, których delegaci repre- 
arntnją.

Wciąż p ac i e anarchia na Jezdni 
„Oblepione" tramwaje i „szaleni" szoferzy

Na MMcgu ulic Newy Swizuj i Al. M- 
koraktego po rat trzeci w przeciągu 
dwóch tygodni wydarzył się wypadek

Nowe ekshum acje
poległych powstańców na Mokotowie

Wydział Sanitarny Resurtg Zdrowia 
i Opieki Społecznej, poieett Ml*jakie­
mu Zakładowi Pogrzebowemu prsc- 
prowadzenś* ekshumacji zwłok pow­
stańców a terenu Mokotowa poćudnto 
wo-zac bodni ego. Praca ekshumacyjne 
obejmą teren 11 t •  kunMaarmtu MO, 
zamykający się ulicami. Al Niopud 
ległośek, ul. OwłublAskiiego, uL Tusze-

as. at. w arsuw y .
W a wiązka * tyrad prsraunł Mlcjakl

Zakład Pogrzebowy awracu alg a proś­

bą do aajniewzkującyoh U tereny u 
wskazania mogił, ponieważ dane ko­
misariatów ma są śeśsł*.

W ras** zasiany warunków atmo­
sferycznych iw pcctnę aśę ckshusnacjr 
w następującej kolejności:

lj Tarem Kościoła św. Jakuba (Ocho 
ta); 9) ai, Płocka, róg Oóroaewakicj 
(Woła), »  Sadyba (Cairsiśakśw); 4) 
Ogród I f sd śd l t k

BRisayęk tadoswaaeji wdat-ta ftlia 
Nr. 1 lite jak fczp* Saktmhi Pogrzebo­
wego.

strącenia przez samochód pascaiecćw 
ze stopni tramwaju. Tyra razem ofia­
rami wypadku padli 81-letal Marian 
Arciszewski (ul. Konapczyósśiego *) 
oraz ló-letni Wiłold Królikowski tul. 
Koszykowa 39). Arciszewski u z n a ł 
stłuczenia rąk I poranieni* dłoni, a 
Królikowaki złamania ręki orz* po­
tłuczenia ogólnego. Lekarz Pog ił >wta 
ratunkowego, po udzieleniu poirwati- 
kowanym pierwszej pomocy, na miej­
scu, przewiózł Krółikowakiśgo do tipi 
tala św, Ducha.

Wypadek, acakolwlek ’winę ponosi 
ni* tyłka kierowca, ale 1 pasaJesuwte, 
powinien wywołać specjalna zarządze­
ni* Milicji aeiatB dopilnowania po­
rządku na niebezpiecznym skrzyżowa­
niu najruchliwszych arterii Warssnwy-

P P S w  Jędrzejowie
za jecfnoScia w wyborach

W  końcu ub. m. W Jędrzejow ie w
«a!i OMTUR-u odbyło się walne ze­
branie członków PPS powiatu Jędrze­
jów.

Obrady zagaił tfotoiyw przemówie­
niem przewodniczący z Kielc, tow. 
Krogulee, Przedstawił oaz zebranym 
warunki rozwoju Polski, dążącej w 
obecnych wyborach de ugruntowania 
I umocnieni* damokractji i zapewnie- 
eia masom rofcofcniczyra chłopskim i 
inteligenckim jaśniejszego jutra.

Przewodniczącym Komitetu Powiat* 
wego obrane pozvowisJ* tow. Staaisł*- 
wa KonczeweklegA, ujeelmdzooego 
działacmt PPS aa taranie miaM* i . 
wiata*. I

P* zebrania udhwaJcm* wsołueją. 
wyrażającą gotowość popierania w 
całej rozciągłości Kierownictw* WK 
PPS i współpracą wazyatkirti towarzy­
szy w nadchodzących wyborach dla 
osiągnięcia pełnego zwycięstwa idei

Detnokra-SocjalistycaneJ w Bloka 
tycznym 4 stronnictw.

„Czerwonym Sztandarem4 zajkoóczo 
no obrady.

Delegaci Dzielnic PPS
do Komitatu 
Międzypartyjnego
dla spraw wyborczych

Moteeaeiy KcanHeł PPR wsywa tw  
warzyasy, wydelegowanych de mlęduy 
partyjnego komitet* delegatów da 
opraw wyborczych (p* t  eeoby a kać- 
*»j Dzielnicy) u* odprawą, która **- 
będzie aśę w pi*efc, 4  II k  as •  
gods. 77-ej w lękała htot trwa ago Kw- 
młtetu, ad. Mokotowska 84.

Obecność wuzys&klch delegatów *- 
bo wiązkowa

Jaja po  15 zł dla świata pracy

z magazynów „Społem”
(Ra) Cena Jaj, która w swląstku z j dzietni „Wyzwolenia" Prago - Polu dnie; róg Wspólnej; 9) Firma Pakulscy, ul 

ogólną podwyżką em cfoauta w han-! 41 Sklepy SpAłdatelai *Pr»«a-Północ: Chmielna róg Brackiej.
(Ra) Cena Jaj, która w swtąoku 

ogólną podwyżką 
dilu prywatnym d o  35 ai. aa aatuką — 
dzńękć rzuceniu w Mctapcdeto prżaa 
„Społem" na rynek około 30 nllleaów  
jaj wapnowanych z nsagasymów — sw­
atała zahamowana.

M© tya aztuk a tag* pnyprattc na 
rynek sransaawakt, w en śe  14 id. aa 
aztuką w handle detsdlcanyaa.

Zdają* oołaśe ą m u ą  k* afctśkajfąe* 
ztę święta, a w ssriąaka a tym zwięk­
szone aapotrzebowanśs na jaja — mo­
głoby snowi spowodować wzrost owa 
— wydziel jajczswako - uaśecsarzki 
„.Społem* — przewiduj* rzucenie na 
rynek dalszych kontyngentów.

WaayaćU* aMósrkś, eafcej* amtpa- 
trazada prwoownsiów przy hutytacjaeh 
£ acuędaab, apóidWeśzsśz «bcą* aaopo- 
trayć zśą aa 4eri|ka w potaswibzśą Aaść 
jaj wfssny wiMsaśntZj

Wyódsłu

BSIFiU JIC A  WOŁA. j

Komitet Dsletnlcy I Tełnomocnrir « o '
W yborów wzywa wszystkich członków 
dzielnicy — w o la  na nadzwyczajne ogól. 
ne zehrani*. które odbędzie si« dnia 11 
grudnia rb. o aodz. 18.20 przy ul. Ogro. 
dowej Nr. 39/41, z następującym porządJ  
kiem dziennym. Sprawozdania a Bady 
Nacz. P P S . Sprawa wyborów.

Odsłonięcie sz tan d a ru  Dzielnicowe*0 . 
Spraw y organizacyjne. Obecność otóon. 
ków  Dzielnicy obowiązkową.

DZIELNICA WOLA.
P o s i e d z e n ie  Komisji odsłonięci* Sztan­

daru, odbędzie *1* w* wtorek e  sodi.
16.3a

d z i e l n i c a  w o l a

Wrzęnomlnamy, ** rejestracja członków 
D ^ r ^ d o  d n ia  16 grudnia. Człon 
kowle nie zarejestrow ani n ie będą mogli 
bvtf obecni na odsłonięciu sztandaru 

S ek re ta ria t Dzielnicy czynny jest w 
g o d t  W  1 16-13. w środy i soboty 
tylko do gods. 14.

KOŁO SKABBOWCftW PTS 
m iB E G U  WABSZAWSKIBOO

D nia 12 bm. o godz. 18 w św ietlicy  Ko 
la  Skarbow ców  O kręgu W arszaw skiego 
P P S  ul L ind leya  14. odbędzie się uro. 
czysta  akadem ia z okazji 64-eJ rocznicy 
pow etania P P S  i rocznicy założenia Koła. 
B efera ty  w yrlosz* tow. tow. Malak, Gło­
wacki 1 FictkiewicZ.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE

Komitet D zielnicy śródm ieście zawia­
damia tych towarzyszy, którzy zalegają 
z opłatą podatku partyjnego. Jak r ó w .  
siiei w międzyczasie zmienili miejsce za­
mieszkania abv w terminie do dnia 81 
S S f i t a S . .  dopełnili wszelkich formal 
Soścl w związku * zaprowadzeniem ścl. 
słej ewidencji.

Nadmieniamy, W hTsto.i mku do opieszałych wyciagnlęt* b ł 
dą jak najdalej idące konsekwencja

SZKOŁA PABTKJNA

Sekretariat Dzielnicy śródmieść}* aa. 
w iadam ia, te  w środę, t j .  11 ę ru d n is  br., 
o godz. 16.30, w lokalu Dzielnicy, ul- Mo­
kotow ska 51/53. rozpocznie się 4-dnlowy 
skrócony kurs szkoły p a rty jn e j.

W szyscy Tow arzysze, now ow stępujący 
do PPS. zapisani na D zielnicy firódmle 
ście w inni zgłosić się do S ek re taria tu  
Dz-einicy śródm ieście, ul Mokotowska 
51 53, do dnia 18 g rudnia rb .. cStem 
w ciągnięcia na lis tę  uczestników  kursu .

k o ł o  p p s  „ w w w o m t r

, w  wolenie” , ul. Grochowska 324 
dń a 10 g rudn ia  rb. (w torek), o godzi 
nie 1S m. 30 zebranie członków t sym pa. 
tyków  PPS  z refnra 'om  politycznym  
tow Skrzypka.K otw ioy, Wice Prezydenta 
m. st. W arszaw y.

ODPRAW A S K K R E T A R E t POWIATO  
MYCH

W ojewódzki K om itet P P S  Warsaawa 
taw  adarnia te w dniu  10-go bm. o godz 
10 ei w lokalu przy ul, Śnieżnej 4. od 
będzie *l« odpraw * sekretarzy po wiato

wych P P S  w ojew ództw * w arszaw skiego.
Sekretarze powiatowi obowiązani są 

przyw ieźć spraw ozdania organ izacy jne * 
uw zględnieniem  now oprzybyłych człon, 
ków od 1 go listopada rb . do l_go g ru d  
n ia  rb.

Obecność obowiązkowa.
E rn B A N IE  SEKRETARZY POW IATO. 

WYCH WOJEW ÓDZTW A WABSZAWSK. 
P P S  I P P S

W  dn iu  11-go o godzinie 8.30 w lokalu 
p rzy  ulicy Al. P rzy jació ł 8 lit. A. oobę. 
dzie się wspólne zebranie sek re ta rzy  po­
w iatow ych P P S  1 P P R  w ojew ództw a war 
szewskiego.

ZEBRANIE SEKRETARZY OM T E *  
W OJ W ARSZAWSKIEGO

W  dn iu  10-go bm. o godz. 10 e j odbę. 
dzie się odpraw a sek re ta rzy  OM TU R 
woj. w arszaw skiego w lokalu p rzy  ui. 
śn ieżnej A

KOŁO P P S .
MIN. APRO W IZA CJI I  HANDLU.

..N a dorocznym  W alnym  Z ebraniu Ko. 
ł* P P S  przy  M in isterstw ie Aprowizacji 
i H andlu  s dn, 28.11. rb . poprzedni Za­
rząd  K oła po uzyskan iu  abso lu to rium  z 
podziękow aniem  za prac*, przekazał sw o­
je  czynności now oobranem u Zarządowi, w 
następu jącym  sk ła d z ie : Przew odniczący
— Tow. W ł. R yńca: zast. przew odu. — 
Tow. R. S iudalsk i; se k re ta rz  — Tow. T. 
K ry ck l; sk a rb n ik  — Tow P. W ieluńsk i: 
gospodarz — Tow. J .  W ilczyński; człon, 
kowie Z arządu: — Tow. Tow. D. M a­
zurkow a, SC Charuba.

M IĘD ZY PA R TY JN E ze b r a n ia  
k o l e j a r z a

W dniu  10.12 46 r . o goda. 16.ftJ w lo.
kalu  ZZK. przy ul. B rzaaklej 3, odbędzie 
się zebranie m iędzyparty jne  P P S . 1 P P R . 
przedw yborcze z udziałem  K ół: W .w a
W schodnia. ,.S tac ja '', Parow ozow nia, 
D rużyny K onduktorsk le , I I  Oddział 
E lektro techniczny, S tra i  Kolei Państw o, 
w ych Odda. I  W -w a W schodnia I Oddział 
Lotny.

W  dn. U . 12. 46 o godz. 18 m in. 80 
w  sali konferency jnej M in isterstw a Śkar. 
bu p rąy  ul. W ileńskie j 2.4 odbędzie się 
seb ran le  m iędzyparty jne  PPfl. i P P R . 
przedw yborcze z udziałem  K ół: D yrek.
oyjnego, W .wa, W ileńska S tac ja  1 W .wa 
W ileńska M arki, s refe ra tem  tow . dyr. 
Skrzetuakiego.

W  dn. 12.12.46 » godz 16-ej w lokalu 
ZZK. przy  ui. Berno 56, odbędzie się ze­
bran ie  m iędzyparty jne  P P S  i P P R . 
przedw yborcze z udziałem  Kót K om itetu  
K olejarzy  W.wa Zachód, s ref. tow. dyr. 
W ayjm ana.

w  dn. 16.12 46 r godz. 15.ej w lokalu 
Dzielnicy P P S  Nowe Bródno, p rzy  u) 
Białołęcklc) 27 odbędzie się zebranie 
m iędzyparty jne przedw yborcze PPS . 1 
P P R  z udziałem  Kół K olejarzy W-wa 
P rag*

PRACOWNICY RZEŹNI.
Dnia 11 g rudn ia  rb. (środa), o godz 

tS .tej, zebranie ogólne członków 1 aym. 
patyków  PPS . i P P R . w Rzeźni przy ui. 
Sierakow skiego, s refe ra tem  politycznym  
Tow. Morskiego.

PRACOWNICY MONOPOL®
SPIRYTUSOW EGO.

D nia 10 g rudn ia  rb. (w torek), e  godzi 
nie 16,tej zebranie ogólne pracowników 
Państw  Monopolu Spirytusow ego PPS. 
i P P R ., ul. Ząbkowska. z referatem  po. 
litycznym  Tow Buczyńskiego.

<8* ątńldrtalwś w y uaś M.M st. aa
aztuk ą.
PUNKTY SPRZEDAŻY TANICH JA i  

W następujących akleąyaeći warazaw
ekśch można obecnie kupić Jaja wap­
nowane, w cenie 15 sŁ jedno —  w Un­
ici 5 sztuk na osobą:

1) Sklepy Spółdzielni Spożywców 
Warszawa-Południe, Warszawa-Śród- 
móe&cie, Warszawa-Północ, Wars za wa- 
Zachód. 2) Sklepy Spółdzielni Spo­
żywców Kolejarzy; tj Sklepy Spół-

dzśetoś „Wyzwolenie" Prago-Południe; 
4) Sklepy SpółdzreUR ‘Praga-Północ; 
4) Sklepy Firmy „Agrii": S) Firma
Ferena. ol. Marszałkowska 55; 7) Fir­
ma Ser*fiński, Al. Jerozolimski* 91; 
8) Firma Tomczyk, M a rs z a łk o w sk a

róg Wapóinej; 9) Firma Pakulscy, *1 
Chmielna róg Brackiej.

Poza wyżej wspomnianymi placów­
kami jaja są do nabycia w szeregu
Spółdzielni Pracowniczych przy In- 
stytutcjach i Urzędach Państwowych.

Rejestracja personelu służby zdrowia 
na terenie Warszawy

W Rezonie Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej ed wcaoraj dn. B bo. rozpo­
częła slą rejestracja pmonein służby 
sdrowia (lekarzy, lekarzy -  denty­
stów l farmaceutów) w Starostwach 
Grodzkich a lekarzy powiatowych.

Rejestracja będzie sią odbywać: 1) 
w Starostwie, Grodzkim Wars/awa- 
łródmlećała, aŁ Marszałkowska M od 
goda. 11 do godz. 18-ej; •) w Stsure- 
stwi* Orodzktaa Waraaarwa -  Połn- 
daie. oL WiHowa 8/19 ed godz. * d* 
gods. 1 ł - * j ;  8) w Staroatwie Grodz-

Czekolada dla dzieci-
MlniaterzKwe Aprowizacji I Handlu 

awolniło dla dzieci śsereg towarów.
Na karły „D* otrzymają dzieci po 1 

tabliczce czekolady UNKBA 1 2 jajka.
Dia dzieci do lat 3 aostanie p rz y ­

d z ie lo n y c h  7 li tró w  mleka. Dzieci tdur 
sze od la l  3 d o  12 o t r z y m a ją  u m iiIhM 
mleka po f  tabliczki czekolady 
UNRBA.

kim W im uwa - Póćnoo, st. Niego­
lewskiego 14/16 od godz. 9 do gndr. 
12-ej; 4) w Starostwie Grodzkim War­
szawa -  Zachód, ul. Bom* 70 xj godz. 
14 do godz. 16-ej; 8) w Starostwie
Grodzkim Warszawa - Praga -  Połu­
dnie, ul. Siedlecka 87 ed godz, I? do 
godz. 18-ej; 6) w Starostwi* Grodzkim 
Waxzxawa -  Praga -  Póki tc, ai. Ja­
giellońska 1 ed goda. 11 de godz, 18.

Jednocześnie Resort Zdrowia i <»pia
ki Społecznej podaje de wladoanośel, 
ż* osoby podlegające rejestracji winne 
zgłosić sią z dowodem tożsamości i 
dowodem nprawnującyzn da wyauny 
woni* zawodu.

Nieposiadającym zażwla1e7enia n- 
prawniają-cego do wykonywania zawo­
du, Resort Zdrowia i Opioti ^poł-cr- 
nej będzie wydawał odpiw ielnie za- 
Iwiadczenia, na podstawie fi^-irowa- 
nia ich nazwisk w Urzędowym Spisie 
Ministerstwa Opiekł Społecznej z ro­
ku 1939.

(TEATRY)
t e a t r  e o l s k i

W torsk — „P enelope” , 
ś ro d ę  -  „P enelopa .
C zw artek — „M ajątek *lbo *»»* r .
P ią tek  — ..P en e icy iz r w .n * .
Sobota — godz. 14.30 — .L U * 

d a” — godz 18.00 ,Penelope
N iedziela godz. 14.30 — ..P apug*  l

godz. 18.00 — „ P e n e lo p a 1.
TEATR MUŻYUŁNO.OPBROWY lM*r„ 

Szatkowska 8): godz. lś.Otl „M adom . B uk 
te rfly "  _

TEA TR MAŁY l Marszałkowa** *1)1
godz 18.00 ..S ubre tka” Devel'e 

T EA TR  FOUSZK t HNY (Ł*Jnoj»k:*ae 
20): godz. 12.00 p rzedstaw ien i, dl* dzie. 
ci — „Słow ik" (wg. bajk i And . eno), 
godz. 18.00 Szkarłatne Róże . k-tuad la  
B enedetti'ego .

PRASKI TEATR R EW II l«u ly g m u e . 
tow ska 8) o godz. 17 I 18 rewia P t  
,E*y flo resy” -

T E A T R  S T I  I»IO (K a ro w e  81) •  Z o d * .
18 ..W  m ałym  dotnku” s  K A doeutow L 
czem.

KLUR SATYRYKÓW „ ś l E l l t Z a "  V
kaw iarni „ R e d u ta ” (Nowy św iat ś ł .  — 
„B ez żenady” .

TEA TR  LUDOWY (Targów * Tl -  »4b 
a  r ls  Dworce W ileńskiego): o godz. Ui.*J 
rew ia „śluby  C yw ilne".

„T E A T R  DZIECI WARSZAWY" (w Mb 
kalu te a tru  Studio. K arowa t l i .  goda. 
12.30 „ P a n  Tom buduje dom " wg T h e . 
m erson’a

TEA TR DLA DZIECI „JA SK Ó ŁK A "
(M arszałkow ska 69) godz. 15.00 I 11.06 
B ajka „Zapraszam y na wesele1’.

N A JP IĘ K N IE JSZ E  A RIE W „ROMIE"
17 bm. o godz. 18.15 — w „R om ie” od. 

będzie się W ieczór Operowy — z udzie , 
łem H anny  K arbow skiej (sopiren) Sławy 
M akow skiej (rnezzo-sopren). 1 R yszard* 
F ab ińsk iego  (bary to n ).

P rzedsprzedaż  biletów  w księgarn i O*, 
be th n ara  i W olff* — Zgoda 13.

RECITA L JERZEG O  ŚURA WLEWA
We środę 11 bm. — * godz l ł  — w R e. 

wie, odbędzie się recital fortepianowy l a  
zkonałego pianisty Jerzego śurawlewa.

W prog ram ie : Chopin, Bethoven Bock*. 
Buseonl. Schubert, L lsst, Rochmanow.

Przedsprzedaż biletów w księgarni Ośk. 
bethnera t W olffa — Zgoda 13.

rKINA)
„A TLA N TIC " iu l Chm ielna 88) .BA, 

m edianci I I  se rie  „R om ans Pajaca” 
„PO LO N IA ” i Marazatkowsk* *6)8 

„Zaczarow ało: narzeczona” .
„KYHKNA" i Praga. ul. Inżynierska *>t 

„Son Demetrio".
„TĘCZA”  (Eoiibor*. Suzin* «): „G órą  

dziew częta” .
KINO OŚW IATOW E (Żoliborz, pk 8 6  

waiidów 10): film  „Meksyk".
U godz 18 seanse w kinach sa re se r . 

wowans są  d is Związków ZawodowycA, 
Na seanse te paase partout era* btletR 
bezpłatne me są 'onorow an*

Bilety ulgowe w przedsprzedaży KIE 
członków związków zawodowych, orgaai. 
za rji młodzieżowych t wojska Ac a a t f .  
cl* w Badzie Związków.

f ^ u s T y s z y m y
I j O uj R A D I O

ŚRODA, U  GRUDNIA.
• M  Sygnał cza*u i pieśń poranna; 6.68 

Dziennik poranny ; 6,30 M uzyka poronna; 
7,05 Muzyka; 7,15 Wiadomości poranne;

. 7,40 K oncert O rk iestry  Rozgłośni P. P . 
w Poznaniu; 19 06 A udycja dla św tstlle  
robotniczych; 13,40 Arie operowe w w y k  
W . D om ienieckiego; 19,00 Muzyka obie. 
Mowa; 18,40 „A. B. O. m u.” audycja w 
opr. R Buziakiswlcz*; 16,00 P ogadanka 
przyrodnicza dla dzieci starszych, 15.16 
Muzyka dla dzieci; 15.80 Audycja dla 
biet: 16.46 P leśni kompozytorów francw  
sklch w w yk K. Szczepańskiej, 16 08 
D ziennik popołudniow y; 16.35 „Polska  
p ieśń  ludow a” : 17,10 „M elodie operetko­
w e” ; 18.15 K w adrans poetycki ..Poezją  
w walce w okupan tem 1' w opracowaniu 
St, Z iem bickiego; 18 30 N auka przy g ło ś . 
ń ik u ; 19.00 A udycja d la wsi; 19,15 Mu, 
zyka; 19,30 A udycja Chopinow ska w wyk, 
J. Sm idow iraa; 20,01 Dziennik w ieczorny; 
20,25 I I  au dycja  z cyklu  Niccolo P ag au t. 
ni „D em on epoki rom antycznej. PaganL, 
ni w Polsce. A udycja w opracow aniu dr* 
J .  R e issa ; 22,00 Rad. Uniw L ud .; 22.16 
A udycja rozryw kow a: 23,00 O sta tn ie  wie. 
ćom ości dzienn ika radiow ego. 23 55 S tr* . 
szczenię w ażniejszych w iadom ości d z ień , 
uika. Hymn.

Teatr „Studio"

i i W  m ałym  domku
Tadeusza Rittnera

I I

„W m aiym  <t‘om kuu* f* w y d rw i  * 
prowincjonalnego życia. R łitner — ob­
serwator podpatrzył radości i troski 
małego miasteczka, w  którym  wybór 
burmistrza jest epokowym  zdarzeniem, 
a przyjazd  przystojnego inżyniera  — 
sensacją towarzyską. R ittner—psycho­
log dal dobrze postawione postacie: 
doktora  — najw ażniejszej persony w 
miasteczku, sędziego, w  którym  bez­
duszne t mechaniczne stosowanie para­
grafów zabiło bezpośredni stosan tk  do 
żyda , bezskutecznie polującej na naj­
większą znakom itość miasteczkową — 
sędziny, inżyniera, k tóry przyjeckał 
„X wielkiego ś w ia ta  t dlatego budzi 
zainteresowanie, aczkolw iek jest zw y­
czajnym  w ielkom iejskim  zerem, wresz­
cie nauczyciela —  idealisty, k tóry  — 
lak się wyraża doktór— chce „osuszać 
łzy  ludzkiJ*.

Doktora poznajem y w okresie, kiedy  
przebolał iuż pierwszą tragedię swoje­
go życia, a mianowicie — przymusowy  
ożenek z kobietą intelektualnie niższą, 
co przekreśliło jego plany naukowe i 
zmusiło go do osiedlenia się w małym  
m iastecthu. D októr popełnił jednak za 
sadniczy błąd, k tóry się na nim zem- 
żmił. Spełniw szy formalnie swój obo­
wiązek, traktow ał żonę nie jako oso­
bnika równorzędnego, ale t  pobłażli­
wym lekceważeniem. Nie interesow ał' 
się wcale jej tyciem , zapominając, te  
w każdym  człowieku drzemią nieza- 

( spokojone tęsknoty i nie w yzyskane 
i możliwości. Takim  postępowaniem sam 
! pchnął żonę w ramiona człowieka, nie

zasługującego na uczucie, jakie wzbu­
dził w  spragnionej ciepła i serdeczno­
ści kobiecie.

W zajem ne niezrozumienie się m ał­
żonków, zakończone zdradą, to trage­
dia, jakich wiele zarówno w małomia­
steczkow ych, jak i w ielkom iejskich do 
mach i domkach. Tragedia nabiera as­
pektu  społecznego dopiero w tedy, kie­
d y  doktór, dow iedziawszy się o zdra­
dzie żony, zabija ją  wystrzałem  z re­
wolweru. D oktorowi bowiem, który u- 
w aia  to, co mówią ludzie, ta  .^zdro­
we, mądre i sprawiedliwe“ , podykto­
wała ten straszny uczynek tle  rozu­
miana, fałszyw a moralność i w styd  
przed opinią publiczną. Dlatego rację 
ma nauczyciel S ielski — człowiek głę­
boko prawy —  kiedy woła do jednej z 
przedstawicielek tej opinti publicznej, 
sędziny: „To wasza sprawiedliwość ka 
zala mu ją zabić*.

K odeks m ieszczańskiej moralności 
jest bezwzględny. Jest to kodeks, dla 
którego nie istnieją pobudki ani prze­
życia wewnętrzne Ż jednek strony ka­
że on doktorowi zabić tonę za to. te  
j o  zdradziła, z drugiej — piętnuje go. 
jako mordercę. Społeczeństwo formal­
nie mu przebacza  — sąd przysięgłych  
uwalnia go od w iny I kary. Ale fak­
tycznie nie ma już dla niego powrotu 
do dawnych stanowisk, dawnych zajęć, 
dawnych przyjaciół.

Zresztą doktór sam dochodzi do 
przekonania, łe  w yrok przysięgłych  
nie pokryw a się ze sprawiedliwością 
prawdziwą. Poczucie te j sprawiedli­

wości mówi mu, łe  zabił niewinnego
człowieka. I to prześuriadczente, a nie 
stosunek społeczeństwa do niego, spra­
wia, że doktór sam wymierza sobie 
sprawiedliwość.

Rittner, dramaturg niejako zawodo­
w y, umie stwarzać napięcia dramatycz 
ne. „W m ałym  dom ku“ zawiera takich 
scen o w ysokim  napięciu nie mało.

, N ajsilnie/sze z nich to oczywiście sce­
ny, poprzedzające zabójstwo i samo- 

; bójstwo.
Centralną postacią widowiska jest 

Karol Adwentowicz. Nie ty lko  dlate­
go, łe  gra w  sztuce główną rolę dokto-, 
ra, lecz przede w szystkim  dlatego, łe  
potrafi narzucić swoją artystyczną  
wolę, zarówno pozostałym  wykonaw­
com, jak i widowni. Gra A dw entow i­
cza przykuwa. Każde przeżycie we­
wnętrzne odzwierciadla się w jego 
twarzy, głosie, ruchach. Adwentowicz 
jest najw ybitniejszym  w Polsce akto­
rem — ibsenistą, najlepiej odtwarza 
przeżycia i załamania duchowe czło­
wieka, nad którym zawisło fatum. — 
Sztuka Rittnera daje pod tym  wzglę­
dem rozległ» pole do popisu. Tak np 
scena przyjęcia w  II akcie pozwala 
rozwinąć wybitnemu aktorowi szeroki 
wachlarz możliwości.

Adwentow iczow i dzielnie sekundo­
wała Elżbieto Kowalewska. Była to w 
roli doktorowej szara, zalękniona, nie­
ciekawa kobieta, która nie dorosła do 
roli żony swojego męża i na którą 
nikt nie zwraca dlatego uwagi. Dzie/e 
się to do czasu, kiedy przelotny „nie 
bieski ptaszek“ inżynier Jurkiew ici 
rozbudza w niej głęboko utajoną kobit 
cość. Przemiano w rozbawione, żako 
chane kobieciątko  — naturalna. Zbyt 
ostentacyjna jest gra aktorki w scęnii 
przyjęcia, za to później w ostatnie; 
scenie przez strzałem, kiedy błaga mę­

ża, ażeby je j pozwolił odejść, je s t
szczera  i wzruszająca.

Duże zastrzeżenia budzi potraktowa* 
nie roli nauczyciela Sielskiego. Nis 
wiem, czy to wina, grającego tę  ro lą  
aktora, franciszka  Burakowskiego, czy  
raczej reżysera, czy też obu razem. 
Sielski to oderwany od życia idealistą  
i m arzyciel, idący za swoim głosem  
wewnętrznym. A le czy idealista, czlo* 
wiek kierujący się szlachetnym i por 
budkami, musi być zaraz karykaturą, 
wzbudzającą zamiast sym patii —  
śmiech. To już jest pójście po l in i i  
najmniejszego oporu.

Z innych aktorow natęży wymienić 
w pierwszym rzędzie Stefana Golczew- 
skiego, który był świetnym prowincjo­
nalnym sędzią, człowiekiem  chłodnym, 
wyrachowanym, dla którego kudeke 
m ieszczańskiej moralności jest biblią i 
do którego żadne gorętsze uczucie nie 
ma dostępu. Bardzo dobry w III akcie 
w scenie z doktorem, któremu w for­
mie pośredniej, na zimno, doradza sa- 
biobójstwe („ potem każdy człowiek 
jest swym własnym sędzią"). Dobrą 
sędziną, zawistną, mściwą, staneiącą  
się damą t  małego miasteczka, byłe 
Ewa Poraiska.

Dorota Dworzyńskn aktorka zdolne, 
nie potrafiła tchnąc żyd a  w papiero­
wą postać kuzynki doktora Wandy. 
Jerzy  Marr zagrał drżącego przed  
skandalem uwodziciela bet przekona­
nia.

IV rolach epizodycznych Konrad Ct 
barski fprow izor Knsickt), Marta Ko­
chańska (służąca Kasia) i Stanisław  
Blichewicz (robotnik Szym on).

Reżyserią M ieczysława W inklera  
podkreśliła realistyczne walory sztuh t

L  L
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Film na całym świecie (IV)

Amerykanizacja filmu brytyjskiego
Ż adna gałąź sz tuki n ie  pow inna ‘ 

być zm onopolizow ana w ręku  jed 
nego „ d y k ta to ra " , zw łaszcza jeśl 
len niepow ołany „m ecenas" nie ma 
danych , aby ob jąć  tak  odpow ie­
dzia lne stanow isk  o. T a p a ra d o k ­
sa lna  sy tu ac ja  za istn ia ła  m niej 
w ięcej p rzed  trzem a la ty  w Anglia, 
gdzie p ro d u cen t film ow y J. A. Hank 
dorob iw szy  się w ielk iej fo rtu n y  na 
p rodu k o w an y ch  przez sieb ie  film ach, 
w ykupił akcje  w iększości w ytw órni 
b ry ty jsk ich  i około  Ys kim w W ielk ie j’ 
Brytanii- W ykonu je  on  faktyczną 
k o n tro lę  nad całym  film ow ym  p rze ­
m ysłem  wyspy b ry ty jsk ie j, a nie t ru d ­
no  się p rzekonać, że jego p o lity k a  nic 
da je  dobrych  rezu lta tów .

Poczętki w ielkiego  
rozwoju

Film ow y przem ysł b ry ty jsk i, w za­
sadzać jeden  z n a js ta rszy ch  na św ie­
cie, doszedł do  w iększego znaczenia 
dopiero  w latach  1933 — 35. W p rze ­
ciw ieństw ie  do wielu państw  m ałych, 
w k tórych  w ynalazek film u dźw ięko­
wego d oprow adził rodzim ą p rod u k c ję  
do  upadku , w Anglii w tedy w łaśnie 
n a s tąp ił rozw ój. O grom na ilość ludzi 
ro zu m ie jący ch  po ang ielsku , była 
chętnym  o d b io rcą  film ów  b ry ty jsk ich , j 
W tedy też pow stają  tak ie  dzieła jak  
„ łle n ry k  V III" (C harles Laughton) 
„K ata rzy n a  W ielka" (E lżbieta Berg- 
a e r) , a d a le j „P ygm alion" (Leslie Ho­
w ard) i w pierw szych la tach  w ojny 
„H enryk  V" * Law rence OUverein, 
w ielkie dzieło  k in em a to g ra fu  bairw- 
n e j.

Mimo, 4« podczas w ojny, w ytw ór- 
aooić film ow a, pod względem  ilościo­
w ym  znaczn ie  zm alała, a  wiele a te ­
lie rs ra ję ty c h  był< d la  w ażnych po­
trzeb  w ojennych, rozw ój trw a ł n a d a l ,
8 Anglia tuogla popisać się k ilku  w ar­
tościow ym i film am i, z k tó ry ch  pew ną 
ezęść w idzieliśm y w Polsce. W ystar- 
®zy pow iedzieć, źe scenariusz  film u 
„N asz o k rę t"  został p rzetłum aczony  
n a  język rosy jsk i i służył jak o  tem at 
w y k ładu  w R adzieck iej Akadem ii F il­
m ow ej, zn an e j c w ysokiego poziom u

Nic ponad p rzecę łn o ić
Pierw sze film y b ry ty jsk ie , k tó re  po 

w o jn ie  nadeszły  do Polski, pow itane 
by ły  przez publiczność z e n tu z jaz ­
m em . Jed n ak  ju ż  w kró tce  gw ałtow na 
a początku  frekw encja  zaczęła m aleć, 
a  z jaw isko  to da się dość łatw o wy­
tłum aczyć dw om a w ażnym i czynnika- 
m .. Przede w szystkim  poza „N aszym  
o k rę te m " i „Z ajazdem  na rozdrożu", 
Anglicy n ie |>okazali nic nowego. Ich 
film y odzn acza ją  się na ogół bardzo  
w ysokim  poziom em  technicznym  i aa 
ty iu  koniec.

Z nakom ite   ̂zd jęcia w alk  nocnych  w 
film ie  „Jeden  z naszych  sam olotów  
sag m ął" , były dosłow nie jed y n ą  a t r a k ­
c ją  tego słabego obrazu. T ech n ik a  
tak że  ra tow ała  tak ie  film y jak  „Ciche 
w esele", „P łom ień n ie  zgasł", „A imię 
leli m ilion" i inne. Ani reżyserzy b ry ­
ty jscy . a n * a rty śc i m e zdobyw ali się 
na  o ry g in aln ą  inscen izację  czy k re a ­
cje  ak to rsk ie  w ysokiej klasy. Jed y ­
nym  w yjątk iem  tia tym tle ’-yła zn a ­
kom ita  gra Leslie H ow arda w film ie 
„N ieuchw ytny  Sm ith ’- T ak sam o i-n- 
ne film y p ro d ukow ane  podczas w oj­
ny w Anglii, w yśw ietlane obecnie we 
F ra n c ji, uzysku ją  zaw sze niezłe k ry ­
tyki w pism ach fachow ych z n ieu n ik ­
n ionym  „ednak dopiskiem , że jest to 
„ typow y film  b ry ty jsk i" . O znacza to

i
mwwWim

fyzygotow anle  do film u Cezar 1 Kleopatra,

M niej w ięcej w po łow ie  w ojny  J. 
A riu r Rank o b ją ł ko n tro lę  nad p rze­
m ysłem  brytyjskim i, inw estu jąc  nigdy 
do tąd  nie sp o tykane  na  tym  teren ie  
kap ita ły . Aby zapew nić sobie rynki 
zbytu dla d rogich  film ów, Rank 
w szedł w uk łady  z firm am i ho lly ­
woodzkim i. W zam ian  za sp ro w ad za ­
ne z A m eryki film y, m agnaci z Hol­
lyw ood zgodzili się łaskaw ie na im 
port film ów  angielsk ich , ale  pod je d ­
nym  w arunk iem : film y le m uszą hyc 
„am erykańsk ie" . O bow iązu je  bogata 
w ystaw a, p iękne  tw arze , „n iesk o m p li­
k ow any" scenariusz  i... oczywiście 
„happy end". *

W iedy Itank decydu je  się na p rze ­
niesienie na ek ran  kom edii Shaw a 
„Cezar i K leopatra" . W ydaje  na to 
około  4 m ilionów  do larów , angażu je  
b o h a te rk ę  film u „P rzem inęło  z w ia­
trem " Vivien Leigh d la od eg ran ia  roli 
K leopatry, sp row adza  z Hollywood 
C laude Kalusa, klóry  wciela się w Ce­
zara . płaci o lb rzym ie sum y za p raw o 
kręcenia  w „ techn ico lo rze” i., uzy­
sku je  znakom ity  sukces kasowy. Ale 
„p ien iądz to jeszcze nie w szystko" 
Z acytu ję  fragm enly  recenzja z tego 
film u, zam ieszczonej w francusk im  
piśm ie a rty s ty czn y m  „O pćra” w sp ra ­
w ozdaniu i  Cannes.

Kryłyka Shawa
„M usieliśm y także znieść „C ezara i 

K leopatrę”... Shaw  n ie  zadow olił się 
tym , że n ap isał sz tukę, na podstaw ie 

p o p raw ność  scenariusza, p o p ra w n o ść 1 k tó re j b a rb arzy ń ca  n akręc ił zły film
reżyserii i „o panow an ie” w grze ak tu  
rów . Jest to  za m ało, aby d odatn io  
fficojuć p ro d u k c ję  dużego k ra ju .

Shaw jKidpisał len film , lekką  ręką, 
b io rąc  nu siebie ciężką odpow iedzial­
ność za film , a  d la siebie ciężką a-o

tów kę. T o też  rzad k o  w idzieliśm y 
film  gorszy. Podobno rzeczyw iście 
Kauk w ydał na to  4 m iliony dolarów , 
ale dla nas jest to ty lko  okoliczność 
obciążająca... Znam y system  pisania 
Shawa. Bierze on jak iko lw iek  lem at 
h isto ryczny  i robi z lego bigos o p e ­
retkow y. Celem odró żn ien ia  się od in ­
nych au to rów  Shaw dodaje  k ilka do ­
wcipów an ly-angielsk icli... T ąkun  sy ­
stem em  Shaw napisał rodzaj a rcy ­
dzieła, m am y na myśli „Joiuuię 
D A rc", a le  „C ezar ł K leo p atra” to 
tylko słaba rewia. I to byłoby s tra w ­
ne, gdyby nie fak t, że film owcy 
chcieli zrobić z tej otperetki wielki 
,,super-film " i za jednym  zam achem  
zbudow ać konia  tro jań sk ieg o  w ielko­
ści n ad n a tu ra ln e j... Pan  R ank pow ziął 
dziw ną myśl z ilu strow an ia  czterech  
czy pięciu żartów  Shaw a film em  w 
sty lu  Cecil B. de  Mi-Ile a w kolorach 
po tw ornych  z ty siącam i sta tystów , 
„eg ipsk ich” św ią lyń  z p ap ie r-inaehć  
Ltd.. Vivien Leigh jest K leopatrą, klam­
ra uzyskała  by ap lauz w kab are tach  
całego św iata"..-

Chyba m e m ożna w yrazić się d o ­
sadn iej, a w arlo  zaznaczyć, że inne 
recenzje m e bard zo  odbiegają  od te ­
go zdania. Zetiy już skończyć z „K leo­
p a trą " , p rzytoczym y jeszcze jedną  
zdum iew ającą i — co gorzej — a u te n ­
tyczną h istorię . Film  ten nak ręcan o  
w chw ili p rzygotow ań M ontgom e­
ry ’ego do  ofensyw y w Libid. W łaśnie 
gen A uschinleck „w ycofał się na z gó­
ry w ybrane pozycje" w głębi Egiiptu 
G abriel Pascal b eztrosko  n ak ręca ł 
p lenery do film u nad Nilem i wywo­
ła ł je w jednym  z lab o ra to rió w  w 
K airze... O kazało  się, że p iasok agip-

J sJd m a całk iem  tan y  k o lo r od  p iasku
angielskiego (użytego do zdjęć w k ra ­
ju). p rzeto  albo  trzeba było rezygno­
wać i  p lenerów . aJbo.. przyw ieźć z 
Anglia cały o k rę t pełen p iask u ?  Pan 
Rank m iał p ieniądze, znalazł aię więc 
okręt. Jak ie  było zdum ienie żołnierzy 
b ry ty jsk ich , gdy zam iast e zo łg o .» I a r ­
m at w yładow yw ano w A leksandrii ca- 
ły sia tek  p e łe n - p iask u  a p laż  b ry ty ,- 

j skich...

Nie wszyscy poddają  się 
dyktaturze

I Oczyw iście n ie  wszyscy znani reży­
serzy angielscy p o d d a ją  się  lwu erem- 

! ramia rozkazom  R anka. W brew  w p ro ­
w adzonem u szablonow i p o w s ta ją  n a ­
daj w W ielkie j B rylam i film y w arto ­
ściowe, k ló re  a chęcią  u jrzym y na 
e k ran ach  polskich . Należą do m cii ta ­
kie dzieła, jak  „Krótki* spotkania ’ 
(reżysera  Noel a C ow ardai, da le j .W e ­
soły d u ch ” , filin z m odnej -diecnie se­
rii sp iry  ty stycznej, ob fi’u jacy  w we­
sołe gagi, n astęp n ie  „ śm ie rć  nosy ’ 
d ram at w tym  sam ym  rodzaju , wy­
bitny  film  A leksandra  Kordy pt „L u­
dnie sobie obcy” i inne. O sta tn i film  
jest w y jątkow o udanv. Dw oje ludzi 
zostaje  zm o b ilizow anym  do w<,,nka 
po szczęśliw ym  o k resie  m ałżeństw a 
Tak się sk łada, że m ałżonkow ie d o s ta ­
ją  rów nocześn ie  u rlop  i m ogą się 
spotkać. Ale ten z daw na w yczek iw a­
ny dzień jest zaw odem  dla obojga 
Każde z nich ina całk iem  inne  z a in ­
teresow ania, innych kolegów, — żyje 
w Innym  świecie. Film  ten  jest cenną 
pozycją w dziedzin ie  d ram ató w  p sy ­
chologicznych.

Głosy prołesfu i przyszłofć
A m erykan izac ja  film u b ry ty jsk iego , 

k tó rą  gw ałtow nie w prow adza Rank, 
nie pozosta je  bez oddźw ięku. Spraw ą 
tą  zaln leresow ała  się naw et Izba Gmin 
(gdzie sp raw y  film ow e znalazły  się 
aż 6 razy  na po rząd k u  dziennym  w 
ciągu o sta tn ieg o  roku). Rank ze s ta ­
w ianych irju zarzu tów  oczyścił się 
tym , że nigdy jeszcze Anglia n ie m ia­
ła tak ich  dochodów  ze sw ych film ów , 
jak obecnie... Poniew aż Anglia z n a j­
d u je  się w trak c ie  uciążliw ej odb u ­
dowy i gw ałtow nej chęci pow iększe­
nia w artości swego eksportu , uznano 
te tłum aczenia  za w ystarczające .

N iem niej w Anglii Istn ieje  pozytyw ­
na m ożliw ość p racy  poza koncernem  
Ramka i — co jest miesłycłianie c h a ­
rak te ry sty czn e  — w ytw órn ie  am ery ­
kańsk ie  (głównie M-G-Mj, n ak ręca ją  
n iek tó re  film y w Anglii, s to jące  na 
o wiele wyższym  poziom ie od  filmów 
am ery k ań sk ich  tej sam ej w y tw ó r­
ni (I). D y k ta tu ra  w film ie angielskim  
jest św ieżej da ty , n ie  jest jeszcze tak  
u trw a lo n a  jak  w H o'lyw ood, przeto 
istn ie je  m ożliwość, że film  b ry ty jsk i 
po trafi o trząsn ąć  się z szablonu „ame- 
ry kan izm u", k tó ry  o s ta tn io  doszedł 
tam  do  głosu.

Leon Bukowiecki-

T y c h o  Brahe — reformator
nowej astronomii

Gzterechsetna rocznica urodzin uczonego duńskiego
-  ;■

Ą* . - ' V  -

idów . Powstało więc tom drugie, pod" 
zlozmi* obserwatorium, wytwórnia pa 
p laru  1 drukarnia, w której drukowa* 
no dzieła T ycho Brahe. Młodzi adep­
ci nauk  astronom icznych  zjeżdżali do 
U raniborgu, aby pod okiem  w ielkiego 
badacza pogłębiać tw o ją  wiedzę, 

j P o  śm ierci króla T ycho B rahe opuś­
cić m usiał wyspę i udał się do Pragi. 
Ta-m dzięki poparciu  cesarza, rozpo­
czął p racę  na now o. B rak ło  jed n ak  
funduszy, zdrow ia i zapału . W krótc*  
zachorow ał i um arł, m a jąc  zalew ie 5& 

 ̂ l a t  Jego  precyzy jne  p rzy rządy  a -  
- stronom iczne zostały zniszczone w 
| czasie w alk o  Pragę. Dzieła, obserw a­

cje i n o talk i p rzetrw ały  jed n ak . W f. 
1923 zostały  opub likow ane  w Anglii w 
18 tom ach. K.

Dina 14 g rudnia  inija caterecluetna 
rocznica urodzin ałytuiego astronoma 
duńaklego, Tyoho Brahe.

Tycłio B rahe uchodzi za re fo rm a to ­
ra nowej astronom ii. B adania jego o- 
siągnęły w XVI w ieku najw yższy sto­
pień dok ładności I dopiero  w ynalezie­
ni* lunety  pozw oliło o trzym ać ba r­
dziej ścisłe wyniki.

Na podstaw ie bad ań  T ycho Brahe, 
Kepler, znuny niem iecki astronom , 
m ógł stw orzyć  sw oje sław ne „p raw a”
0 ruchach  planet. Dzięki osiągnięciom  
Keplera, Newton z kolei m ógł ustalić 
sw oje zasady g raw itacji.

T yeho B rahe nie zgadzał się z leża­
mi K opernika. Ustalił swój w łasny sy­
stem , o k re śla jąc  ziemię jak o  ośrodek 
ruchu planet i słońca. Ja k o  badacz 
T ycho B rahe pozostaje  n iezrów nany ; 
astronom francuski Laiande nazywa 
go największym  badaczem, jaki tyŁ

Już w trzy n asty m  roku  życia T ycho 
B rahe w stąp ił na un iw ersy tet w Ko- 
panhadze, n astępn ie  k o n tynuow ał stu ­
dia w Lipsku i w R ostoku. P ragnie­
niom jego rodziców  było, aby studio­
wał praw o, k tóre  hvło szczeblom do 
k a rie ry  dyp lom atycznej. Jed n ak  za­
ćm ienie słońca, k tó re  m iało  m iejsce w 
roku  1560 w yw arto  na życie jego 
wpływ tak  sam o silny, jak  niegdyś na 
życie M ikołaja K opernika, p rzeksz tał­
ciło całkow icie zain teresow ania  i skie­
row ało je  na drogę bad ań  astro n o ­
m icznych.

W 1572 roku  m ia ł m iejsce wypadem, 
który  zalicza się do n a jb a rd z ie j g o d ­
nych uwagi zjaw isk astronom icznych: 
ukazała się now a gw iazda o o lb rzy -
1 im  b lasku . N iezwykłe to  z jaw isko 
byfo w idziane przez pó łto ra  roku , na­
stępn ie  gw iazda, gasnąc  powoli, zni­
kła T ycho B rahe n ap isa ł rozpraw ę na 
len tem at pt. „Gwiazda now a i dotąd 
n ieznana".

W darze  od króla duńskiego. F ry ­
deryka  11, o trzym ał T ycho wyspę 
Hyen, nazw aną od im ienia m uzy a -  
stronom ii U ranii. Uraniborgieim. Tam  
rozpoczęły się badania, p race  I do­
św iadczenia. O bserw ato rium , począ t­
kowo zbudow ane, okaza ło  się w krótce 
za m ałe dla w ynalezionych p rzy rzą -

Pomnik górnikom
poległym za Ojczyznę
N a  kopaln i „A n d alu z ja” , n a - - cow ników . Pracow nicy ci w o- 

leżącej do  B ytom skiego Z jedno- kresie okupacji b rali udział w 
czenia Przem ysłu W ęg lo w eg o , pracy konspiracyjnej, 
odbyła się uroczystość o d s ło n ię -j Pom nik oddany  został pod 
cia pom nika ku czci pom ordow a- op iekę  m iejscow ej m łodzieży, 
nych przez h itle row ców  41 pra-

ujfmochodiim
Co jest z Anią?

Mój siostrzeniec MU /#*ł bard su 
rozżalony.

—  Wujku — rzekł w etoraf — s tym  
radiom to la d lu i t j  nU wytrzymam. 
Albo wujek poda do swojej gazety 
zażalenie, albo my przestaniemy pł&> 
cii.

— O co chodzi, Mis lu f
— O Anię.
— O Anię? Nie znam.
— Jest taka jedna Z zielonego 

wzgórza. Mieli o niej w  każdą sobotę 
podawał słuchowisko.

— N o t  ca? Nie podająf
— Z początku podawali. Ale kiedy  

się w  najciekawszym miejscu urwuta, 
to przestali. To było dwie soboty ts- 
ma. Mamusia nastawiła radio, otuchę* 
my l nic. Nawet ido powiedzieli, die* 
czego.

—  M o tt im coł ważniejszego wypęt- 
dto  —  próbowałem łagodzii. — prze- 
sunęli o tydzień, tak?

— Przesunęli. A le tydzień 1 tydzień  
to już dwa tygodnie, wujku. I ja  tro­
chę zapomniałem, na czym się w tedy  
skończyło.

—  Ale przypomniałoi sobie jak sw  
częli?

—  Niech wujek czeka. Po tyck  
dwóch tygodniach znowu jest sobota, 
mamusia nastawiła radio, oni zapo­
wiadają że zaraz będzie i nie mai

—  Jakto?
—  Tak, wujku. Coł zaczęto świergo­
ta ł, jakby k lo t bardzo prędko mowiS 
po turecku. Mamusia wytłumaczyła, że 
oni to słuchowisko mają nagrane na 
płytę, ale tę p ły tę  puścili przez pa- 

j m yłkę od końca.
— I co? Długo tak grali?
—  Nie. Odstawili gramofon t powie­

dzieli, że z technicznych przyczyn dal­
szy  ciąg Ani przesuwa się jeszcze o 
jeden tydzień. 1 potem jeden pan 
przypomniał, że trzeba koniecznie pła­
cić składkę na biedne radio. Więc 
niech wujek poda zażalenie, że ja  I 
mamusia nie będziemy płacić, jeśli ca­
łe j Ani nie powtórzą od początku Bo 
ja jestem dziecko, a nie gramofon i po 
trzech tygodniach nie mogę pamiętać 
na czym się Ania skończyła.

Próbowałem wykręcić się.
Tłumaczyłem Misiowi, że już raz «  

niedomaganiach radia pisałem.
I że z lą Anią lo nic wielkiego, bo 

zdarzają się rzeczy gorsze.
Np. nie dawno pani spikerka zapo­

wiedziała, że będzie koncert, a polem  
nie było koncertu, tylko jacyś ludzie 
jed li zupę i brzydko do siebie mówili, 
bo włączono niewłaściwe studio.

Ale chłopiec byl nieubłagany.
— Musi wujek podać zażalenie. 
W ięc podaję. A . TOM
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N a  sto le  w białym  św ietle  leżało wszystko, co jeszcze parę 
godzin tem u było nadzieja, tchnieniem , bó lem , żywym życiem. 
T eraz  ty lko  nieczuły tru p  —  i ten ludzki au tom at, zw any pie­
lęg n iark a  E ugenia , pełny odpow iedzialności i szacunku d la  samej 
siebie, przykryje tru p a  prześcieradłem  i odw iezie. Tacy żyja w ie­
cznie, pom yślał R aw ik, życie nie lubi tych drew nianych  dusz, aie 
zapom ina o nich, pozw ala trw ać.

—  P óźno już —  pow iedział W e b e r —  niech się pani porząd­
n ie wyśpi.

—  D obranoc, dok to rze. —  D z :ękuję, dok to rze.
—  D ow idzen ia  —  pow iedział Raw ik niech siostra wybaczy.
—  D zień dobry  —  pow iedziała lo d o w ato  Eugenia.
W eb e r uśm iechnął się. —  C harak terek  z lanego żelaza.
N a  dw orzu w staw ał szary dzień. W ozy ze śm ieciam i z brzę­

kiem  m knęły przez ulice. W eb e r nastaw ił ko łn ierz . —  A leż pogo­
da! — Podw ieźć pana?

—  N ie , dziękuję, p rzejdę się.
—  N a  taka p o g o d ę?  Podrzucę pana. M am  a k u ra t po drodze.
R aw ik po trząsną ł g łow ą. —  D ziękuję , W eber.
W e b e r przem knął po nim  dośw iadczonym  okiem . —  D ziw ­

ne. że kiedy k toś um iera pod nożem , pan jest zawsze p rzepraco­
wany. Czy przez osta tn ie  piętnaście lat nie zdążył się pan ternu 
nadziw ić? N ie  jeszcze?

—  O w szem , przyzwyczaiłem  się. A le  nie jestem  przepraco­
wany.

D uży i ciężki, W e b e r sta ł przed R aw ikiem . Jego duża, o k rą ­
g ła tw arz błyszczała, jak norm andzk ie  jaN ko . Połyskiw ał czarny, 
przystrzyżony, w ilgo tny  od deszczu wąs. Połysk iw ał także ocze­
kujący na ^zakręcie Buick. Z a chw ilę  pojedzie nim  w ygodnie  do 
sw ojego różanego la lkow ego  dom ku na przedm ieściu, do schlu­
dnej, połyskliw ej żony, dw o jg a  czystych, połyskliw ych dzieci.

czystego połysk liw ego życia. Jak dać m u uczuć to  zachłyśnięcie się 
w oczekiw aniu  pierw szego cięcia nożem , kiedy czerw ony ślad za­
czyna biec za lekkim  naciskiem  ręki, kiedy ciało, m iędzy klam ram i 
i kleszczaini, rozchyla się, jak kurtyna , kiedy obnażone zostają o r­
gany, k tó re  n igdy w przód  nie w idziały dziennego  św iatła, kiedy 
spieszy sie tropem , jak m yśliw iec w d żung li, żeby wreszcie stanąć 
tw arzy w tw arz z w ielkim  zw ierzem  — śm iercią, k tó ra  buszuje 
w śród zniszczonych tkanek, łachm anów  ciała, tum orów , ran?

I w tedy zaczyna się bój, szalony, milczący bój. Jedyna b ro ń — 
lancet, czy igła drży w zaciśniętej d łon i, i jakże tu w ytłum aczyć na­
gły cień, k tóry  przesłania biel doskonałej koncentracji, m ajestaty­
czna śm ieszność, k tó ra  n ag le  dopada  noża, aby go stępić, igły, 
by ją skruszyć, ciężarem  obarczyć rękę. N iew idoczne tajem nicze 
pu lsow anie  życia ucieka nagle w odpływ ie spod bezsilnej d łon i, 
zapada się, ton ie  w upiornych  w irach, k tórych ani przew idzieć, 
ani pow strzym ać nie m ożna, a tw arz, k tó ra  chw ilę  tem u dyszaJa 
i m iała im ię zm ienia się w sztyw ną, bezim ienną m askę —  bezsen­
sow na, bun tow nicza słabość: jakże to  wszystko wytłum aczyć,
i co tu w o g ó le  jest do tłum aczenia?

R aw ik zapalił now ego  papierosa. —  D w adzieścia jeden l a t __
pow iedział.

W e b e r ocierał chustką błyszczące k ro p le  na w ąsach. —  P ra ­
cow ał pan w spaniałe. N igdy  bym tego nie po trafił. Cóż, nie 
zwalczymy natury , to  nas już nie dotyczy. G dzieżbyśm y byli. gdy­
byśmy m yśleli inaczej?

—  T ak  —  pow iedział R aw ik. —  G dzież byśm y byli?
W e b e r  schow ał chustkę. —  Jednak po wszystkim , co pan

przeszedł, pow in ien  pan być całkow icie zabezpieczony przed nie­
spodziankam i.

R aw ik spo jrzał na n iego  ironicznie. —  C złow iek n igdy  nie 
jest zabezpieczony. M oże się ty lko  przyzwyczaić.

—  O  tym w łaśnie m yślałem .
—  A le też nie do w szystkiego. Chociaż to  tru d n o  pojąć. Po­

w iedzm y, że tym razem spraw iła  to  ‘■a nieszczęsna kaw a. K aw a 
zaw iniła m oje zaostrzone sam opoczucie, a m yśm y to przypisyw a­
li p o d n :eceniu.

—  A dobra była, co?
—  D oskonała .

0

—  U m iem  naparzać kaw ę. Coś m i się tak  m ajaczyło, że bę­
dzie panu  po trzebna więc sam ją przyrządziłem . T o  nie ta czarna 
w oda, p ro d u k t lubej Eugenii, co?

—  Cóż za po rów nan ie! Jest pan m istrzem  kaw iarzy.
W eber w szedł d o  au ta , nacisnął s ta rte r i w ychylił g łow ę

przez opuszczoną szybę. —  A  m ośe jednak? M usi pan być strasz­
nie zm ęczony.

Jak foka  —  pom yślał R aw ik autom atycznie. W e b e r w ygląda, 
jak zdrow a foka  A le co to  oznacza? Czem u m nie się to  przyda­
rza? Czem u ciągle te podw ójne  m yśli? —  Z m ęczen :e przeszło —  
pow iedział —  kaw a m nie otrzeźw iła. —  D obre j nocy. W eb er.

W eb er roześm iał się. Błysnęły b ia łe  zęby pod czarnym  w ą- 
sem. —  N iech  pan nie m yśli, że jadę się położyć. Będę pracow ać 
w o g ró d k u . Posadzę tu lip an y  i narcyzy.

T u lip an y  i narcyzy, pow tórzy ł w duchu  R aw ik. W  sch lud­
nych, oddzielnych grzędach m iędzy schludnym i, żw irow anym i 
ścieżkam i. T u lip an y  i narcyzy, m orelow o-zło ta  bur,-a w iosenna. 
-— Tym czasem  —  pow iedział —  reszta na pana g łow ie, co?

—  O czywiście, w ieczorem  zadzw onię. H o n o ra ru m  n :estety 
nie będzie wysokie. Po p rostu  n ie  w arto  m ów ić D ziew ucha była 
uboga i zdaje się, że n ie  m iała rodziny. N o , jeszcze pom yślim y.

R aw ik p rzegon ił w zm iankę niedbałym  ruchem  ręki.
—  D ała  Eugenii sto  franków , w idać n ie m iała więcej. D w a­

dzieścia pięć franków  dla pana.
—  N ie  szkodzi, —  pow iedział n iecierp liw ie R aw ik. —  T ym ­

czasem.
—  Tym czasem . D o  ju tra  rana o ósm ej.
R aw ik poszedł zw olna ulicą L auriston . G dyby to  było  la to , 

usiadłby na ław ce w Lasku w porannym  słońcu, patrząc bezm yśl­
nie w w odę i m łody gaj, póki by go nie opuściło  to n iepo ;ę te  roz­
drażnienie. P o tem  pojechał by do  h o te lu  i do  łóżka.

W szed ł do  baru , na rogu  ulicy Boissiere. Przy ladzie stało  
k ilku  ro b o tn ików  i tragarzy. Pili gorącą czarną kaw ę, d rob iąc  w 
nią briosze. P rzyg lądał im się chw ilę. O to  zwykłe, p roste  życie, 
k tó re  m ożna ująć w garść: w ieczorne zm ęczenie, posiłek, kobieta, 
i ciężki sen bez m arzeń.

—  K irsz —  p o p ro si.
(D . c. n.)


